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Prezydent Rzeczypospolitej Mw tMdedtowU,
G L/i moją, jako Prezydenta, wedle Konstytucji naszej jesl bardzo skromna* ~—słowa te''charakteryzują najdobitniej poj­

mowanie przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej istoty jego konstytucyjnych zadań i funkcji, n ie  m ożna 
wprawdzie pominąć m ilczeniem  faktu, że  realizowanie tej skromnej roli, jaką zakreśla Prezydentowi Kon­
stytucja. marcowa., napotyka częstokroć na wielkie trudności: ńiem am y ani wyrobionych przez iata rozwoju 
państwowego długotrwałych tradycji, jakie istnieją w innych demokracjach cywilizowanego świata; niem a  
również ustalonych dla każdego poszczególnego wypadku form .postępowania; jest to, torowanie drogi, do- 

: .yęhczasn ietkniętej, t o r o w a j * k / s i ą  o ■ e z  m ozołem , a jednak- z ostrożnością i skruputat- 
ftaśeią, świadezącenti dostatecznie ó  teni, iż ten.; kto nie zawahał się stwierdzić faktu szczupłości swych 
prawno-publicznyeh funkcji, obowiązku swego — przestrzegania nienaruszalności jjonstyiucji — dopełni nie­

złom nie. Hasło praworządności, tóucone przez najwyższego reprezentanta włcdzy państwowej, jest —*■ u nas szczególniej 
hasłem  wielkiej wagi, czynnikiem o doniosłem  znaczeniu pańsrwowo-wychownwczem.

Bardziej być m oże jednak doniosłe w swych skutkach prawnopaństwowycii są wnioski, wyprowadzone przez Pana Pre­
zydenta ze  stwierdzenia ograniczonego zakresu jegc czynności konstytucyjnych:

„...dobrze jest, ze jest ona siyoujia(t,
albowiem
„... mcja znajomość narodu polskiego, opiera się na tem, iż siłą, przemocą i nakazem Polakami może rządzić tylko obcy, a swój -ale* 

miast mtiśi być rozumianyj muśi mieć tak silną wartość moralną, aby naród sam powiedział, że tą drogą iść trzeba".
„...Granie na wartościacł. moralnych naszego narodu odniosło wiesze skutki, aniżeli odwoływanie się do siły lub presjie.
Słowa te traKtować można jako wynik wewnętrznego przekonania człowieka, który w czasie sWej długoletniej pracy 

społeczno-politycznej m ógł wgłębić się w treść istotną duszy polskiej ż jej niezależnością i umiłowaniem wolności, być m oże, 
że tak pojęta Koncepcja rządów mogłaby nastręczyć pewne zastrzeżenia z punktu widzenia nasuwających się mimowoli rem i­
niscencji historycznych, aie zmierzające w ostatnich czasach ku nowym przemianom formy rozwoju życia państwowego społe­
czeństw zdają się potwierdzać wyraźne stanowisko Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. ,

W czasach, goy inicjatywa i sprawność społeczną pozostawiły za sobą daleko w tyle inicjatywę i sprawność organów' 
władzy państwowej, utrzymanie przez reprezentantów te j . władzy najściślejszego i najszerszego kontaktu ze społeczeństwem  
staje się nięzbądną koniecznością. Już nietylkc dociekania teoretyczne, lecz życie wskazuje na wadliwość i niedostateczność 
istniejących form ustroju w państwach europejskich. Nawrót do form już przeżytych staje się niemożliwy. Życie państwowe 
społeczeństw szuka nowych dróg rozwoju. W państwie przyszłości inicjatywa społeczna będzie czynnikiem, który ^zadecyduje nie 
tylKO o formach ustroju państwowego, lecz będzie odgrywał rolę pierwszorzędną we wszystkich przejawach życia państwowo- 
twórczegoi Społeczeństwa Współczesne już dziś zączynają rządzić sam e sobą; znaczenie opinji publicznej olbrzymieje i rośnie; 
ewolucja społeczeństw budżi' ją tafn, gdzie jest uśpiona i nieskoordynowana. W tych warunkach granie na wartościach moral­
nych narodu, wydobywanie zeń pierwiastków stanowiących o jego żywotności i sile, staje się kwintesencją tej racji stanu, do 
której przestrzegania powołani są reprezentanci narodu.

Wszystkie poczynania Pana Prezydenta wskazują na to, iż te, tak dobitnie zaznaczone przezeń zadania swe, zrozumiał 
on i dopełni ich w zupełności. , I tu się otwiera przed nim szeroki zakres pracy, zakres, przewyższający wielokrotnie szczupłe 
zaiste raniy, zakreślone przez ..Konstytucję marcową. Kierunek pracy Pana Prezydenta, jego zajęcie się sprawami gospodar- 
czem i i skarbowemi w chwili, gdy ku zagadnieniom skarbowo-ekonornicznyrn zwraca się oblicze całego społeczeństwa, świad­
czą, iż łączność, o której wspomnieliśmy, jest ścisła i na szerokich eparta podstawach, że zrozumienia wzajemne jest zupełne 
i że cpraz jaśniej zarysowuje s ię  ze  strcn obu ta dążność Zasadnicza, o której wspomniał Pan Prezydent w czasie swej 
ostatniej podróży.. \  ̂ .

■ 0„ „Zrozumienie dobra Pzeczypospolitej winno być tak jednomyślną 1 iQk powszechnie odczute, aby na tym gruncie zejść się było można”
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PPOR WŁADYSŁAW LEOPOLD JAWORSKI.

ZE STUDJÓ® IfAD MA9EM flDMBl!SMC5JHEM. (Ciąg dalszy)

P
rzez separację prżdto:'Władzy starano się 

zabezpieczyć wolności zdobyte przez 
rewolucje, upatrując w wybieranie 

urzędników administracyjnych propa­
gatorów i obrońców tych wolności. Jednak,' 
przekoiłanó się, i e  jest wprost udwioinię. 
Urzędnicy administracyjni przestali być wy­
bieranymi i stawali s:ą narzędziem w  rękach 
rr-jRu. Z drugiej zaś strony sędziowie pó« 
czuli się sługami U',ta\vy. l oto podniesiońa 
przez nas wyżej cecha Francuzów; praktyczność, 
tryumfuje nad formułą o separacji władz. Dzię­
ki temu powstają dla rozstrzygania sporów 
administracyjnycn sądy, tfle właśnie znowu ze  
względów praktycznych, sądy dostosowane do 
właściwości, do odrębności sporów administra­
cyjnych, powstają sądy administracyjne. Gdy to 
się już stało, to jest. gdy spory, administracyj­
ne poddano sądom, jakkolwiek* innym, bo są­
dom administracyjnym, to właśnie z tego po­
wodu powstała nowa kwestja, które to  spory 
należą przed jedne, a które przed inne sądy, 
wedle jakich kryteriów przydzielić należy spó*" 
do sądu administracyjnego, względnie do są­
dów zwyczajnych. "Ma '-rozwoju' tej' m o­
żemy znowu stwierdzić owe dwie piymordjalne 
cechy umysłu francuskiego Ł. j. praktyczność 
i jasność. Jakie się bowiem ta kwestjs w bie­
gu czasu przedstawia? b p  tjziś dnie możemy 
odTÓinić trzy okresy, a sprawę jeszęze dbtąd 
nieskońaźcjna. W pierwszym okresie do są­
downictwa administracyjnego należę tak z w f  
ne akty administracyjne, t. j. sp ory  'wynikające 
z  aktów administracyjnych; do sądów zttiytżafj* 
..nyćfr!,ześośpoiy /iśęyrnikającei tak .^ańjjGh actw  
de gęstion, altta pracy. Przez ak:' administra­
cyjny rozumiano w pierwszym okresie takie 
działanie urzędu administracyjnego, którego 
Osoba prywatna pie może przedsięwziąć, nato­
miast przez acies de gestiom rozumiano takie 
działania urzędów administracyjnych, które mo- 
żs'wykonać osoba prywatna, czyli przez akty 
admiaistracyjne rozumiano actes de pulssance 
pubiique>> albo actes d’autoritś, przer akta zaś 
de gestien ,-ozumiąno wszelkie inne działanie 
nie wypływająca z tego źródła władzy publicz­
nej, a więc będące poprostu pracą. Wnet jed- 
n?k przekonane się, że także i te akta pracy, 
actes de gestion, trzeba zraglenentować, a gdy 
to uczyniopo, to oczywiście okazało się, źe 
przy sporach wynikających stąd, trzeba te re­
gulaminy znać. Do tego nie nadewa’. się sę­
dzia zwyczajny, wykształcony na kodeksach 
i cywilnym i karnym. Porzucono więc później­
szą formułę i przerzucono się do innej,

Oct orzeczenia rady stanu x 4 lutego 
1903 r. do sądownictwa administracyjnego na­
tężą spory, będące w związku z zadaniami 
pubScznemi seiwioss publiąues, a natomiast 
wszystkie inne do sądów zwyczajnych.* Jąd- 

pąkża to  rzucenie się w objęcia nuwej formu­
ły nie było zupełne, oo spory wynikające 
z umów, chociaż ta umowy tyczyły się zadań 
publicznych setvlcss pubiigues pozostawiono 
sądorn zwyczajnym.

Dopiero od 4 marca 191Q rade fianu 
także i tę spory t, j. spory wynikające z umów 
odnoszących Się do serylczs pubilques przeka­
zuje sądownictwu administracyjnemu, Tej ten­
dencji nigrsjmcżnń jednak uznać za ustaloną.

Na powyższym wywodzie możemy stwier­
dzić skutki tych dwuch cech umysłu francuskie­
go o  których mówiliśmy, ale i zarazem trzecią

prawa francuskiego; wpływ na prawo 
francuskie i jego rojgrój, jego przekształcania 
się, sądów najwyższych. W żadnem państwie 
wpływ sło w n ictw a  nie jest-tak silnym. Przy­
znacie jednak sądom takiego wpływu jest rajź- 
liwa tylko w kjrajach, gdzie ogólna kultura jest 
wysoka I gdzie społeczeństwo ma wyrobione 
poczdcię prawne. Gdzieindziej wpływ taki nia 
fest wolny od poważnych wąipliwoścL

Prżed dalszą charakterystyką, poznajmy 
organizację sądownictwa administracyjnego we  
Francji. Ma czele sądownictwa stoi. rada pań­
stwa conseil d’etaL Rada państwa funkcjonuje 
w podwójnym charakterze; raz jako rada admi­
nistracyjna i ta w tam miejscu nas nie obcho­
dzi; pi-wtóre jako najwyższy trybuna? admini­
stracyjny*

a) O radzie państwa Jako radzie admini­
stracyjnej po wińmy ty lko krótko jakie ma do 
spełnienia zadania. Rada państwa jako rada ad­
ministracyjna jest organem administracji cen­
tralnej umieszczonym przy prezydenci® Rzeczy­
pospolitej i przy ministrach, aby ith oświecać 
swoje™  opiniami. W tym charakterze rad-s? pań­
stwa wypracowuje projekty ustaw, wadia żą­
dania rządu i wypracowuje jakbyśmy to po­
wiedzieli rozporządzenia wykonawcze do już 
uchwalonych ustaw. Rada państwa wydaje także 
opmją o  legalności lub celowości zarządzeń i t. pó 
które «ią rząa przedsięwziąć. Wogóle możemy

■ powiedzieć, że wpły w : rady państwa jako rady 
Rgminip.tr?cyjnej objawia się  we; wszystkich 
wąznych ak|ąęh żypją pubElcznęgp i administra­
cji roara^u. Rą/da p.ąństw§r idętue właśpeLauciO- 
ritas, bó Wydaje tylko oplńję. Mimo tó jednek 
powaga tej rady sprawia, iż rząd prawie zaw*

' sze idzie za jej opinją.
b) Rada państwa- Jan o trybunał admini­

stracyjny p zechodzila różne koleje; także i w tym 
charakterze nia miała ona własnej auctoriias, 
a wydawała tylko opinię, na podstawie któ- 

‘fyefi minister orzekał, Była tu tak zwana justi- 
ce retenue. Dopiero od ustawy z 24 r.mia 
1S72 r, conseil d’etat otrzymuje Własną auctori- 
tas, nie wydaje już opinji, ale wydaje orzecze­
nia orrśts. Ważnem jest dla nas,'abyśmy' poz­
nali zasadniczą myśl na której opiera się fran­
cuskie sądownictwu administracyjne. Otóż w e­
dle art. 9 ustawy z 3 maja 1L72 r. rada pań­
stwa powołaną jest do suwerennego rozstrzy­
gania o rekursach, w  spornych sprawach admi­
nistracyjnych i o  żądaniach unieważnienia z po* 
wodu nadużycia władzy (exces da pouvoir) 
sformułowanym przeciwko aktom różnych władz 
administracyjnych. ,

Rada państwa jako trybunał administra­
cyjny przechodziła zo  do swej organizacji różne 
koleje. Przedstawimy ęktuainy stan 3 to bardzo 
popieinfe. Jako trybunał administracyjny funk­
cjonuje rada państwa w dv/uch postaciach: a) 
w sekcjach i b) w  zgromadzeniu rady stanu, 
które się nazywa Tassemblee du conseii ti'śtat 
stątuant au . contentięus (zgromadzenie rady 
państwa stanowiące w radach spornych. Wedlo 
obecnej organizacji istnieją dwie sekcje, i ł  
sectlcn conleotieuse (sekcja procesowa albo 
sporna) mająca trzy podsekcje, które tyiko 
przygotowują sprawy mające być osądzone 
przez sekcje, lub przez zgromadzenie; la sectlon 
spcciałe du contentieuv (sekcja specjalna pro­
cesowa) mająre również tizy podseltGje. Otóż 
co do tej sekcji specjalnej, to  należy podnieść,

że prżedewśzyśiktem sekcja mn takie prawe 
jak podsekcje, a wszystkie razem orzekają de* 
finitywhie w sporach wyborczych I w  sporach 
podatków bezpośrednich.

Zgromadzenie rady państwa orzekająca 
© sporach, obejmuje członków sekcji proceso­
wej i ośmiu radców państw©, wybranych z po* 
śród sekcji rady państwa jako organu admi­
nistracyjnego.

Wiemy już, czem się zajmuje sekcja spe­
cjalna procesowa. Reszta spraw spornych admi­
nistracyjnych idzie albo do sekcji procesowej 
(section do conteniieuz) alba do zgromadze­
nia. Jakże między nie rozdziela się kompeten­
cja? Rekursy z powodu nadużycia władzy idą 
do zgromadzenia, jednak przedtem muszą być 
zbadane przez sekcję. Te rekursy idą ipso jure 
do zgromadzenia. Co do innych Spraw* to re­
gulamin z 31 maja 1910 r. rozdzieia je rriędży 
sekcje a zgromadzenia. Żaznzczyć jednak mu­
simy, że każda sprawa może być na żądani? 
komisarza rządowego, lub  rady państwa, ode" 
słaną że  sekcji łub podsekcji do zgromadzenia.

Rad? Państw# o Której dotychczas mó- 
wiPśmy, ]?st najwyższą iiiStsuCją eądówo-admi- 
riiStracyjń^. Miżską inSta-icją sądowo-admini- 
stracyjną jest rada Prefekturaina (conseil de 
pretecbire). Rada prefekturaina ma podobnie, 
jak rada państwa, dwa charaktery, 2  jedne9 
'strony jest ona organem administracyjnym 
przy prefekcie, z  drugiej zaś strony w Tyra 
samym składzie funkcjonuje jako Sąd admi­
nistracyjny niższej instancji. Radzie prefn- 
kturainęi p^WOdnjeey w*a*?»wwardii*t nomino­
wany,, a z nominacji także pochodzi trz&ęb 
radców. Komisarzem rządowym jest sekretera 
generalny prefektury.

Rada pręfekturahia kempetóntną jes:. ty.ko 
w tych sprawach, które przekazane są je; 
wyraźnym przepisom ustayrowyn. Orzeka one 
w pierwszej instancji, a apelacja od jej orze­
czenia idzie do Rady Państwa, Z pośród spraw, 
która ustawami s ą je j  przekazane, wymieniamy 
sprsiwy podatków bezpośrednich, sprawy robót 
publicznych, spory wynikające ze  sprzedaży 
doraeniainych, spory wyborcze do rad okrę*. 
goWych, do rad municypalnych. Maj większą 

(Ilość spraw stanowią sprawy piidatków bez­
pośrednich.

Ta organizacja niźszo-sądoiyo-administra- 
cyjna jest przedmiotem krytyki we Francji. 
W ostatnich czasach wyłonli się te i  projekt 
reformy, polegający na tem przcdewszystkiens, 
że ilość tych niższych sądów administracyjnych 
ma być zmniejszoną, przez utworzenie tak 
zwanych regjor.ów. Wówczas na terytorjum 
kilku departamentów złączonych razem utwo­
rzonym by został regionalny Sąd administra­
cyjny. Reforma poszłaby także w kierunku 
powiększenia kompetencji niższych instancj? 
sądowc-administracyjnych, coby obcjążyło znacz­
nie Rądę Państwa.

Obraz organizacji sądownictwa adminP 
stracyjnego we Francji, któryśmy wyżej dali, 
wykazuje, ia  Re.da Państwa (conseil Ó’etat) 
orzeka albo w pierwszej, a zarazem ty ostatniej 
Instancji w sprawach, które są tylko jej prze­
kazane, albc też orzeka jako sąd ape:acyjny 
w sprawach, które w pierwszej Instancji rostrzy- 
aa rada prefekturaina, Jakie jeszcze zadania 
sądowo^administracyjne ma rad?’ państwa, zo­
baczymy 'później, (G; d- n.)-

t
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WŁADYSŁAW SKROBECKI.

Prasa łaski Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.
ALEŻY podkreślić, że rehabilitacja jed­

nak nie znosi skutków przestępstwa, 
ponieważ nia zacier?, popełn*op,sgę 
przestępstwa. Zupełnie wyraźnie głosi 
o tem wyżcii ppwblana ustawą ab" 

strjjcka w § 3: ,,prawa: osób trzecich, opie­
rające s :e na zasądzepifi (umcrzopem), pozo- 
stają nietknięte. Konieczność naprawienia »zkód, 
spowodowanych czynem przestępnym, istnieje 
bezwarunkowo: Zasada ta jest ba tyle ściśle 
przestrzeganą, że nawet Ustawa w § 5 uzależ­
nia umorzenie zasądzenia od naprawy szkód. 
„...Jeżeli sąd jest zdania, że szkody nie napiea 
wiono jeszcze wedle slk to przed wydaniem 
rozstrzygnięcia, winien podać zasalzonenW  do 
wiadomoic! kwotę, którą należy jaszcza zwrócić 
i wyznaczyć odpowiedni termin dc Jej złożątfia". 

ł Amnesiju, Żaden z aktów łaski czy i o da­
rowanie kary, czy to restytucja (darowanie skut­
ków kary), nie zaciera przestępstwa; ma to 
miejsce ruwnież i przy. abolicji.

) Abolicja jest aktem Jaski, zawierającym
nakaz nlewdrażania postępowania karnego, lub 
też umorzenie postępowania już wdrożonego.

, W tym wypadku Głowa Państwa swą wła­
dzę dyskrecjonalną wstrzymuje maszynę sądową, 
będącą w ruchu i każe poniechać procesu usta­
lania winy oskarżonego.

Ze względu na charakter tej instytucji 
& łowp.iei ze Wzglądów natury poiityczno kon- 
stytucyjnej, nauka prawa karnego 2 całą bez­
względnością wystąpiła przeciwko tej instytucji. 
Już wyżej uczyniłem wziabkę, że w filczofji 
prawa XVIII wieku zapanował nieprzychylny 
stosunek do prawa laski woflóle, 2 do abolicji 
■oh1 szczególności.

Bezwzględnie, że prawo stosowani?, nbcr 
licjii a terrbai dziej abolicji indywidualnej, głęboko 
dotyka nisza,eżność procesu karnego.

Przy darowaniu kary i restytucji przestępcą 
\  był sądzony i csądżony. Sprawiedliwości stało 

się zadość, a społeczeństwo miało pewnego 
■rodzaju .moralną:, satysfakcję,: Przy abolicji-,.zaś , 
przestępca całkowicie unika procesu karnego, 
fa sąd test nie mucem ustalić nawet stopień 
jego wu.y. Więc powaga! sądu zostaje nadwy­
rężoną, a społeczeństwo traci zaufanie do insty­
tucji wymiaru sprawiedliwości.

Z tych Właśnie przyczyn konstytucje Państiy, 
która ograniczały władzę Głowy Państwa w kie- 
runku stosowania prawa łask;, najbardziej uszczu­
pliły pręwc utirlelania t-bolicji,

W niakfórych państwach, jak naprzykrad

w Bawarji, Rumunji, Niderlandach i Nóiweyji, 
abolkią była zupełnie ząbręniona przez kon­
stytucje.

w  Rosji, według nowej Ustawy zasadni­
czej, cesarz miał prawo stosować w ćrodze 
Jaski, p/gez wydanie stosowanych, mantfaśtów, 
tylko ogólną; abolicja zz i  indywidualna
mogłe mieć «i5?js :a li tylko Jako akt usta­
wodawczy,

W Prysisch król rr.óg? ze/ządzić abolicją 
zarówno ogolną jak i indywidualną tyiko po 
uzyskaniu od parlamentu specjalnego upoważ­
nienia w drodze osobnej ustawy.

W Austrji cesarz misi stosunkowo szero­
kie uprawnienie, ponieważ w stosunku do prze­
stępstw, ściganych z oskarżenia publicznego, 
mógł zarządzić abolicje ogólną i specjalną. 
\W stosunku do przestępstw, ściganych z oskar­
żenia prywatnego, abolicje był? wykluczona.

Z powodu nieprzychylnego traktowania 
abolicji, przyjęły został kieruneK takiego rodzaju, 
że Głowie Państwa ni® przysługuje ebolicja ie- 
żeh konstytucja wyraźnie o n'ej nie mówi,

Z tego punktu widzenia należy podejść) 
i do naszej konstytucji, Art. 47 ule nie mówi 
o abolicji, a więc Prezydent nie ma prrjwa, an» 
amarzpę postępowania karnego, ani też'nakazy­
wać wshzy-naiiie takiego postępowania.

Jednakże pewne wątpliwości w tym kie- 
lunku nasuwa art, 16 U. P. K-, który w p. 4 
głosi: „postępowanie sądowo w przedmiocie 
odpowiedzialności karnej oskarżonego nie może 
być wszczętą, a wszczęte1 ulega umorzeniu 
w razie amnastji lub aki;u łatki*. Z powyższego 
jakby wynika, że jednak Prezydent ma prawo 
łaski wstrzymać postępowanie karne, Iul> też 
zakasać jęgo wszczynanie.

Pogląd ł en nie jast słuszny, ponlew&ż prze­
czy naszej konstytucji. Wszelkie uprawnienie 
dyskrecjonalne Prezydenta należy traktować jako 
oparte Ii tylko na wyrażnem brzmieniu konsty­
tucji. Nie wolno bynajmniej rozszerzać jego  
uprawnień an.i tembgrdzjei nadawne mu takich 
praw, których konstytucja ule przewiduje.

Procedura kartrg rosyjska, obowiązująca 
obecnie u n3st była przystosowana do wyrna? 
gań rosyjskiej konstytucyjnc-procesowej prak­
tyk** która, jak Wfdzieiiśmy, dopuszczana abolicję 
o charakterze ogólnym ze wzglądu na wyraźny 
przepis rosyjskich pvą.v zasacinfczycn.

Ponieważ nasza konstytucja niw uprawnia 
Prezydenta do zarządzahia abolicji i ponieważ 
uprawnianie monarchów zaborczych było pod

(Cicg dalszyj.
• \ ,

tym względeńi różne, należy przyjść do sta­
nowczego vtóiosku, ża Preżydantowi nie przy- 
sługure prawd stosowania abolicji.

Obecnie p. ' * art. 16 i i .  P. K. należy tło- 
mSCżyć w tvm sensie, że abolicja możu być 
stosowana li tylko w drodze ustawodawczej. 
Pod tym wzglądem uprawnienia Prezydenta 
Rzeczypospolitej sa węzsze aniżeli uprawnienia 
przeciętnego obywatela, pokrzywdzonego plzer 
przestępstwa. Ten ostatni, w mysi przysługują­
cego mu prawa pojednania sią z przestępcą 
w sprawach skargowo-prywatsiych m oże zawsze 
zażądać umorzenia postępowania sądowego.

Dla wyjaśnienia wypadków, w których wła­
dza ustawodawcza znajduje podstawę do za­
rządzania abolicji, należy ustalić pojęcia i  wa­
runki stosowania ostatniego aktu ułaskawienia, 
t. j. amnestji. -

Ańasdja jest specjalnym aktem h sk i, 
obejmującym sobą nistylko wezystkie rodzaje 
ułaskawienia, ak  nadto' zacierającym przestęp­
stwo i umarzającym jego skutki.

Wyżej, przy omawianiu akt. darowania 
kary, wspomniałem ó rozbieżności pomiędzy 
ireoretyczoem pojęciem amnestji, a konstytu­
cyjną praktyką poszczególnych państw.

W teorji amnestja może być stosowaną 
tylko w tym wypadku, kiedy Państwo, przez 
wydanie nowej ustawy .Tiarerjslnej, stenowi, 
że czyn który był dawniej zakazany jest obec­
nie dozwolony i obojętny z punktu widzenia 
karno;sądow ;go.

Życie Idzie naprzód i z tym postępem  
zmienia się pogląd Państwa nc- te lub Inne 
esyuy. Pod panowaniem konkretnej ustawy 
czyn jakiś rifożiś być uważany zh przestępstwo 
i spełnienie ;egcv pociąga za sobą aśłalóną ka­
rę; lecz jeżeli zmisnia się pogląd prawa f zo­
staje wydana nowa ustawę, którti odrzuca sta< 
re zasady, co do karalpośćt tego - właśnie czy- 
nri, odpada wtedy nietyiko możność karanie* 
ale dawny pgsefstęprą przed obliczam prawa 
przestępcą być przestaje. Logika prawa naka- 
zeje traktować ustawę dawną' ża martwą i n ie ­
zgodną z wymaganiami życia i, wiążąc Obecnie 
sw e stanowisko z wyr.icyanl?m! ustawy nowej, 
stanowi o niekaralności czynów spełnionych 
pod panowaniem starej ustawy, A więc odpa­
da nietyiko przesiopność czynu, lecz wszystkie 
skutki uczynionego piiieatępstw  (wynagrodzę- 
-lis szkód i strat, zwrot rzeczy, uzyskanych ze  
pomocą przestępstwa i t. d.).

(C. d, u.)
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Wskutek częstych doniesień^ >o smutnych 
przypadkach,'jenie z nleosńcżnoań jeżdżących 
p c ulicach w miećcie rezyde-Cj1 J. Kr. M-ci 
Warszawie, zdarzać się zwykły**, K. P; wydała 
w  dniu 15 łnćrca 17S2 r. „Obwieszczenie, zaleca­
jąca ostrożność jeżdżącym po ulicach w War- 
szawiej : „To. Każd/ jeżdżący bądź powozem, 
bądź konnbf w mieście rezydencji J. K. ilości. 
Waiszawie, rre. zachować przyzwoitą ostrbż- 
pość w najwolniejszym Jazdy użyciu, aby piis- 
szo przechodzący ludzie tak na zdrowiu, jako 
i  na ubiorze Oczkc skonem! nie byli, a to pod 
karą n i przestępnych niniejszemu obwieszczę- 
piiu w sądzifc przyzwoitym wskazać się mianą. 
E-o. Każdy od p“zejc?żdżającago czyli qa zdrowiu 
nuszkodzony, czyli c  szkedę przyprawiony; udać 
bię rneże do K. P. o  przyśpieszenie w tym

t-zględsię dla siebie sprawiedliwości. 3-o. W przy- 
adkti lakowego zdąrzehia; gdyby uszkodzony 
,%ja zdrowiu dla słabości nie był mocen

sam  o tem donieść K. f  więc każdy gospo­
darz czyli posesor domu, u którego skrzywdzo­
ny przemieszkiwa lub końcpm ratunku z ulicy 
Ibyłby zaniesiony, nieodwłocznie winien jesr dać 
Wiadomość do K. P» ^-o. rt że częstokroć 
■zdarzać się zwykło, jj  nieuważnie* pov/Ozem laa 
wanno przejeżdżający po zrządzonej krzywdzie 
Sbądź idącemu, bądź jadącemu, nie mogą być 
natychmiat przytrzymanemu, ani nawet z osób  
stfyc?. poznaneml,' przeto w mjęśęie re­

zydencji J. Kr. M ośd Warszawie, mlesrkaniec, 
za dostrzeżeniem takiego przypadku, donitsic 
natychmiast K. Pt, a jeśli wiadomość przejeż­
dżającej osoby byłaby mu tajna, io przynaj­
mniej oznajmi, na której ulicy i o jakiej godzi­
nie tekowe nastąpiło zdarzenie, nadto określi 
kolor ubioru przejeżdżającego na koniu, bądź 
lEberjl powożącego, tównie kształt powozu i ko­
lor jego, wielkość i maść koni, ża co część 
czwarta wskazanej winy, donoszącemu przysą­
dzone będzie.** Jedn&cześtiie z wydarięm po ­
wyższego „obwieszczenie4 K. P. udała sią dp 
biskupa Okęckiego z prośbą # zalecenie eg b -  
szenie z ambon tegoż „Obwieszczania**,

Sądy policji najwyższej instancji otworzo­
ne zostaiy dopiera l i  kwietnia 175)2 v. Głów* 
ną przyczyną opóźrJeńia tego było zwlekanie 
przez stany Rzpiitej z aprcbacją układu Iićzby 
i płacy urzędów K. P., wskutek czego nie mo­
gła być podana do wykonania tuż dawniejrtfto- 
ie n a  ordynacja sądowa K. P.—4 stycznia 1792 r. 
K. b. udawała się do króla z prośbą o  przy­
sp ieszen i aprobacji wspomnianego uitładu. Są­
dów policji z niecierpliwością oczekiwało wiele 
stron, gdjłf K. E., rożtrżąsbjąc na swych sesjach 
ekonomicznych niektóre sprawy, uznawała je 
podległemi swęmuymle otwartemu jeszcze są­
dowi i do tegoż zalecała udać się w przyszło­
ści po sprawiedliwość, Do spraw takich nale­
żała skarga mieszkańców su Połańca np urząd 
miejski za rozmaite uciemiężenia, jaku to: wy­
bieranie podatków nad sprawiedliwy układ i roz­
bieranie tychże między osoby, urząd mia-jski 
składające, niezdawanle rtchunków, bicie i ta­
nienie obywateli w domach i ■_& ulicach I t* p. 
Dalej, skarga plenipotenta ludu miasta wydz, 
Sandomierza Łaskiego, na prezydenta Fabiań- 
skiego i pilarza Gbiewskiego o  niawyrachowa-

nie się  z trzymanych przez siebie prowentów. 
Jkargą Jędrzega Łaskiego, plenipotenta magi­
stratu m. Gniezna, na ohywatslów tegoż miasta 
Melchiora. Lewandowskiego i Wojciecha Łęskie 
go, „jakoby ciż, mier.ląc się być protektorami 
i naczelnikami pospólstwa i gminu, toż pospól­
stwo burząc, od posłuszeństwie i podległości 
niEgisantowi odmawiali4. Skerga mieszczan m. 
Włodzimierza na magistrat tegoż n.iasta o  rie 
sprawowanie urzędu. Skarga pisarza miasta 
Przedborza, Marcelina Podgórskiego, na komi­
sję cywilno-wojskowę powiatów opocz/ńsklugo  
i chęcińskiego o  ukaranie siebie 200 zip, za 
przyjęcie do obywatelstwa miejskitigo Ignacego 
Działynskiego. Nakoniec skarga Prozora na 
magistrat :n. Kowna o zią administrację fundu­
szów miejskich. W protokule sądowym nie 
znajdujemy jednak żadnej z wymienionych 
spraw. Podczas krótkotrwe?ej* gwałtownie przer­
wanej, działalności swaj sądfwej K-. P. ńie zdo­
łała je rozpatrzyć. Finalne rezolucje znajduje­
my tyiko w 4-ęh spiawach:

1) W sprawie inlender.tŁ w^rarawskieflo 
Wacfewa Rogozinskiegbr przeciwko zamieszka- \ 
łemu w Warszawie Jackowi K:aw łowiczowi. 
Stosownie dc memoijalu, podanego przez Ro­
gozińskiego 16 kwlornią J792 r., Klewłowicz 
publicznie „lżył I szkalował" Rogozińskiego, gdy 
ia n  znajdując się na targo rybzckirrj i dostrzegł­
szy, że Kiewłowicz pokr-ywczał osoby kupują­
ce w wadze i cenie przeda'ńaaych ryb. kazał 
okazać taksę ryb : wagą, S*o rozejrzeolu &ję 
w memorjale odpowledńmi Kfewłowicrą i indy- 
gacjack zaprzysiężonych, sąd Komisji Policji 
uwolnił Kiewłówicza od żądanych przez Rogo­
zińskiego Kai i unicrzył expensa poniesione 
w sprawie ftj przez obie strony, zfciseiwssy 
tyikc Kfewłowlczom, aby iw, przednźy ryt pub-

i
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(przyczynek do będącego w  opracowaniu reguł aminu musztry policyjnej).

Celowość ćwiczenia colicji polskiej w mu- luźne, gdy chodzi o wyzyskanie siły spychają- różnic jakie zachodzą miedzy zadaniami pollcjl-
strze, aczkolwiek poddawana w wątpii- cej, jaką rozporządza zwarty oddział lub o efekt n wojska, jest na tyle różną od regulaminu

wosć przez odosobnione głosy, jest wobec tłumu, jaki wywołuje taki oddział, kle- wojskowego, tak mało na nim wzorowaną, że
dotychczas uznawana w całej pełni, dy w stroną tłumu maszeruje, zmienia w jego stanowi właśnie twór zgoła samodzielny o Cha-
Stosownie do tego, ćwiczenie policji oczach formecje i wogóle manewruje. rakterze wybitnie, specyficznie policyjnym,

w musirze odbywa sią bez przerwy przez cały 3. kównież w przeciwieństwie do woj- W dotychcz&sowai działalności wszelkie Wy-
tó is  jej istnienia. . ska szyków luźnych używa policja nie tylko stąpienia zbrojne policji odbywały sią naogół

Wskutek braku specjalnego regulaminu przy wystąpieniu zbrojnem, ale również dla według zasad obmyślanych od wypadku do
musztry dla policji, z natury rzeczy szkolenie celów tak pokojowych, do jakich można zali- wypadku, często improwizowanych na placu
w tym kieunKU musiało się odbywać według czyć kordony dia utrzymania pouądki przy działania. Ustalone tą drogą zasady, ulrwalo-
reguiaminów wojskowych. Zgoła spokojnych manifestacjach, n nawet peł- ne w organizacji policyjna] czy to w formie.

Był to objaw niepożądany, jeśli się zważy nych powagi uroczystościach. zwyczajowej, czy w postaci fragmentowych
na różnicę, między organizacją wojskową a po- Przytoczone względy zasadnicze wpłynęły przepisów, dały możność opracowania części Ul
licyjną, między zadaniami i potrzebami jednych, aa to, że zarówno duch jak i układ musztry regulaminu, traktującej o wystąpieniu zbrojnem
a drugich, policyjnej odchylił się, „wyemancypował", w sto- policji, zapełniając w ten sposób pokaźną

Należało więc czemprędzej przystąpić do sunku do wojskowego, w rezultacie czego re- pustkę, j^ką miało z tego miejsca kompleksu
opracowania regulaminu, któryby swym duchem, gulamiń policyjny podzielono na 3 'części: przepisów służbowych. Pozostając wiernym
treścią i układem odpowiadał specyficznym po- I.; Ogólne zasady muszty, postawionej uprzednio zasadzie, w myśl której
trzebom policji, któryby, będąc siłą rzeczy wzo- II. Musztra formalna, punkt ciężkości musztry leży w wystąpieniu
"Owanym na wojskowym, nie był jego niewól- III. Wystąpienie zbrojne. zbrójnem, zdecydowano opracować część III re-
niczom, a więc w wielu szczegółach nieceiowem - Część I, ogólne zasady musztry, stanowi gulaminu w takim Zakresie, aby godnie odpo-
naśladownictwem, któryby tam gdzie tego zaj- obszerny wsięp, zawierający ogólne wskazania wiadała swemu przeważającemu wśród całości
dzie potrzeba, śmiało 1 zdecydowaniu odbiegał, odnośnie do celu i zadań musztry, metody regulaminu stanowisku.
od zasad wojskowych, któryby nie. był prze- szkolenia, środków dowodzenia i określeń*, regu- Z chwilą postawienia takiego założenia
ciążony szeregiem zasad wojsko wych tylko dl?- iarninowych. w części 111 regulaminu musiało być pomieszrco-
tego, że są one wojskowe, aczkolwiek bez wi- W części tej z całem uznaniem celowości ńe wszystko, co stanowi przygotowanie do
docznej p o  temu z punktu widzenia Policyjnego dla potrzeb policyjnych przyjęto wojskową za ewentualnego starcia, pościgu lub poszukiwań
pótrzeoy, jednem słowem należało czemprędzej sadę, £e n^usźtra .formalną w żadnym razie nie przez policję.
przystąpić do opracowania ^gularriirju. wtóśl?% jest «elem sama w sobie, a stanowi jedynie Począwszy więc od norm, których powi-
policyjnej, w ścisiem znaczeniu tego słowa. środek do skutecznego, poprawnego wystąpię- men przestrzegać występujący zbrojnie poje-

Już zapoznanie się z treścią 9 punktu woj- nią w.'Sposób zbrojny w  obrocie zagrożonego dyńczy pdlicjanc aż do postępowania .w tych
skowego regulaminu musztry, utwierdzało w mnie* lub pogwałconego porządku prawnego. Specjał- wypadkach całych oddziałów, działających czy
maniu, że postanowienie luźnego wzorowania ne podniesienie tej zasady uznatiu <.a szczegół- to na terenie wiejskim czy miejskim /  uwzględ
się na nim, ma całą słuszność za sobą. nie Ważne w Stosunku do policji, gdzie łatwiej nieniem zasad wkraczających juz w dziedzinę

Regulamin wojskowy w tym punkcie prze- niż w Wojsku o zmanierowanie celu m u sz try  taktyk5 policyjnej, wszystko to musiało znaleźć
widuje ćwiczenia w szyku zwartym * luźnym, przez zbyt drobiazgowe traktowanie musztry się w części 111.
przyczem pierwszo uważa za takie, które za- formalnej kosztem ćwiczeń w wystąpieniu Z natury rzeczy punkty traktujące o  wy-
pewniają możność wystąpienia i poruszania się zbrojnem. stąpieniu zbrojnem iłojedyńc/egu policjanta za«
w szyku we wszystkich sposobnościach, prócz Część H, musztra formalna, naogół utrzy- wierają szereg suchych, graniczących a komu-
właściwego boju, drugie żaą »  takie, które mana w brzmieniu wojskowem, »óżni sit; od nałami Wskazań o zachowaniu i przymiotach,
służą za przygotowanie do b o j u .^  niej o tyle, o  ile to  wypływało z faktu posia jakie winny cechować występującego policjanta,

Analogicznie do lego  przewiduje ćwiczenia dania przez pmscsegdlm' oddziały policyjne a wiec 1*30 odw«d*«». ,
formalne 1 bojowe. Rozumie się, i e  zasadniczy jednolitej broni (krótkiej lub długiej, tego lub zdecydowania i V a . Natomiast już punkty trait-
różny musi być pogląd na loditaj ćwiczeń musz- innego systemu) w przeciwieństwie dc oddzia* tujące o wystąpieniu oddziałami zaw ierzą wię-
try z punktu widzenia policyjnego. łów Wojskowych, posiadających jednocześnie tej rzeczy konkretny, A w ięt obowiązki ko*

1. Przedewszystkiem przy szkoleniu po- karabiny długie i krótkie, granaty, karabiny mendantów, -włości, odcinków, oddziałów, pa-
licji nie m oże być mowy o ćwiczeniach lotowych, maszynowe. troli i zasady ich współdziałania; służbę ubez-
nawet w razach życiowej konieczności policja Część tu przewiduje wszystkie ruchy (po- pieczeń łączności; zasady użytkowania rezerw;
nie prowadzi ooju, co najwyżej zŚzojmiJ jedvnczych szeregowych i oddziałów), oraz szyk' zasady dysponowania stopniem użycia, brom:
tięyyje, (zarówno zwarte jak i luźne), uznane dla celów wskazówki zachowywania się wobec tłumu

2. W wypadkach wystąpienia zbrojnego policyjnych zu celowe. w związku z pouczeniem a  psychologii tłumu
w przeciwieństwie do wojska działa często Część Ul, traktująca o wystąpieniu zbrój- w ogólności 3 Ł rl.
w szykach ^wartych, przekładając je nad szyki nem, z przyczyny największych i zasadniczych Ze względu na różnorodność zadań prz*
bllcznośei nie pokrzywdzali, wogę i taksę do Łegd łaja Withoffa przeciwko wiceprezydentowi m. kolwiekbądź . funduszów miast bej naruszenia
ustanowioną zachuwywałi, a to nod ostrością kar". Warszawy urodzonemu Łukaszewiczowi i irten- prawa. Pomimo dowodów, złożonych przez Łu-

2) W sprawie Leon? Sitariskiego przeciw* dentowi warszawskiemu Komisji Policji Roge- kaSzewicza i potwierdzających prawomocność
ko chirurgowi Janowi Hofmanowi, Gdy Sitań- zlńskiemu w kwestji wypuszczenia na lat 20 ekonamji miast? st. Warszawy 1 Komisji Policji
ski „nieszczęśliwym przypadkiem' złamał nogę, Łukaszewiczowi prawem emfiteutycznem gruntu, na wydawanie konsensów nu place miejskif
Hofman, „doskonałego felczera biorący na sie- dziedzicznego miasta Warszawy nad Wisłą za w ogóiw i place nad brzegiem Wisły w szcze
de postać", zobowiązał się w ciągu czterech Prochownią, eżyii domem poprawy, z obowiąz- gólności, komisja Policji cofnął* obie sw e re

tygodni 'wyleczyć Sitańskiego za 30 czerw zł., kiem płacenia 50 iłp: rocznie czynszu ziemne- rolucje w tej sprawie, uznała Witbnfa „gorliwie
nie potrafił jednak złożyć i zestawić kości zła- nego, 7 maja 17P2 r. Komisja Policji wydała dopełniającym przykład tte ocalenia powszech>
ulanych, przykładał do ^any złotówkę, pozosta- Rogozińskiemu pozwolenie na urządzenie skła- nej wygody" i nekaząia stronom , wieczne milr
wił rany czarne i łudził pacjenta w ciągu 15 du drzewa n t placu za Prochownią za taką czenię“. — Rewizorzy targowicy, przytoczywszy
tygodni, potrzykroć „z nieznanym bólem" pifii- opłatą, iakai wnosiła się z placu tęgc do kasy w  „ Relacjiw swej jedyny ten dekret sądowy
jąc mu nogę. Sitański udał się wtedy do dok- więźniów. Okazało się jednak, że już dawniej Komisji Poiicji, znaleźli w nim „błąd meostroi-
torówWasilewskiego i L3fontainf’ą, którzy uznali wiceprezydent Łukasiewicz zyskał prawo emfi- ny“ ze strony Komisji, któr* wydała . bez do*
kurację Hofmana za niestosowną i nieumiejęt- teutyczne w ekonomji składu Jawnego miasta . kładnego zbadania sprawy dwie rezolucje —
ną, a potem przełożył Hofmanowi zawód sobie Warszawy na tenże plac z obowiązkiem płace- dla Rogozińskiego i  Łukaszewicza i , . .wiedząc;
zrządzony; ten atoli, pomimo wziętych już 10 nia 50  złp. czynszu rocznego. Wtedy Rogo" o prawie nakazującym licytację własności miej-
czerw, złotych, więcej żądał pieni.i^-zy i chciał ziński wskutek perswazji Komisji Poiicji dobro- skich, nie zastosowała u.*: niego swyct pierw-
piłować nogę po raz czwarty. - Sąd cyrkułu wolnie odstąpił od danej mu rezolucji Komisji szych rezolucji, otwierając w taki sposób dro-
drugiego miasta Warszawy, przed który Sitań- Policji, a Łukaszewicz otrzymał powtórne zęz- gę dc „eiepotrząbnej pten- między stronaml-
ski zapozwał Hofmana, uznał oskarżenie za wolenie na część tegoż placu i na zamurowanie 4) Sprąy8 mtęndenta warszawskiego Rn*
dowiedzione i nakazał Hofmanowi: 1) wrócenie bram, z podwórca więzienia na tenże płac wy- toniego Sieokiewiiza przeciwko starozskonnym
1.0 czerw. złot. wziętych na kurację, 2) 2 czerw, chodzących. . Dawidowi MajprowiczowM Izraelowi .^ewkowi-
złotych wydanych przez Sitańshiago na aptekę, Gdy ławnik Withof dowiedział się o po- czowl, zamieszkałym w Warszawie. Stosownie
3) 28 -'.zerw, złotych, wytrąconych Sitańskiemu wyższym kónsensie, to, uznawszy go niezgod* do memorjaiu, podanego przez Sienkiewicza 
i  pensji z przyczyny długiej kuracji i 4) 50 nyrr. z prawem o Komisji Policji (art. V, ounkt 8, 16 kwietnia 1792 r. Lewkowicz na Qfc Daniło-
ćzerw, złotych jako karę za złą kurację i niewez- art. Viii, punkt 3), poda! 24 czerwca tegoż roku wiczowskiej „tak nagłą i gwałtowną jazdą pod
wanie doktora końcem dokładnego naradzenia do K: P. memorjał, w którym „jako obywatel sobą używa! konia, iż przechodzącym czynił
się. Hofman zaapelował wtedy do K. P, Po przysięgły, strzeżeniem prawa i dobra ogólne- wiele niebezpieczeństwa". Gdy zaś Sienkiewicz
zważeniu dokumentów i przeczytaniu indagacji gc, niemniej całości dochodów obowiązany", uda* się do dworku Majorowicza, nby uczynić
Sąd K. P. utwierdził dekret 1-ej instancji co do prosił K. P o  wypuszczenie gruntu na licytację indagację z zamieszkałego tam Majorowtcza,
punktu przysądzającego Sitańskiemu 10 cz. zł. za obwieszczeniem obywateli i o „przyzwoite to właściciel dworku MajorowicZ „obelżył i  ze*
danych Hofmanowi na kurację i 2 cz. zł. wyło- ukaranie" Łukaszewicza i Rogozińskiego, wska- szkalował intendenta. Sąd Komisji Poiicji ata-
żonych na aptekę; od 2u> cą, zł. wytrąconych żując, że żądany przez Łukaszewicza plac przy* zał 'Aajorówicra ną 2 4 -godzinne więzienie
Sitańskiemu z pensji "Sąd rC P, uwolnił H cf nieść może nie 50, a 2000 złp-. rocznegp d^' ‘v głównym ratuszu miasta Warszawy oprócz
mana, a karę za zła Kurację zmniejszył do po- chedu i źe ani' była juryzdykcja ekonomiczna tego oba obwinionych ńa zapłacenie KB złp
Sowy, nakazawszy zapłacenie 25 cz, złotych. miasta Warszawy, ani Komisja Policji baz po- do k sy policji i  drugich 100 zip oe^

3) W sprawie ławnika cyrkułu 2 go Miko- zwolenią Rzplitej nie m egą aUenować jakich* izpifcalnej. " (C  d. c-J
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działaniach w terenie miejskim i wiejskim prze- 
prowadzono odpowiednie rozgrupowanie. Nie­
zależnie od tego uskuteczniono odpowiednie 
rozgmpowanie w związku z r&żnorodnemi ty- 
powemi zadaniami w jednym i tym samym  
terenie.. A wiąc w polu. obławy, orzeszukiwa- 
nie, lasów, pościg, zdobywanie objektów. W te­
renie miejskim: zabezpieczenie porządku przy 
spokojnych zgromadzeniach, ochrona objektów  
przed wzbuizon.emi tłumami, spychanie tłumów*

BRON, PAWŁOWSKI.

rozpraszanie, dzsalania zabezpieczające przeciw, 
niedozwolonemu skupianiu sią tłumów’ i t. p.

W ten sposób część HI regulaminu, sta­
nowiąca nowotwór w tym rodzaju, jeśli nie 
wyczerpuje całokształtu przepisów, które win­
ny być opracowane dla oparcia wystąpienia 
zbrojnego'poiicji na konkretnych i ustalonych 
zasadach instrukeyjnych, stanowi jednak wc.aie 
pokaźny materiał w tym wzglądzie.

Całokształt musztry uzupełniają specjalne

działy, dołączone w postaci dodatków, a mia­
nowicie.

Prettpsy o strzelaniu (o strzale, budowa 
karabinu, konserwacja broni, o prowadzeniu 
ćwiczeń na strzelnicy),

Terhniha używania bjgnetu.
Opracowany w ter, sposób regulamin, 

będący Już w okresie wykończenia, zapełni tę  
wielką luką. jaką się odczuwało w dziale wy­
chowanki fizycznego policji.

9) P O L S K A  WSKRZESZONA.
Po dojściu do Odry front nasz zatrzyrriał 

sią i nastąpiły waiki pozycyjne, wśród 
których pocięto  ruch cały organizować 
i blokować nieistćie miasta. Równo* 
cześnle zaś zaczęły sią pertraktacje 

z  władzami koaiicyjnemi co do wytknięcia linji 
demarkącyjnej, ftie i Niemcy nie próżnowali, 
Ochłonąwszy z pierwszego przestrachu — po­
częli rią gwałt ściągać posiłki z Niemiec. Już 
około 14 maja przybyła z Bawarji wybornie 
wyekwipowana i wyćwiczona grupa Oberlan- 
du, liczącą około 3000 ochotników. Potom 
z drnem każdym napływały - rozmaite oddziały 
Orgeschu uzbrojone w karabiny maszynowe, 
zaopatrzone «/. działa, pociągi pancerne, samo­
loty i ,ti p. Naczelne dowództwo objął gen. 
Hofer; mając do pom ocy cały szereg oficerów 
sztabu generalnego; miał on około 40.000 ż o ł­
nierzy sprowadzonych z różnych stron Niemiec, 
prócz tego zaś byłe przeszło 20.CJO Niemców 
ns. samym Śląsku, którzy tworzyli odrębną 
organizacją pod nazwą Selbnschutz.

Niemcy byli we wszystko obficie zaopa­
trzeni, ilościowo wiąc i jakościowo przewyższali 
znacznie Polaków, którzy czasam i, rozporządzali 
wprawdzie dc 30.000 łudzi, lecz' brakowało im 
oficerów, broni I amunicji, wreszcie pieniędzy 
i żywności, Niemcy podjęli niemal na całym 
froncie ofensywą, która trwała od 21 do 27 
maja, lecz mimo znaczne wysiłki nie udało im 
się przełamać naszego frontu. Z początkiem  
c-żefwca geń. Hofęr ponowił swe ataki, rów- 

■ ueż krwawo odparte, zwłaszcza w ukolicach 
Sędziszyna-

Walki to w reśzae przerwano zostały za 
nadejściem większych oddziałów angielskich, 
które wraz z oddziałami francuskimi obsadziły, 
wyznaczoną prze?, władze koalicyjne, 7 czerw­
ca prowizoryczną linją demarkacyjną, oddziela­
jącą wojska powstańców oa niemieckich a idą­
cą, od Ń. -SrzeLec przez- Ujezd do Bjrswy, a na­
stępnie dalej wzdłuż Odry. Równocześnie wła­
dza Koaiicyjna przystąpiły do likwidacji całego 
ruchu. Pod ich naciskiem oddziały niemieckie 
opuściły stopniowo Górny Śląsk, powstańcy 
zaś, nie chcąc wchodzić w kolizją z przedstawi-, 
cleiam: Koalicji, również rozpoczęli się demobi- 
iizować,- chiubnis spełniwszy swe -zadanie, po­
nieważ po raz trzeci niezłomnie, tym krwawym 
plebiscytem wykazali gorącą wolę przynależe­
nia do Polski przyodrzańskiej, części Górnego 
Śląska.

Z początkiem sierpnia zebrała sią Rada 
ambasadorów by rozpatrzeć ten spoi o Górny 
Śląsk. Lecz nie mogła dojść do uzgodnienia 
zapatrywań poszczególnych państw w niej re­
prezentowanych. Anglja popierana przez Wło­
chy, wciąż trwała na stanowisku, że Polsce 
można przyznać tylko dwa powiat' pszczyński 
* rybnicki, wreszcie godziła się ną dodanie ma­
łego skrawka koło Katowic. Francja natomiast 
wra? z Belgią domagały sią dla Polski znacz­
nej części wschodniego Śląska, po linję Kor­
fantego, okrojoną nieco przez gen. Le Ronda. 
Spór tych państw przybrał wreszcie tak ostre 
formy, źe  groził nawet rozbiciem całej Koalicji, 
Lloyd George główny i stały zwolennik Niem­
ców, groził nawet wyjazdem i opuszczeniem  
narad tej konferencji. Wtedy Włosi, chcąc za­
żegnać tęn konflikt, mogący mieć zgubne na­
stępstwa dla pokoju całej Europy, wystąpili 
z  wnioskiem kompromisowym oddania sprawy 
śląskiej poa rozpatrzenie Lig; Narodów na co taż 
12 sierpnia zgodziła się Ruda Ambasadorów. - 

Liga Narodów podjęła nowe badania w £ęj 
sprawie, wysłała sWołch ekspertów’ na teren 
Górnego Śląska, a wreszcie po zebraniu ma- 
tarjsłćw i po długich naradach w Genewie wy­
stąpiła z. wnioskiem do Rady Ambasadorów 
aby Polsce przyznać powiaty pszczyński, ryb­
nicki, Katowice, część powiatu bytomskiego.

Tamegórę i część powiatu iublinieekiego wraz 
z miastem Lublińcem. Rada Ambasadorów 
projekt ten 20 października zatwierdziła, lecz 
zarazem postanowiła, żs nim nastąpi rozgrani­
czenie Śląska w myśl pro pozy ;ji Ligi Narodów, 
i nim nastąpi przejęcie przyznanych Polsce 
obszarów, oba w tem zainteresowane państwa 
Polska i Niemcy, muszą wprzód bezpośrednio 
ułożyć się co do piętnastoletniego kondomi- 
niutn na tem teiyłorjum.

Dnia 28 października 1921 r. Sejm nasz 
uchwalił przyjąć decyzję Rady Ambasadorów, 
a wkrótce potem zaczęły się narady przedsta­
wicieli obu państw pod przewodnictwem b, 
prezydenta szwajcarskiego związku federacyj­
nego Calcudera. które dość długo przeciągały 
się, tak, że właściwe objęcie przyznanych nam 
terytoriów i obsadzenie Ich wojskiem pod do­
wództwem gen. Szeptyckiego, nastąpiło dopie­
ro w czerwcu 1922 r.

Równocześnie gdy sprawa śląska wywo­
ływała tyle powikrań, również była rozważana 
I kwestja Wileńśzczyzny. W myśl decyzji Ligi 
Narodów z 3»marca 1321 r. toczyły się od 6 
iinaja 1921 ri w Brukseli narady między dele­
gatami Polski i Litwy, pod przewodnictwem  
Hymansa, który też Wystąpił pod koniec maja 
z projektem kompromisowym utworzenia sfe- 
derewgnego na wzór Szwajcar]! państwa Litew­
skiego. któreby się składało s dwu kantonów, 
kowieńskiego i wileńskiego ze stolicą w Wil­
nie, i ze Wspólną armją. Lecz na ten projekt 

, przedewszysthieiu niezgodźili się Lit wini, żą­
dając włączenia Wileńśzczyzny dó swegc pań­
stwa bez jakichkolwiek zastrzeżeń. Skutkiem 
tego na niCzam spełzła kerferencja w Brukseli. 
Pod wpływam Ligi Narodów w sierpniu podję­
te zostały ponownie rokowania w Genew 14 
między obu stronami. Przewodniczący Hymans 
przedstawił nowy projekt załatwienia tej spra­
wy w sposób polubowny. Lecz i ta propozycje, 
mało zasadniczo różniące się od poprzednie?, 
nie została przyjęta przez obie strony. Wobec 
tegc Hymans zrzekł .się dalszego pośrednictwa, 
a cała sprawa wróciła we wrześniu znowu do 
Ligi Narodów, która 20 września ze sjyej stro*- 
ńy> zaleciła 1 Polsce i Litwie ten drugi popra­
wiony- projekt Hymansa. Lecz sejm polski, po 
mowach piezydenta ministrów Ponikowskiego 
i ministra spraw zagranicznych Skirmunta, uch­
walił jednomyślnie, że Polska nie przyjmie 
żadnego takiego układu, któryby przesądzał 
sprawę Wileńśzczyzny bez uprzedniej konsul­
tacji jej ludności. Nie chcąc zaś przedłużać sta­
nu niepewności, /w  jakiej się dotąd kraj ten  
znajdował, sejm wystąpił z inicjatywą by kwe- 
stję przynależności rozstrzygnęła suma ludność, 
p,rży czem scysję wywoła? projekt Naczelnika 
Państwu, by do terytorjum Wileńszczyzny ne 
czas wyborów i głosowania przyłączyć też dwa 
powiaty iidzki i bresrawski. Mimo silnej opo­
zycji sejm na posiedzeniu swem 16 listopada 
uchwalił zarządzić wybory do Zgromadzenia 
wileńskiago również i w tych dwu powiatach.

Wobec tych uchwał sejmowych, gen. Że­
ligowski zamianował 21 listopada prezesem  
Tymczasowej Komisji Rządzącej Meysztowicza, 
peczem usunął się z początkiem grudnia. Wy­
bory do sejmu wileńskiego odbyły się 8 stycz­
nia 1922 f., - z J końcem stycznia zebrali się  
nowowybrani posłowie, na narady, Które trwały 
niemal przez cały luty, pod przewodnictwem 
marszałka sejmu Łckuciawskiego. Głównie 
I jedynie obracały się dne około kwestji nap 
ważniejszej, najodpowiedniejszego wyrażenia 
s wej woli przyłączenia tej ziemi do Rzeczypos 
politej-polskiej. Wreszcie na nroczysiem po­
siedzeniu 20 lutego, 1922 r. sejm wileński uchwa­
lił zerwać wszelkie węzły prawne-państwows 
łącZące je z  Rosją i odrzucić wszelkie roszcze­
nia, zgłaszane przez republikę litewską i wszel*

(Cic;g dalszy)

kia obce decyzje, powzięte wbrew wótt jej 
mieszkańców, ponieważ ziemia wileńska .'tano­
wi, bez warunków i zastrzeżeń, niepodzielną 
część Rzeczypospolitej polskiej, ona mą tylko 
peine I wyłączna prawo zwierzchności pań­
stwowej — wobec tego sejm w Końcu swej 
uchwały, wzywał władze polskie do natych­
miastowego wykonywania swych praw i obo- 
wiązków.

Uroczyste podpisanie aktu złączenia ziemi 
•wileńskiej z Poiską przez delegację sejmu wi­
leńskiego i przez rząd polski, miało się odbyć 
w Warszawie 3 marca 1922 ł. Lecz z  powodu 
tekstu tego aktu wynikły tarcia i nieporozu­
mienia, skutkiem których część delegacji wileń­
skiej wstrzymała się cd  położenia podpisów, 
a gabinet Ponikowskiego podał się do dymisji. 
Sprawę ostatecznie załagodzone i 24 marca 
odbyła się uroczysta ratyfikacja zmienionego 
nieco aktu, przez plenum sejmu, skutkiem cze­
go ziemia wileńska weszła w skład terytorjum 
Rzeczypospolitej.

3 Tak więc po najrozmaitszych perypetjsch 
zakończone zostały niemal wszystkie kwestje 
graniczne ziem polskich, z wyjątkiem Jaworzy­
ny, Rzeczpospolita, zwłaszcza od czasu uzua* 
nia naszych granic wschodnich przez mocar­
stwa sprzymierzone, wyszła nareszcie z tegc 
stanu niejasności i płynności terytorialnej stała 
się państwem o określonych i usankcjono­
wanych przez prawe międzynarodowe, gran^ 

icach.
W związku z tą walką dyplomatyczną o  

ustalenia i uznanie swych granic, Polska też 
starała się wejść w bliższe stosunki za pom o­
cą traktatów, bądź to z panstwarpi ościennami 
bądź też z państwami zaprzyjaźnionemu Tu 
na pierwszym miejscu położyć należy zacieś­
nienie węzłów sojuszu z naszą wierną i wy1* 
próbowaną przyjaciółką, Francją, W wyśoKim . 
stopniu przyczyniła się dc tegc podróż Naczel­
nika Państwa do Paryża,, odbyta z początkiem  
lutego 1921 r„ zakończona zawarciem układu 
politycznego, traktatu handlowego i różnych 
1 .mów gospodarczej natury, W dniu 3 marca 
1921 r. podpisane też zostało przymierze poi- 
sko-iiismieckia, a 1 lipca tegoż roku traktat 
handlowy z Rumunią. Stosunki z tym pań­
stwem utrwalone zostały również przez podróż 
Naczelnika państwa ao Sinaja podjętą w poło­
wię września 1922 r

Polska wprawdzie nie weszła w  skład 
Ł t. zw, małej Ententy, ze względów politycznych, 

ale niejednokrotnie tworzyła z nią wspólny 
blok państw środkowo-europejskidi, broniący 
swego stanowiska, jak np. podczas konferencji 
W Genui. Z Czacho-słowacją zawarła też sze­
reg umów handlowej natury, oraz podpisała 6 
listopada 1921 r, układ polityczny — zresztą 
stosunki, z nią, z powodu nieiozstrzygnięcia 
sprawy Jaworzyny nie są jeszcze w zupełności 
Wyklarowane. Również nawiązane zostały bliż­
sze stosunki z państwami bałtyckiemi: Łotwą, 
Estonją i Fimandją, których ministrowie spraw 
zagranicznych odbyli zjazd w Warszawie w po­
łowie marca 1922 r. iakzs z Rosją i Niemca­
mi w wykonaniu -traktatów ryskiego i wersal­
skiego przeprowadzono cały szereg rokowań 
i umów. Polska też z racji swego stanowiska 
mocarstwowego i jako członek Ligi Narodów, 
brała parokrotnie udział w wielkich zjazdach 
międzynarodowych —  jak w konferencji genu­
eńskiej, rzymskiej, w Porto-Rcse i w. in., na 
których broniła bądźto spraw własnych, bądź 
interweniowała na rzecz innych, a prowadząc 
politykę umiarkowaną I naw skroś pokojową, 
stała się czynnikiem bardzo ważnym dia Euro­
py, jako państwo reprezentujące ją na wschod­
nich kresach,. które winno zająć to stanowisko, 
jakie do niedawna piastowała tam Rosja

(C. a. n.)
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to*lawa % drik 4* m an a  1023 r. o  da(1zej 
«n»fń M atów  Polskiej Krąjowej Kasy Pożycz­

kowej.
A rt 1. Upoważnia się Polską Krajową Kasę Po­

życzkową do doprowadzania stanu emisji jśsj biletów, 
próczbifctdw, emitowanych na zasadzie art 2 usta wy 
z dnia 26 ma-ca 1920 r.*»Dz. U. R. P. je.1920 r. nr. 31, 
poz. 179) do kwoty marek polskich 1,400,000,000,000 
łącznia z Sumą 350,000,OOO.C07 mkp„ ustalona w art. 
ustawy z dnia 25 września 1922 i (Dz. Cl, R. P. z 1922 
r. fiiv84, poz, 740),

Ąre. 2. 'Wykonanie HihfcjaaJ ustśsiy powlećza 
się  Mlórstr?rfi Slłaibu,

firt, 3j Ustawa niniejsza wchodzi w żyr,le z  dn, 
tej Ogłoszenia.

Prezydent Rzeczypospolitej: '
S. Wojcieohmśici . ■ .. 

Prezes Rady Ministrów: W . Sikorski 
M inister Skarbu: V . SfaldU

(Jatinlit s  dnia 24 mana 1923 r. d pi@TW8z©Hra 
dodafkowem prowizorium !•, za tzae
od dnia 1 stycznia do d rn  31 małca 1923 r.

firt. 1, Ustaloną w art. 2 ustaw i z dóla 15 Idte- 
9 0  1923 p. o prowizorium ouożetowam za ćzas od dnia
1 stycznia do dnia 31 - marca 1923 r. (Dz. U. R. P. Jft 
22 poz. 138) granicą, do której może nastąpić w m ię  
dalszego wzror.iu drożyzny przekroczenie* kredytów, 
riitczo #yrh o daisze 6U%, dla jtredytów ośobcwycSi, o 
d d iz u  25% tych Kredytów.

Kredyty, ustalone w rów now e-tośu walut ob­
cych, mogą być Zmieniano odpowiednie ,uo kursu .tych 
walut, przyczem surr.a kredytów, ustalona W waiiicifa 
obce;, nie możft być przekroczona.

Hit. a. Upoważnia się Ministra Skarbu do otwar­
cia K  ptówizorjum. budżetowani za ć tu s od dnia 1 
stycznia .do ttafa 31 marca .19 2 3 r. na wydatki, związa­
ne  Z iajjjcjem rosa neutralnego między kolską a U  ‘ 
Swą Kowieńską, następujących nowych kredytów:
, W części n Mlnistekstwó Spraw Wcwnątiznycń 
d t. 1 „Zarząd Cshłralny" UOQ.01X1.000 mK.

"i częsty 11 Mir-istarsiwc Kpili? ŹC.azhych i t ,  A 
„Odbudowa zniszczonych przez wojną łinji ; budowli 
kolsjowycn 2.500,00001.0 mk.

w części 14'Ministerstwo Poczt i Telegrafów d#
2  „Urzędy lokalne" 6OU.OUO.OOO trik,

firt, 3, Upoważnili'się Ministra Skarbu do ótwar- 
cl? W pfdwiżorjum budżetowe m za ćzaś 00  drt. i stycz­
nie do dnia 31 mdrca 1923 r. % części 5 „Ministerstwo 
■Spraw Zagranicznych" kredytu dodatkowego w kwocie 
ł  jflCJJPO.OOO m k na uzupełnienie funduszu dyspozycyj­
nego. M inistra opraw Zagranicznych,, w części. 7 , Mi ń- 
aterstwo Spraw Wewnętrznych" krc-dytudadaikow ego 
w kwocie 63P.000.00'!? mk. na uzupełnienie funduszu 
dyspozycyjnego Ministra Spraw Wewnętrznych, w1 czę­
ści 8  „Ministerstwo Skarbu" kredyt1! dodatkowego 
w kwoclp 4?.036.fp0.0D& mk. np emerytury I zaop.i- 
trr.-ania.

Art. A, Ustawa niniejsza ćchodzi w życic z d-nłem 
ogłoszenia.

, Art. 5. Wvkonanib niniejsza! ustawy powiertn 
się  Ministrowi Skarou.

Prezydent Rzaczypospoiitoj:
S,~ WojcieeneruskL 

Prezes Rady Ministrów: W.. Sikctski. 
Minister Skarbu: W, Ghabtnci,

Ułtkwa z dnia IG atfiraa 1923 r, vr przedmio­
cie pertonaWj wymiany ot&b miedzy Polską 

a Rosją i Ukrainą,
firt. 1, Rada Ministrów w’adna jest ustalić listę, 

obejmującą najwyźfj trzysta czterdzieści (340) ósóh, 
przebywających w Polsce, które będą wydane Rosji 
t ( Ik n iz iz  przy równoczesnem Wydaniu piw u rządy 
ROŚJi 1 Ukraina osób, przebywających w Rosji (,i,czrJe 
z Białorusią! i Ukrainie, których ‘Istcj i liczbę ostali 
Rade Ministrów.

firt, X  Rada Ministrów określ! warunki po wyż. 
szej wymiany i Wydsi zarządzenie, zm ierzając-1 do joj 
wykonanie. Yf szczególności może także postanowić, 
że postąpawapL sądowe, administracyjne, dyścyplinar- 
no iub inne pbzdsąao^e wszczęte przeciw osobom, 
przeznaczonym do wymiany, jakoteż wykonanie kar 
wzgiędam tych rąób  ma być przez właściwe władze 
(Sądy) żawięszpne.

firt. 3. Wykonanie niniejszfej ‘ustawy porUc-a 
się Ministrom: Spraw Zagranicznych, Spraw Wewnętrz­
nych 1 Sprawiedliwości.

. firt. 4. Ustewu niniejsze wchodzi w życie z dn. 
jej Ogłoszenia. '. ■

Prezydent Rzeczypospo.itei:
S. Wojciechowski 

Prezes Rady Ministrów i Minister Spraw 
Wewnętrznych W. Sikorski 

Minister Spraw Zagranicznych:
w z. W. Yfikorski -

Minister Sprłwiedliwościi
)  , "W Makowski

Ultawa T *3ma 24 mai co 1923 r. O buJyciu 
Skul bu Fdhtwa w Polskiej  ̂ Krajowej Kwsiw 

Piifcikow ę;,
Art. 1. Upov;ażriia s.’e Ministra Skarbu do za- 

ciągnięąjp na pokrycie niedoboru budżetowego dal­
szej pożyczki w Poiskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej

do wysokości 1,800,000,000,000 rrarek polskiej, łącznie 
z kwotą, 370,000,000,000 mkp. w a W. 1 ustawjr z dn. 25 
wrześn!»i 1922 r. fDz. U. R. P. z 1922 r. I nr. 34, poz. 748).

firt, 2. Wykonanie niniajszej ustawy powierza 
*Ie Ministrowi Skarbu.

firt 3. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dn, 
Jśj wgłoszenia.

Prazydent Rzeczypospolitej: ‘
S, Wojoiechmur.ki 

Prezes Rśdy Ministrów: W  Sikorski 
Minister Skarbu: W. (rrabski

rn iiiruR im il
WPR&WnBZENik WALUTY POLSKIEJ Hfi GÓSNYM 

ŚiflSKU.
; Ze względu na WprcWjdzeric w J u ty  polsk iej na 

Górnośiąskiej Części Województwa ŚiąsWe&o zwróciła 
Główna Komanda Policji 7/ojewÓdźtwa Śląskiego w Ka- 
bowicjdch rózltażnm z dnia 18-IV 9 . r. nr. 51 uwagę pod- 

• tójjfyin śubie fu.ikcjonarjuszom policji na ustawę 
w przedmfóCie ętosow aria kar, ze przekroczenie pra.e- 
plsćw y^y-Janych na podstawie art. 307 j. A polsko- 

, niemi-ckiej kphwencji Górno-Siąskiej, której Sit. i 
orzeku, żb kto wbrew przajsiso.n wydanym przez Mi­
nistra Skarbu W wykonyw&iliu art. 307, ko iwenęji poi- 
sko-niernfóckiej, dotyczącej Górnegu Śiąska, podpisa­
nej w jeiiewiz dń>a 15 maja .192.2 r. (Dz. U. R. P. tir. 44, 
pO/.. 370) odmawia prżyjęcilr żapłaty w niórkfcch poł- 
skich, podlega karze więzienia do 0 miesięcy i grzyw­
nie do i 00,060,000 mk.

.'Iftykul drugi erzeka za ś ,-że  te} sam ej karze 
podleca ten, kto, przy zapłacie zonowiązań czy ni przy­
jęcie marbk poUlUcH zawisłem od Kufśu* który w spo­
sób dla plącącego niekortystny różni się od kursu 
urzędowego, ogłoszonego w sposób przewidziany w n f t 
307 4 ustęp 2 poWaiene' ko.:wdncji,

(Tfide rozkaz Głównej Kmnmdy P .P . Wlp‘. 
s  dnia 18~1V 2933 r; L . St),
WYWIADY OLH STWlEUCZENlft ST.TNU RODZINNEGO 

URZĘDNIKÓW PftNaTWOWYCH.
Stosownie do punktu 4 rozkazu Kombr dy Giów- 

n*j Nr. 2C7 podaje ślę da wladonioścl wyjaśnienie Ml- 
misterium Skarb-i w przedrlo-.I? wywiadów ^ ''ty jn y c h ,

dodaiku drożyźniansgó;
„Zgodnie z załącznikiem Nr. 3 do aft. 17 Ust, 

Nf. .77 póz. 521 deklaracja do wy niaru JcdatkU drc- 
źyzńiahego winne być sprawdzona zasadniczo, fedyn O 
na podstawie właściwych dokumentów; niemniej jednak 
na oodstawic intęiprniacii art. 18 tegoż /osporaąazenli:, 
zaświadczenia polłcli państwowej, wydane na zasadzie 
wy.Wiadów mogą Wy]E,tkówó również służyć do.stw ier­
dzenia prawdzlwódęl dat danjcn w c-«fąo5np| dek>aracjf, 
■a to  w wypadkach Wierogodnągo zaginięcia orygi­
nalnych dokj.hentów. W tych wyuadl.ach wysrEad 
wiiiicn być pódany do wiadomości odnośna/nu urzę­
dowi, tia którego żądanie wyv/la ! był przeprowadzony 
7.e wszystkiaml szczegółami, o rrió ograniczając ^ię d® 
steoretypoWych ogóiników'. ( Bazka: Okr. Km dy P. P. 
m, st. Waęgdioy Nr, W  a dn, 3 -IY  3983 r.).

KRADZIEŻ PIECZĘCI URZĘDOWTCHi
Województwo Stanisławowskie zawiadomiło, że 

w dniu 14 lutego r. b. w hotelu WajssmantJ w Rć/n!.j- 
tOwic skradziono , państwowemu lekarzowi powiato­
wemu m. Doliny doktorowi Władysławowi Czyżowskie* 
mu dwie. piec-ęcia z herbami państwowymi, jeana 
z r.Spitem: „Starostwo Dolina, Powiatowy Ufiąd Zdro­
wia", d/uga z napisem: „Lekarz Powiatowy". Po-aconn 
zarządzić odpowiednie poszukiwaniu I zwracać baczną 
uwńgę na autańiycżność dokumentów, zaopatrzonych 
w powyższe pieczęcią. W razie natrafienia na śiad 
skradzionych pieczątek należy powiadomić Wojewódz­
two Stanisławowskie, Wydział Prszydljałny. (Boakea 
Obr, Ęommify P. P. m. “i. Warszawy N r. W  «
6.17  2933 r.J,
NAGRODH Zri WYKRYCIE SKRADZIONEGO 03SAZU 

MiER£VELT’fi „POPIERSIE CESfikiZft MfiCIEJfi".
W dniach 20 Sub 21-V skradziono z Galerjł 

zeum Wielkopolskiego" w Poznaniu, olejny ootsz Młe* 
ravelt’a (Michał van Mierevsit 1567 — 1641) „Po- 
oiersie Cesaiza Maciaja,,a malowany rra desce u krągłej 
ó średnicy 16,5 cm .. Na podstawie uchwały Wydziału 
Krajowego z dnia 24 bm. Sta ostwo Krajowa wyznacz?- 
nlnlej^zem it?groda w 'wysokości 250,000,* '- mitp, (dwu­
stu pięćdziesięciu tysięcy) mkp. dla osoby, która przy­
czyni się do oUnuie.zicn.a obrazu przez wskazanie 
miejscu obecnego przechowznl* obrazu i osoby 
sprawcy, Rozkus Okr. Kmdy P, P. w Posnanm Nr, J  
s  dń. 3 -U  3S23 r.).

UNiEWfiŻNIEŃiE LECITYMflCJI. 
tlnlęważpióno nostęyująca legitymacje: 
post. Górskiego Konstantego, z 3 kom. «Olr.;. P. 

p, VI Okr., nr. 2642:
post. poi. śieież. Gorczycy Michała, = P. K. P. P„ 

w Ncwym ćsrgu, nr. 65;
St. przort- Gaszewskiogo Józafa, z  13 kom. P. P. 

rn. st. Warszawy, nr. 138;
post Włsidysińw Cyza, z  K, P. P. Kraków m larto 

nr. 250ć:
p o s t  Władysława T^rabuszko, z  K  K- ? . P. Oś* 

więclm. nr. 2"M,‘

emeryt b. podoficer żandar. Karole Kanki, nr. 134; 
post. Ernesfa Wątorskiego. z K. P. P, Kraków 

miasto nr. 437;
st. post. Jana  Hawrjszki, z P. K. P. P, Kraków, 

n-. 1QQ4b;
st. post. Michała Puzio, z K. P. Pi Kraków miasta, 

nr. 774;
post. Ludwika Łiikasika, z K. P. P. Kraków nrics- 

to, nr, 295;
st. post. sl. śiedcz. Heleny Kostrzewy, nr. 19 (zna­

czek śledczy): .7v'
post. Szyniaiikjiwnna, z komisariatu Kr-chłowies, 

powiat Katowice, nr.~ 75?.;
st. post. Hanuska Pawia, z I ku»n:sarjatu w Ka­

towicach, r,*. 216;
. przód. CzwsriykO'vski Antoni, z O. K. R/P. w Luc­

ku, nr. lt-42;
przrM 0 ’eksiaka Antoniego, z  P K. P. ?. w Os­

trogu,'nr. 1595.

RUCH SŁUŻBOWY,,

Władz* polityczne 1 iriattartwfii
Mianowani:

Frankowski Jan, urz. Koni, sządu m. st. Warszn 
wy — Uizędnikiem VI st. sł.

Totem- bUniahm, prowizoryczny urz. V' st. sł. 
.Kom. Rządu st. wśrsżawjfi — urzędnikiem Vi st, sł.

Pniaeki Antoni, st. refęrant Urz. Wojewódzkiego 
w Lublinie ^  starostą  ha pow. Zamojski.

Gtedroyfr Padems — starostę na pow. Augustowski, 
N m nzr Adolf, p, o, starosty — starostą na pow. 

Lubelski.
jelUneh Józef, p, o. starosty — starostą  na pow. 

Nowogródzki.
JFiit Eug&njusz, p. o . starosty — starostą n a  

pow, Prużański.
Avjnn~r.war>iz

Diklmlslcł Aniom, starosta pow. Grybowsklego 
(VII st. sł,j — posunięty do VI st. sł.

?■ SSrzdbicki Aleksander, sLaróśfa: pov/, Gorlickiego 
(V'I st. sł.) — posunięty dó VI st. SL

Rdtiltowski Konstanty, p, o. starosty — ze  staro*
. s I w ł  ■’ BoranowlrzacH do slaiośiw a w Stolpcach.

Gbrocki Kazimierz, p. o. starosty — ze-starostwa 
w Kamieniu-Kcsiyrskim. do Delegatury Rządu w Wil- 
n(e, w ęhąraktei ze prowizoryczne j a  urzędnika VI s t  sł.

'Wieihorski Cezary, p . ' s. starosty — ze starostwa 
w Kawki do stórost wa w Lubo mii.

Nmeryh Jan, kierownik starostw a— ze starostwa 
w Lubomi i do ataroctwa w Kowiu.

B am m cĄ i Wdhrff, starostą pow Lubelskiego — 
do Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie, w crtarakierza 

. urz. V) st. śł.
£>r. Kiinin^PorkowaJd Władysław,' p. o. starosty 

W Ostrołęce — do Urzędu WojeWódAiego w Białym* 
stoku, w charakterze prowizorycznego urzędnika VI st. *L

7frbo.)iski Jan, siarostrt ze starostwa w Augusto­
wie do starostwa w Szczuczynie.

Nazifnefc Bronisław, staripsta ze starostwa Szcza:* 
CżyńSkiegO' dc starostwa w Łomży.

Raczku Antoni, p. o, komisarza rzędu na m. Ltt* 
blin —* do Ufzgdu Wojewódzkiego w Lublinie, w cha* 
rakterze p. o. urzędnika Yb, kategozji płacy.

Zwolnieni:
Czapski Emeryk, p. o. siarosty w Słołpcach na 

własną prośbę,
PodosM Tadeusz, p. 0. starosty w Lucku—na pod* 

etawie a r t  62 ust. o  państwowej Jużb ie  cywilnej.
Mazurkiewicz Stefan, p. o. starosty ■v Białowieży— 

z  póiirćiiu przejścia do służby w Ministerstwie Robót 
Publicznych.

P  o  1 1 «  i  «
Delegowani:

Rrrymuśki Ignacy, Inspektor P.P., Naczelnik Wy* 
dzifita i Komendy Główne] PcMcj; — ti« Departamentu 
Hózpieczeństwn Publicznego I Prasy Min. Spraw Wewr.., 
aż do odwołania w charakterze łącznika fniędzy Kom. 
Główną Policji u tym Depzrłemen-.am z jedneczesnem 
zwolnieniem só stanowiska Nacżeinike Wydziału ? po* 
zostawianiem nadal h® etacie Komendy GlÓwnuj ro -  
(Icjl od l-i|V-23 r. (Rozkaz &h Kmdy P.P. N n  308 t  dn. 
W T -fe  r.}

Przenissirnh
Koral Tg-iacij Tnanoktor P, P., Naczelnik Wydzia­

łu 111 Kom. Glowne] ?o}icji — »a takież stanowisko do 
Wydziału i w szarży dbtychcłąsowej z uposażeniem 
przywfąza nem do III st. s). od oJn. l-IV-23 r.

Waksak Kcnryk Podinspektor- P. P, ,ł Inspekcji 
przy Kom. Gł* Połłcjl— na stanowisko Naczelnika Wy- 
uziału 11! tejże Komendy w szarży dotychezasowoi z upo­
sażaniem p©ywi4z mem do IV st, *1. od tln, l-iV*23 r, 
(RnrJfrw Gł. Kmdy P.P. Nr. 808 z  Sn. 71Y.933  r.j.

3 l in i4 te r > tw a  S firn w ło iłlS w o ao Ib
Miamwani:

Rudnicki Kazimierz, Prbkursło:' Sądu Okr, w War* 
s-awie, podsekretarzem  Stanu w Ministerstwie Spro- 
wisdilwości, w ilii st. sł. . *

Reyinan Antoni, Naczelnik Wydziału MJńVster«t*ra 
Sprawiedliwości w V st, s t  — Naczelnikiem wydzlaiu 
«  IV s t  sł. *
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DZIEŃ TRZECIEGO MAJA 1923.
— Sity moralne, perusmjmk d&tsitfj narodami, wazą o ich losach ioięceg', 

n iże li sama iyllco ich wola.
Jf&h, noKit v> i .  8 maja w patao*. F m y tf jw n  Jjhiiff M inklróto. •, . St

SD ziiiikl sił morątnyęk, pzraszających narr,darn», które sią rozu­
mie tylko v» podnl osłym stanie, a są to hieroglify zdarzeń.' 
Zdarzenia nieraz luźnie rwigzsne z tokiem wypadków przy 
biiższęm przyjrzeniu! sią odkjfywają swoja :ajemnke i od­
czytujemy wnich wskaźniki, objawione nam przez ducnpwe siły 

w narodzie, Tekiem ‘‘zjawiskowęm zdarzeniem było pc 63 reku odkrycia 
przypadkowe grobu króla Kazimierza Wielkiego,; poprzedzające okres 
pozytywnej pracy w Polsce! .gojenia ran zadanych powstaniem. Potem 
^prowadzftnit1 zwłok Adama /Mickiewicza, poprzedzające okres odrodze­
nia duchowego PclSki i konsolidacji iriyśk .narodowej;' i niepodległoś­
ciowej, oraz zm agan ia®  i obrachunki v: ciuchu o  tężyznę i moc wew­
nętrzną.

.Wreszcie już w wolnej Polsce historyczna chwila odsłonięcia 
pomnika Księcia Józefa, którą w dn, 3 maja w południe przy cudownie 
jastiem słońcu wiosennem przeżyłiśiny, była przebogatą w hierogiiticzne 
znaki sił duchc>wycl‘.- Wszyscy czuli, że Polska wchodzi w okres „boha­
terski". Ryctfrz spiżowy, wyobrażający wodze, któremu powierzono 
honor Polaków, przez kilkadziesiąt lat trzymany w niewoli,— pp odparciu 
przez naród najazdu dzikich hord, na mocy układów wraca rtb Polski, 
by stanąwszy m  wysokim, z prostych brył złożonym cokole, z mieczem  
rozkazująco wyciągniętym patrzeć na przegląd wojska polskiego z ni­
czego w ciągu toŁ kilku powstałego. Fi sprawność, postawa i rycerskość 
tych oddziałów świadczyła, że On duch, który hufce nasze' ożywiał 
w walkach Bolesłw ow ycit, Łokletkowych 1 pod Grunwaldem objął

naród cały i z óct płomiennych mu świeci i w  sercach tętni i mięśnia 
pręży i wolę do czynu napina.

ft u stop spiżowego rycerza stał największy bohater naszych cza­
sów syn Francji,' marszałek Foch i oczy mu jaśnfeły z radości na wi­
dok dzielnych hufców naroau, co sojuszem z Francji związany objął 
znów służbę Bożą na  rubieżach kuttury chrześcijańskiej i gotów jest 
do odparcia wszelkiego nań zamachu.

5 cieszył się bohater Francji, Foch, p woli stołowej, o  cierpli­
wości z pokornego seyca płynąctsj e p myśli poia  tok wypadków 
Wybiegającej, bo u stóp spiżowego ryćerza stał obok niego z jednej 
strony przedstawieni dostojeństwa ukochanej Rzeczypospolitej —  Prt- 
zydent, który pierwszy znaiazł żywe z ducha płynące „słowo* do c a !>  
du, co sprowadziło porozumienie między władzą a narodem, a z dru­
giej Marszalek Polski, co ucieleśnił ideę „stworzenia* wojska polskiego.

1 chyliły się przed nimi sztandary niezliczonych formacji wojsko­
wych, związków i stowarzyszeń, owych zawiązków nowych form życia 
politycznego i społecznego, tworzących nowy^orgarJzm ri&rodowy, v.r kió 
rym wartości duchowe i morsine stanowią soki żywotne, łączące wszyst­
kie warstwy.

A ponad wszystkiem powiewał Orze! biały, symbol naszego Ar­
chanioła narodowego, zapatrzonego w świetlaną jasność Przedwiecznej 
Prawdy, prowadzącego pas do bohaterskich trudów i walk ze wszyst­
kiemu potęgami ciemnoty, co atakują i dutwe nasze i znak widomy 
naszego ctslescego żyeir. —  Państwa Polskie. F.Siedlećki.

M
I fj! ■ _ tonie w blankach słonecznych, Tysiące 

flag a barwach, ńarcttlo wych powle,va uro­
czyście. Balkony, przybrane w godia pań­
stwowe, kobierce, zieleń, k viaty. W oknach;
Ks. Jńze» Bonlatowski, Prezydent Wojcie­

chowski, r.-.arszolek Foch, marszałek Piłsudski.
Cd wczesnego ranka tłumy na uiicach. Cały .na­

ród Święci wielki dzień, i wita w muracl; stolicy tjc.ijal- 
nego wodza. *

Od pomnika rtlckuw icra do Zemku w dwń sze­
regach wojskp. Lśmą się iufy karebir.ńw, furbrczą 
ułańskie proporczyki.

O godz. 9.45 przybył na plac Zanikowy minister 
wojny gen. Sosnkowski. Wysłuchaj raportu, przeszęż!

■ wzdłuż frontu.
NiebEiwem w ctwartyir. powozie recjechat mar­

szałek Foch w towarzystwie prezesa Rady Ministrów. 
Orkiestry grpją na przemian, „Dąbrcwsklr-SO*1 II „Mai- 
.syljaphs*!

Pod pomnikiem Mickiewicza nastąpiło spotkanie 
z mffrszenkaem Pllsuoskim.

Przy dźwiękach muzyki I pfzrnlikn?.cych okrzy­
k a c h  yublic^nośct obaj marszałkowie przechodzą 
wzdłuż szeregów. Po przyjęciu raportu stanęli na pra­
wem skrzydle wojsk, oczekując na przyjazd Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

O goiJz. 10 w asyście szwadronu przybocznego 
nadjechał Prezydent Wojciechowski, który po odebra­
niu raportów wojskowych, w towarzystwie obu mar­
szałków udał się tło Keteury.

* „* p
, Gd wejścia głównego do cl tarza szpalery woj­

ska. . Po godż. 10 zajmują swoje miejsca przędsta- 
widele rządu, posłowie państw obcych, senatorowie, 
posłowie sejmowi ! generał! cja.

Około godz. 1C.3C1 przybył Prezydent Rzeczy­
pospolitej, marszałkowie F o ch 'i Piłsudski, premjer Si­
korski, minister Sosnkowski, wke.ni przez ducho­
wieństwo u wejście dc* Katedry, leczy na sią uroczyste 
nabożeństwo, celebrowane przez kardynała Kakow. 
skiegc w asyście wyższego duchowieństwa. P r skoń­
czonej mszy św. kardynał Kakowski znlńtonowEf hymn 
,Boże coś PoLską",

' ' 1 j, ■ , «■
* *

Po nabożeństwie d  kątedrże o godz. 11 min. 35 
na płac Saski, szczelnie zapełniony przez przedstawi­
cieli wfadt, posłów zagranicznych i attachśs wojsko- 
iryeh, delegacje pułków ze sziancaremi, auchowieństwa 
ł organizacji społecznych, w etoczehlu szwadronu p rz y ­
bocznego przyjechał Prezydent Wojciechowski, marsz. 
Foch, prem. Sikorski 1 mersz. Piłsudski.

2  Ich przybyciom rozpoczęła się uroczystość od­
słonięcia pomnikc ks. Józęfa Poniatow skiego/ Imie­
niem Komitetu budowy przemówił Rdam Czartoryski, 
prosząc Prezydenta o odsłonięcie monumentu, który 
po długiej tułaczce wraca wreszcie do kraju.

Prezydent rozcina liny, łączące zasłony, pokry­
wające pcmittk. Plótpe cńwieją się, wreszcie spadają 
na ziemię: W blaskach słońca Ukazuje się księże

Józef na koniu. Armaty dają ICI przepisowych srlw, 
orkiestry grają hymn narodowy. Wojsko prezentuje 
broń. Zebrani z obnążonemi głowami wpatrują się we 
wspaniałą postać wodza, który mieczem jikgdyby po­
zdrawiał rodaków I chciał ich za sobą prowadzić 
w przyszłość. Gdy umilkły Już strzały armatnie I dżwlęid 
muzyki wszedł na mównicą minister gen. Sosnkowski, 
Generał sławi cnoty wojskowa ks. Józefa, wreszcie 
obrócony twarzą o o pomnika, salutując, kończy;

Książe Józefie F o rla to w sk il W imieniu1 w oj­
ska polskiego ślubujemy, iż chcemy być z Twe­
go ducha. Twemu duchów! cr.remi* pozostać 
wierni i nie zboczymy nigdy z te j drogi.
Pó mowie prezesa Rady miejskiej sen. Baliń­

skiego, który imlęnlem stoiicj przyjął pomnik pod 
Opleisą n lc s ta  marsz. Foch dekorował k.zyżanii 'Legji 
HcnofoweJ szereg oficerów z gen. Hallerem n a  czele,

Sf
« i -  *

sen. Kiniorskiego 1 pos. Dąbskiegc. Marszalek Pił­
sudski przypti^odznaki oideru. ,V(rtuti MElitarl* kilku 
oficerom francuskim.

Rozpoczyna się  defilada wojsk...
555'5 <

Pierwszi. defiluje piechota. Sztandary pochylnią 
sięjprzed Prezydentem. Wojskowi salutują, cywilni 
obnażają giowy. Ogólny zachwyt budzi kompanja ka­
detów, którzy maszerują równo, spokojnie, dumnie 
dźwigając karabiny. DcfiiaJę wojsk pieszych statyk.- 
spioszeny oddział ertyierji najcięższej.

Milkną tony marszo. Rozlegają się dźwięki -tocz- 
niejsza, bardziej radosne. Jadą ułani. Na przedzie 
8 pułk ułanów Ks. Józefa Poniatowskiego. Specjalnie 
przybyli z Krakowa, Łby Oddać hoid najsławnictssemó 
z ułanów polskich. Szablę salutujących oficerów chwy­
tają słoneczne błyski, prostują się iance. Jeden za dru­
gim ciągną szwadrony. Barwy proporczyków pczwarąją 
rozróżniać pnik:. Dziarscy jeźdźcy ąa  wśpar-ietych ko­
niach, Wreszćia przyboczny szwadron Prezydenta koń­
czy tę  pzęść defilady. Głuchy turkot... CiągnL- artylerjB 
połowa, lekka i ciężka. Potem samochody pancerne. 
N!e  milkną oklaski, okrzyki na cześć wojska. Z^clSy 
się marzenie tylu lat... kolscy żotnierze; Publiczność 
z  entuzjazmem żegna odchodzących.

Wojsko przeszło. Za niam długim szeregiem clęg- 
tlą oddziały policji, straży ogniowej, weteranów. Strzel­
ca, skautów, bąndeije wiościańskia i t. ci.

Oddział policji, jej postawa, ekwipunek i ogólny 
wygląd wywołały burzę oklasków i n-tvratóvr. Na twa­
rzach ^żołnierzy pocojur wrdniała radość, że EU &wę 
pełną poświęcenia służbę zyskują uznanie.

Około godz. drugiej zaczął n ę  pochód zrzeszeń 
I stownrzyszaóc Długi łańcuch barwnych chorągwi 1 od­
znak.

Entuzjazm budził oddział weteranów powsłaite. 
1363 r. oraz związek byłych powstańców górnośląskich. 
Owacyjnie przyjęto również delegację sztygarów gór­
nośląskich, Lewicząn i banuerje konne.

Potem ciągnęły niezliczone zrzeszenia politycz­
ne, zewodowe, kulturalne; cechy, kooperatywy, szkoły 
wszystkie ze aztanda-ani i transparentom!. Osob­
ną grupą stanowiła kolcują francuska, k tó;n ze tztun- 
darem bruła udział w uroczystości I pochodzie. Do­
piero okuło wpół do piątej ostatnie szeregi przószly 
pod pomnikiem, aby się rozejść po mieście.

Imponująca w;ażenle, jakie \vywarta uroczystość 
nie ćc się wyrazić w dorożn/ch słowach. Czuć b?Io, iż  po­
tężny duch narodu przemówił, iż zacarły się wszystkie 
różnice I pczeciwnófici. JZ polską szlachtą polski ludu, 
według Słów Krasińskiego, w dnEu święta natodaw eju 
manifestował swą polskość.

FOCH, Wielki, 2wydęskl wódz wojsk sorzymierzonych w dziejo-'
wych zapasach c  przyszłość Europy, które w znacznej mierze 
dźlęki jego geinjuszówi mlliiainecriu i mocy ducha aafy wol­
ność narodorr. Europyj przybył ca zier.iię polską. Przybył w hi- 
stoiycżnel sodzlnfe, gdy naród cały w odświętne przybrany 

Szaty t is ś ć  oddaje swemu bohaterowi, co jest symbolem OjCzjyzny 
• Honoru.

FOCH, «.o przęży! dni FIe.r.drj; i Marny, który dał światu dzień 
*1 listopada 1918-r., jest wfcreleniem it ocy tSuchowe; Zachodu, który 
®«y orążrtel u2ywa dla obirony spra wiedliwośći i WDirtó M P  ■ ten

•powitał do nas, by pozdrowić naród na drugim krańcu Europy tychże 
strzegąc/ ideałów, co Franćju na Zachodzie, by izec; bądźcie gotowi. 
Głęboka w sercu każdego Polaka tkwi miłość oo Francji, odwiecznej 
naszej sojuszniczki. Objawiła ś i |  ona podczas entuzjasty tonego przy­
jęcia marszałka. Od dziecka do starca, vszyscy biegli na jego spot­
kanie, by ćać wyraz swemu dlań uwielbieniu. Pobyt Foch a w Pol­
sce na zawsze pozostanie świetlaną kartą w nuszych dzięjaur.- w  pa­
mięci obecnego pokolenia. Przypiecze te wuj e on soiusz polskc-fran- 
cusxi, nowej siły dodając jego niezmozonai zjfwotnoscł.

nastypnym numerze omówimy pebpt w Polsce tMrwałfoh Ped.)j
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Hoszs okno nn m z b .
Akcja germanizacyjiia Niemiec, obliczona 

aa zniszczenie i wytępienie narodu polskiego, 
sala dwoma szerokimi szlakami, 2  jednej strony 
Niemcy sięgały na poSudnio-wschód pis ..bogac­
twa zagłębia Górnośląskiego, z drugej na pół­
noco-wschód po równiny. Pomorza, ab y . raz na 
zawsze odłączyć nas szerokim waier. germani- 
zacyjnym od morza i pozbawić łączności go­
spodarczej i kulturalnej ze światem. A widocz­
nie większe wagę Niemcy przykładali do opano­
wania tych równin pomorskich,, jak innych tere­
nów polskich, to 7. całą bezwzględności^ i za­
ciekłością, z olbrzymim nakładem kapitału, osie­
dlali tu kolonistów niemieckich^

Nić dziwnego, Pomorze ^niszczone, opa­
nowane ostatecznie przez żywioł niemiecki, 
łączyło zachodnie kraje Rzeszy ze znremczone-. 
mi prawie doszczętnie Prusami wschodnieuni, 
,a. więc przedłużało północno-wschodnie lamię 
niemczyzny daleko na wschód, wzmacniając-, 
zarazem gwarancję przynależności politycznej 
Prut Wschocnich do Ńiemisc. Pańśtwo nie­
mieckie pojadłoby w tym wypadku duży ob­
szar wybrzeża bałtyckiego z doskonałami por­
tami dia floty handlowej i wojennej. Morze 
bałtyckie wcześniej, czy później stałoby się 
wyłączną dorzeczą Niemiec z zaledwie cierpia- 
nemi serwitutami Rosji, Szwecji i TJanji,

Klaska Niemiec zniszczyła tę marzeriia, 
Pomoize, miało się stać. pomostem Rzeszy do 
Prus Wschodnich i dalej na wschód dc bogactw 
Rosji, zamieniło się, przez zwrócenie go prawo­
witemu gospodarzowi—Polsce. w  klin, rozszcze­
piający jedność ziem pruskjfeh. Plany niemiec­
kie opanowania Bałtyku i kontroli dróg gospo­
darczych, z Rosji na Zachód nie przekroczyły 
stery sennych marzeń. Potężna , fala niemczy­
zny, pośir&ająća" się z niszczycielską .-siłą. na 
lyschód, została zatrzymana.

Jeżeli wspominamy o tem to poro, aby 
na negatywnej i niszczycielskiej rnbocie Niemiec, 
na ich celowych i gigantycznych wysiłkach, po­
dejmowanych przez kilka pokoleń niemieckich, 
wykazać znaczenie Ppmęjza dja Polski.

Na tym małym, ą pięknym skrawku ziem! 
kaszubskiej rozkrzyżowały się' potężne > interesy 
mocarstw. Nie tylko Polska i Niemcy zaintere­
sowane są w przyszłości politycznej Pomorza. 
Infiltracja Angiików do Gdańska oraz fakt, Że
0  ^niezależność" tego miasta zabiegali.na kon­
ferencji paryskiej, obok Anglików, i przedsta­
wiciele wielkich finahsów międzynarodowych, 
marzący o opanowaniu, węzłów dróg gospodar­
czych Europy, mówi sam za siebie, .

Cztery lata zaledwie, minęła od czasu, gdy 
Gdańsk został odłączony od Rźeszy niemiet 
kiej, a życie jego spotęgowało się tysiącokrot- 
nie, dzięki olbrzymim trańspdrtom. towarów 
z Polski na Zachód i z Zachodu do Polski. Już 
dzisiaj urządzenia portowe w Gdańsku nie mo­
gą podołać transportom, które z dnia na dzień 
fosną i rosnąć będą w mSafę rozwoju- gospo­
darczego PoIskL ?rzssz GdcńsU przepływają 

-surowce potrzebne fabrykom polskim, towary 
przez nie wyprodukowane i płody ziemi poi 
skiej.

1 ! jasną staje się wielka prawda, którą na ■ 
ród polski musi zrozumieć, że ten, kto Gdań­
skiem będzie rządził, ten będzie. kontrolował 
gospodarstwo polskie, ten będzie dyktował nie­
jednokrotnie naszym producentom i fabrykan­
tom warunki transportu, zwężał lub rozszerzał 
rynki, kierował w tę iub ową stronę,-produkcję

■ ich fabryk. Tę wielką prawdę rozumieją Niem­
cy, którzy rozpaczliwie bronią swy.ęh pozycji 
w Gdańsku, Anglicy, działający przez swego ko­
misarza, , Walka o . posiadanie faktyczne Gdań­
ska wre na całej linji i zwycięży--.woniej ten, 
kto wykaże większą konsekwencję*, nieustępli­
wość, celowość i zrozumienie roli jego portu 
i: położenia.

Dziś niejednokrotnie zdani jesteśm y ną 
łaskę i niełaskę żywiołów rządzących w Gdań­
sku. A ponieważ te żywioły są, niemieckie, 
o  tendencjach wybitnie hakatystycznych i anti- 
polskich, ściśle związane ż  Berlinem, ze korzy­
stanie z portu Gdańskiego musimy płacić bar­
dzo drogo i z wielkim uszczerbkiem dia na­
szych interesów gospodarczych. Dość napom 
nieć, że zarząd celny W Gdańsku, opanowany

przez urzędników niemieckich, ogałacą Polskę 
z żywności, ułatwia jej szmugiel do Niemiec, 
zalewając nas wzamian za to tandetą niemiecką 
i innemu fabrykatami, godzącerńi w rozwój 
naszego przemysłu. Czy mamy wspomnieć 
u gospodarce Rady Portowej, roli paiicy porto­
wej i innych krzyczących krzywdach? Państwo 
polsKie jest w możności zastosowania,, wobec 
antipoiskiej polityki zarządu Gdańskf, bardzo 
bolesnych środków egzekutywnych. I musi je 
zastosować, jeśli polityka Gdańska będzie skie­
rowana pEzeciw Polsce, jeśli hakatystyczne 
czynniki w Gdańsku będą nadal niszczyć i ruj­
nować nesz handel i przemysł,

Zbyt wiele pisano o znaczeniu Gdańska 
d!a Polski, aby nad tem zagadnieniem dalej 
się rozwodzić. Nie o to też nam się rozcho­
dzi. Jeśli sięgnęliśmy do tego tematu, to tylko 
dlatego, aby uprzytomnić czytelnikom rolę na­
szego Pomorza w tej walce. Im Fomorzą bę­
dzie bardziej polskie, im prędzej znikną na tej 
pięknej ziemi ślady kolonizacji niemieckiej, 
a wzrośnie w potęgę żywioł polski, tem więcej 
będziemy posiadać s*ans w waJće o gospodar­
cze panowanie w Gdańsku. Sytuacja zmieni 
się no naszą korzyść gruntownie, gdy na pol­
skim wybizeżu morskim zbudowane, zostaną 
ńowe porty w Gdyni czy w Pucku lub. też. 
w głębi Poniuiza, w TtZewie, zależne jedynie 
od woli rządu polskiego i naszych interesów  
gospodarczych,

Tą wielką prawdę Wypowiedział i wyłożył 
jar.no, zrozumiale, dobitnie Pan Psązyderil Rze­
czypospolitej w swoich spawach podczas odby­
tej przed paru dniami wizytacji Pomorza. ?raw= 
da ta zapadła głęboko w serca całego narodu 
polskiego, Wszyscy bowiem rozumiemy, że 
okno polskie ńa morze i ńa całą kulę ziemską 
mu'*! mieć potężne i mocne ramy, których 
żadna, wraża' mo*' ńie zniszczy. Ramy re to 
nasze piękne Pomorze z pracowitym, wytrwa­
łym i paiijotycznym ludern kaszubskim. Im 
bardziej, lud te« wzmoże się w zaseby macer1 
jalne i kulturalne, un kraj jego bardziej będzie 
bogaty w. urządzenia techniczne, niezbędne do 
eksploatowania dróg morskich, tym mocniejsze 
będą .sm y okna polskiego na morze.

Prawda ta nakłada na polityków naszych 
i na całe społeczeństwo konkretne obowiązki.

Przyjęto rezolucję (ref. p. Langier, Wyz.) 
o pę/oz jmieme Się rządu co do wy dania dzieł 
MićMsmeza przo? firm ę  prywatną i co do opra­
cowania funduszu wydawniczego na populary 
zaćję pism najcelniejszych pisarzy. Po uchwa* 
leniu tej rezolucji (ref. p'. Owrucki, k. ukr.)
0 przedłożenie projektu ustawy o szkolnictwie 
narodoioościow&m, % w dyskusji Wieemhs, Lopn^ 
szański zaznaczył te

. Ministaiiiwo pracuj* nad odpowifcdniemi usta- 
wami i przedłoży je  w krewkim czacie.

W motywach wniosKU powiedziano, ze złożono 
setki popart przez ludność ukraińską Chełmszczyzny, 
P od lasia! Polesia, o zakładanie szkół ukraińskich; p,

. Wicemin. musi stwierdzić, że w ciągu całego roku wpły­
nęły z teco terytorjum i to dopiero niedawno trzy po- 
dania obecnie rozpatrywane. Natomiast z okręgu Wo- 
łyńskiego ani jedno.

Nakoniec uchwalono nagfcść wniosku p. 
Heimana (Wyz.) o  pornos pasowi przyfronto­
wemu ziem wschodnich.

S E N A T .
Posiedzenie 19, dn, 1 mata.

Senat bez zmsan w brzmieniu projektów 
uchwalonych przez Sejm przyjął ustawy o:

obstąpieniu gminie m. Tczewa w chodzę 
sprzedaży gruntu kolejowego (raf, s  Nowo­
dworski. Gh. D.);

podwyższeniu podatku od skrzynek de­
pozytowych (ref. St. Karpiński, Z, L. N.);

zawieszeniu podatku od kapitałów i rent 
(ref. s. Szereszewskij K. Ż.);

udzieleniu gwarancji Skarbu Państwa do 
sumy 2 miijardów mk, na ulgowe pożyczki dla 
reemigrujących z Niemiec ótobnych przemy­
słowców i kupców /ref, s„ Nowodworski, Ch. D.);

zakupie przez Państwo ropy bruftowej (ref,
S. Długosz, Piast i s. Riugel K, 2.).

Ooszerną debatę, w której zabierali głos 
referenci: ss. Brup (Z, L  N.) i Krzyżanowski 
(Piast). Wicemin, Skarbu Markowski, ss. Śrecł- 
tiiawski (Piast), Koerrier (Ch. D..), Hempel (Z. L. N„)' 
ozarski (Ch, W.), ks, Adamski. (Ch. D.), Bana* 
szek (N. P. R.), Truskier (K, X ) ,  Suzek (Piast)
1 Sieunicki—-wywołało omówienia podatku, prze- 
mygłowegoi w  projekcie ustawy uchwalonej przez 
Sejm poczyniono szereg zmiaa, dotyczących 
wolnych zawodów, opłat od obrotu, przemy­
słu domowego i t, d . .
 , --       —     __

i ciE osrmKM
S E J M*

Okres świąt i uroczystości, związanych 
i  przyjazdem marsz Focha i odsłonięciem po­
mnika księcia Józefa Poniatowskiego spbwo 
dowal przerWę w obradach do dn. 14 b, m.

W Hubach: Piasta, Związku L. N-, Chrz, 
Dem, i CHrfc Narodowym po tygodniowych de­
batach zapadły rezolucje, uzńająće konieczność 
istnienia parlamentarnej większości polskiej 
i udzielające prezydjom1 klubów aprobaty zs 
rokowania prowadzone w tynri kierunku.

W komisjach zwracały uwagę: .omówienie 
spraw lotnictwa w kortu wojskowej, przerwa 
nad sprawą numerus clausus aż do wypowie­
dzenia się klubów; odroczenie uchwał: skarbo­
wej i o  podatku gruntowym, .,

Fesieclsenie. 36 s  dn, 27 kwietnia.
Po Uwiadomieniu o  skonie ś , W o j ,  

Wojciechowskiego (Z. L N») odesłano do ko 
misji szereg przedłużeń. Przy pierwszem czyta­
niu ustaw/ o stanie wyjątkowym wystąpił prze- 
ciw niemu p. Królikowski (kom.). V ,

Następnie rozpatrywano m ia n y ' Senatu 
w ustawie ó Trybunale “Stanu (ref. p. Ueber- 
mann, F. F, S.) i po przyjęciu kilku , zmian 
ważniejszych np. cenzus wieku i nauki, mniej­
sze odrzucono.

Ożywione debaty wywołała sprawa wyda- 
ma Sądowi posłów. P. Okonia, bronionego przez 
siebie i p. Dśiducha, wbrew propozycjom refe- 
renta p. Z. Seydy (Z. L. JM aie- wydano, a wy­
dano natomiast p. Marka Luckiewicza (K. ■‘Jkr.) 
po referacie p. Brodeckiego (Piast), po prze­
mówieniach pp. Putka .(Wyz.), Podhórskiago 
(k. ukr.) i Łańcuckiego (kom.).

' Na skutek sprawozdania kom. administra­
cyjnej wybrano specjalną komisją sejmowa c e ­
lem zbadania d m u  administracji i potrzeb lud­
ności w wojewódstwach północno-wschodnich; 
komisję tę stanowią pp, Jaremicz (K. Włos.), 
Łapkiewicz (Piast), ks. Nawrocki (Cb, D.)„ Thu- 
g,utt (W yzw.\ tlziembło (P. P, S.), ks. Wyrą- 
fcowski (Ch N.) i Zwierzyński (Z- L. N.)„

Naszó. stosunki han-Howe & Francją.
Podniosłe uroczystości majowe z ich pun­

ktem kulmmaćyyiym przyjazdem i przyjęcienr 
Wielkiego Wodza, Marszałka Focha — kieruje 
wzrok również ekonomistów ku Francji, w tem  
mniemaniu,, że zbliżenie gospodarcza jest naj- 
trwalszem podłożem przymierza politycznego,

Z ubolewaniem przyznać należy, że dia 
tego zbliżenia nie czyni się tęgo e c  uczynione 
być winno. Wprawdzie istnieją zrzeszenia spo­
łeczne, wydawnictwa, odbywają się wycieczki, 
wizyty i i. d„ ale szerokie masy rą w całej tej 

■ akcji bierrie i pełne mdyferehtyzmi.. Co goi- 
sze, pewna, i to dość znaczna część naszego 
świata handlowego ciąży ku dawnym, przedwo= 
jennym odbiorcom i dostawcom, low cr frao- 

, cusl4  2 wyjątkiem przedmiotów zbytku, jest 
jeszcze u nas rzadkością. Nasz wywóz do 
Francji, jak dotychczas, jest bardzo mały.

Słowa powyższe nie są oskarżeniem. Jeże!* 
leży tu po czyjej stronie wina, to praedewszyst- 
kiem, po stronie naszej przeszłości politycznej 
i teraźniejszości ge&graficziiej, oraz finansowęj- 
,W naszej polityce przedwojennej głównie nas? 

. sentyment narodowy promieniował ku Francji, 
gdyż dwie dzielnice dzisiejszego państwa pol­
skiego wtłoęzorie były zaborczą przemocą do 
obozu wrogiegc. Obecne zaś -- nasze oddalenie 
od Francji, nietylkc geograhezne, lecz i walm 
tower ogromnie utrudnia wzajemną dyfuzje 
gospodarczą.

Na tę okoliczność należy zwrócić baczna 
uwagę. Usiłowania jednostek winny być po­
parte pri«H cały naród polski, a zwłaszcza 
przęż koła bandjowo przemysłowe. Znawcy pO* 
iożeriia gospodarczego, zarówno Francji, 
Polski, utrzymują zgodnie, że ścisłe współżyć^ 
gospodarcze jest dla obu stron metylko k<r 
rzyst.-i% ąle i najzupełniej możliwe do zrealizo 
wania. ■ Pierwsze kroki ns tem polu są już zro­
bione. Powołamy się tu na mądry i celoiw
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krok pewpej wielkie;, francuski©} firmy księgar= 
śkiej;; która, chcąc zapewnić sobi-s zbyt na ryn­
ku polskim, liczy franka no 500 mafek pob  
śkich, pomimo, i e  kurs giełdowy, jak wiadomo, 
jest przeszło sześciokrotnie wyższy. O Hó wia­
domo* firma ta nie uskarża się na straty, ani 
na niepowodzenie swojej inicjatywy.

Niestety, inicjatyw® t®, jak się zdaje, jest 
prawie całkowicie odosobniona. Kupcy ! pro 
dueenci franeusey na ogół rńało się interesują 
naszym rynkiem, nie znają, lub nie uznają jego. 
odrębnych, niekiedy, prawda, rmuej pożądanych 
'właściwości. Również kupiectwc polskie czyn) 
zbyr mai© wysiłków w kierunku większego 
zbliżanie się ku francuskim sferom gospodar­
czym' i zdobycia ich zaufania. Poważną rolę 
ma też do wypełnienia w tym zakresie prasa 
przez ciągłe przypominanie o potrzebie więk­
szego, nL dotychczas, francusko-polskiego zbli­
żenia gospodarczego, jakoteż wskazywanie 
dróg, do tego zbliżenia najskuteczniej i naj­
prościej prowadzących. *

Masz rząd czyni wszystko, cby te drogi 
jaknajWęcej wyrównać.. W tym icelu rozpo­
częły się już przygotowania do rewizji fran­
cusko-polskiej umowy handlowej, która w obec­
nym swym stanie w niedostatecznej mierz? 
uwzględnia wymagania obu stron sprzymie­
rzonych.

Wzajemne uczucia, oraz polityczne inte­
resy francuskie i polski# zlewają się w rytm 
zgodny i harmonijny, który jaknajpręozej powi­
nien przeniknąć również do sfery interesów go­
spodarczych.

DOOKOŁA SPRAW  
POLICYJNYCH.

—.•o:--
S tan  bezp ieczeń stw a w  O kręgu łódzkim  

w  ok resie  I kwartału 1923 r,
Stan bezpieczeństwa w okręgu łódzkim 

ulega Sialę zmianom na lepsze.
W okresie I-go kwartału i9':'3 r. na ogół 

t:ie notowano przestępstw, któreby budzić mo­
gły swą częstotliwością poważniejsze obawy 
tak. w obecnej chwili, jak i na przyszłość.

......... W  szeregach zawodowych przestępców
zrobiono wielki'wyłom, a dalsza- z niemi walka 
przynosi tak wyraźne rezultaty, źe już nawet 
miejscowe społeczeństwo, tak niedawno jeszcze 
więcej niż niechętnie odnoszące się do "policji, 
obecnie, obdarza ją coraz rosnącem zaufa­
niem i  uznaniem. Plac® obywateli—bandytyzm,

. w okręgu łódzkim maleje stanowczo i szybko-, 
Już teraż zdarzają się sporadyczne wypadki 
rabunków, dokonywanych częstokroć bez broni 
palnej, przeważhie na drogach ^publicznych, 
przez „przypadkowych"', n/e zawodowych zło­
czyńców. Zorganizowanych szajek bandyckich 
na terenie okręgu niema.

W okresie spia worrlswcrym. zaszło. 1.2 wy* 
padków zabójstw 1 morderstw, przeważnie w će: 
lach zysku. Wykryto tych przestępstw 9. Ź 54 
wypadków komokiadztwa (przestępstwo trudne 
do wykrycia) wykryto 20. Brak przymusu pa­
szportowego na zwierzęta domowe i karygodna 
lekkomyślność w ochronie swego dobytku 
ułatwiają złodziejom przestępstwa. -Kradzież® 
w porównaniu z ubiegłym rokiem ■ sprawozdaw­
czym wzrosły o paręset wypadków. Zauważyć 
jednak należy, że są to wypadki drobne/gdzie  
motywem przestępstwa była bieda lub głód.

Ofiar w ludziach policja w tym okresie nie 
poniosła. Zanotowano 11 wypadek zranienie 
funkcjonariusza policji. Użycie broni w grani 
cach zakreślonych instrukcją nastąpiło w 12 
wypadkach, zawsze w stosunku d o ’ groźnych 
przestępców, 1 osobę zabita, a 2 ranne.

Chwalebna akcja policji pow. Błońskiego.
Komenda policji pow. Błońskiego zapo­

czątkowała akcję zmierzającą do zabezpiecze­
nia bytu rodzinom po poległych policjantach, 
którym szczupłe emerytury zile pozwalają stwo­
rzyć własnych warsztatów Drący. 1

Pierwszym krokiem w tej akcji było przed­
stawienie amatorskie urządzone w lokalu T-wa 
„Sokół* w Grodzisku, które spotkało się ? ogól- 
nem uznaniem i poparciem, czego dowodem  
jest dość znaczny dochód z przedstawienia, 
wynoszący 1,503.000 marek. Chwalebne przed­
sięwzięcie policji pow. Błońskiego powinno 
zachęcić 1 inne Komency do zapoczątkowania 
akcji niesienia pomocy rodzinom poległych 
kolegów. ___.  ' ; '

W „Gazecie Warszawskiej® łfs 10£> z dn. 
19 kwietnia 1-923 r. czytamy ‘korespondencję 
* „Kresów Wschodnich® p. i. „Policja i wojsko". 
Artykułu iego nie modemy pominąć milczę-* 
niem. -Jest on utrzymany w tonie spokojnej, 
a- ogromnie surowsi krytyki, wydaje się być 
głosem  kogoś, kto chciałby z treską !. poważnie 
temat traktować, a jednocześnie, niestety, zbyt 
mdło. zna istotny stan rzeczy, zbyt dorywczo 
wyciąga surowe wnioski z poszczególnych, niecił­
by nawet, prawdziwych, aie całkowicie oderwa­
nych przesłanek i faktów.

Długim szeregiem, grupuje autor zarzuty 
..względem policji, uaraz na wstępie trzeba przy­
pomnieć miejsce jego obserwacji — Kresy, pa­
łać kraju, stosunki w która} we wszystkich dzie­
dzinach życia jeszcze nie dosięgają tego poziomu, 
co w innych dzielnicach, Ale autor uogólnia. Oto 
zaiaz w pierwszych zdaniach powiada: „należy 
zmienić zasady organizacji policji". Zatem o całą 
policję chodzi, zarzuty całe] organizacji dotyczą.

Zło zdaniem autora leży w tem, że 
zasady organizacyjne naszej policji wzorowane 
są na zasadach angielskich. Naszem zdaniem 
błąd roziimowań autora- leży w tem wła­
śnie, że uważa on za wzór „angielski", to 
co jest wzorem ogólno-europejskim, jeśli nie 
wszechświatowym. To wszystko, co autor piszh
0 prawie aresztowania i robienia rewizji w miesz 
kaniu obywatela nie jest bynajmniej „tak sz e ­
roką ramą kompetencji policjanta11 polskiego. 
Czy jeat do pomyślenia fakt, aby prosty p o ­
sterunkowy nie miał prawat a nawet obowiąz­
ku, aresztować obywatela, jeśli ma co do niego 
„uzasadnione podejrzenie" w sprawie takiego, 
czy innego dokonanego przestępstwa. Ustawy 
przewidują dokładnie wypadki, w których ma 
obowiąztik interweniować w ten, czy w ijąny 
sposób policja, a w przepisach tych specjalnie 
angielskie wzory nie dają się zauważyć,

Auto* powiada: „niższe organa policji mają 
“u. nas zupełnie te same prawa, co i wyżsi 
funkcjonariusze". Jest te powiedziane ogólni- 

! kcwo i dlatego nie wiadomo, czy autor wie 
© tych różnicach w uprawnieniach, jakie istnieją 
jednak Przypuśćmy jednak, że wie, Odpowia­
damy. więc na /  dający się . wyczuć Zarzut; 
tak, tendencją bowiem jest, aby wszyscy funk- 
cjonarjuszc byli równi nie wysoką rangą, ale 
wysokim p ę ió m m  inteligencji, moralności i t. d.

Taka jest tendencja i w tym kierunku 
idzie praca W policji. Człowiek obserwujący 
policję, nawet na Kresach, nie zaprzećzy chyba, 
że praca ta codziennie przynosi pomyślna re­
zultaty, owa tendencja. więc nie jest wcale ab- 

■ stirdani w naszych, nawet \& naszych stosunkach..
Autor przytacza przykłady: tu i tu, w takim.

1 w takim wypadku, policjant powiedział bru­
talnie do obywatela to a to,. Trudno byłoby

. pa tak konkretny zarzut coś odpowiedzieć, 
gdyby nie to, że zaraz dalej dowiadujemy się, 
że „na szczęście* w tym samym miejscu znaj- 
dowal się komisarz policji i spisano proroku?, 
słowem sprawa skierowana został© gdzie należy. 
Mażnaby dopom ódz. autorowi W przykładach 
tego rodzaju. Nie tak dawno policjant zoMł 
swoją kochankę. Jest to  bezsprzecznie prze­
stępstwo groźniejsze. Ale.., czy polska ustawa 

. niewsorowąna na angielskich wzorach może 
zapobiedz podobnym wypadkom?

Zarzuty autora artykułu są bezpodstawne, 
przykłady nieprzekonywujące, gdyż czysto spo­
radyczne,

W dodatku autor kończy zarzutem, który 
wyrządza krzywdę, ‘

Daje „obrazek® słabej ęnergji policji. Na 
stacji Kowel n2padio 3 bandytów ńa płatnika 
kolejowego, ochranianego przez 2 policjantów. 
Zrabowali pieniądze i uszli, Istotnie fakt dziw­
ny. Jedno tylko: w związku i  tem—ani słowa 
ogólnie o policji i jej errergji. Trzeba wprzód , 
zajrzeć dc statystyki wykrywanych przestępstw  
(wytrzymuje porównanie z angielską) trzeba 
pamiętać, nie wełno zapominać o ciągłych ofia­
rach policji, porównać rezuitafy walki ż bandy­
tyzmem, słowem trzeba bai dziej ostrożnie 
oskarżać, ©by nie wyrządzać krzywdy.

V/ końcu notatki autor ryzykuje takie 
twierdzenie; „Psocent natur przestępczych przed , 
wielką wojną był, ten sam co obecnie (procent 

' teri znacznie się powiększył—przyp. ,ed.), a tym­
czasem przestępczość wzrasta., widocznern więc 
jest, że system obecny walki z nią jest wą* 
dli wyr > Tok śmiałe a tak całkowicie odcteob*

nione twierdzenie autor pożwala nam powtó= 
rzyć ra? jeszcze, że niestety, mimo troski, jaką 
wyczuwa się w jego słowach c  poprawę poiicji, 
z całym tematem jest on mało. obeznany 
.0 zbyt sfenowczo ynioskuje.

.. , Staę.. Pac,

■ HA  PLACÓWCE.
C zego n ie w olno?

Ostarniemi czasy zastosowano u nas moc­
niejsze repręSje w stosunku do komunistów.

tych kołach, choć słabnąca, lecz żyje jeszcze 
obłędna nadzieja, źe — mimo wszystko na­
dejdzie Chwila ich zwycięstwa.
~ >1 Represje uważają za chwilową „zemstę 
teakcjl". Niedość na tem; rozlega się stamtąd 
zarzut,- że w stosunku do nich postępuje się 
niezgodnie... z konstytucją, że „gwałci się" wol­
ność myśli. Jest to zaiste paradoksalna pre­
tensja. Konstytucja, opoka ładu i praworząd­
ności, ma dawać sankcję dążeniom do prze­
wrotu, do rumy państwa!

I ten zarzut o „reakcji* i owa pretensja
0 ,,gwałceniu" wolności, domagają się odpar­
cia, jako ie  kołaczą się^ąj,wielu niedojrzałych 
■głowach.

Komunizmowi przedstawia się nadewszyst- 
kó rozum) oparty na . doświadczaniu. Nie inna 
doktryna, nie inna myśl partyjne i nie żadna 
ideologia klasowa, ale p- zedewszystkiem rozum,

’ przedewszystKiem doświadczenie. 1 to nietylko 
z lat ostatnich. Całe dzieje ludzkie dyskwalifi­
kują tę ideę, wielokrotnie eksperymentowaną
1 zawsze ze skutkiem najbardziej fatalnym, a po 
ta? ostatni —- w Rosj! — już przerażającym. 
Gdybyśmy mogli-przypuścić, że pi ze wrót bol­
szewicki w Rosji dokonany został jedynie przez 
idealistów.. Ograniczylibyśmy się do stwierdze­
nia, źe popełnili najstraszniejszy w dziejach 
świata błąd. Że jednak w tem piekielnem dziele 
brał również tak wybitny udział—oszust i zbrod­
niarz, przeto mówimy ■— zgodnie z prawdą, że 
tó nietylko błąd fanatyzmu, aie i zbrodnia, jg= 
kiej nie zna dotychczas hisćorja.

Przeto komunizmowi współczesnemu, któ­
ry stamtąd., z Rosji daje światu swe kuszące 
znaki, przeciwstawia się również utyka, mora!- 

" ność- dobre uczucie człowieka, tam ostatecznie 
zhańbionego.

Powtarzam: komunizm idealistów to rzec? 
przeciwne rozumowi, przeciwna wszystkiemu, 
co Wiemy o życiu zbiorowem, o stosunkach 
międzyludzkich, —■ zaś komunizm dzisiejszy.

/ zaftuty Hadomiar niszczycielskim sadyzmem! 
i wszysfckiemi cechami 2imnej zbrodni, musi 
być potępiony ze stanowiska etycznego..

Przeciw błędowi f przeciw ohydzie buri-y 
się nasza myśl i nąsze serca, nie za ś tylko 
nasz foki albo.inny program społeczno-poli­
tyczny. 1 nie żadna „reakcja",

Niss chcemy dopuścić do nieszczęścia, wie­
dząc dobrze, że tc byłoby tylko nieszczęście 
dia wszystkich tej ziemi mieszkańców, Na agi­
tację komunistyczną patrzymy,, jak na propa 
gandę ruin, propagandę obłędu v zbrodniczości 

W interesującej rozprawie p. t. „Zanik 
ęnergji społeczej w świetle bzyki" pisze p. Ry­
szard Świętochowski o komunistach w Rosi u 

„To, do czego dążyli i czego pragnę!!, 
okazało się niemożliwością. Głosili sntymili- 
taiyirn—twłufzą wciąż nowe armje, Żąda!! 
usunięcia dyscypliny z wojska — zaprowa­
dzili najsurowszą ze znanych w świecie. Za 
wszelką cenę pragnęli pokoju —■ wypowie­
dzieli wojnę wszystkim. Protestowali prze- 
ciw karze śmierci i mordowali tysiącami., 
Wymagali swobody przekonań, a przewyż­
szyli inkwizycję pod względem braku tole­
rancji. Uznając wolność prasy, zniszczyiitą  
wolność bezlitośnie. Przyznali robotnikom 
prawo bezrobocia i zmów, a zaprowadzi!- 
przymusowe roboty pod grozą ku! i bagne­
tów, Potępiali żandarmów, a stworzyli czre- 
1: wy czajki. Gloryfikowali równouprawnienia 
i usunięcie przywilejów, a dali przywileje 
swej armji i podzielili ludność na kategorje. 
Obiecywali raj swobody, szczęścia j rozwoju, 
a dali piekło niewoli, rozpaczy i ruiny".

! tak się stać musiało. Tak spełniły się  
przepowiednie Dostojewskiego, — że „zburzą 
świątynie i krw/ą załaja ziemię", a osiągną tylko 
„tryumf Antychrysta'’ („V/ieiki Inkwizytor"), 

Może—jak mówią—dzieje się złe, Które 
cel uświęca? Jaki cel? Komunizmu w Rosji 
niema, przez ani jedną chwilę nie było 1 b y  \  
nie ńiogiOo
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Lecz mimo wszystko działa jaszcze tu 
j ówdzie epidemia komunistycznej hypnoąy.

Czy do epidemji jakiejkolwiek choroby ża* 
stosujemy hasło wolność"? ,Czy Chory na tyfus 
ma prawo zarażać innych, fila ma prawa. Nie 
mn tej „wolności". My mu ją odbieramy, ud-, 
syłamy go do szpitala w imią dobra po­
wszechnego. . . .. H -, '■

W przekonaniu ri&jgłębsżem, oparłem na 
wszystkich dziejowych i współczesnych doświad­
czeniach, powiadamy pod' adresem komuni­
stycznej roboty: n u  wolno!

Jedno z dwojga: albo musielibyśmy sią 
poddać anarchistycznym pojęciom wolności* 
i wówczas rzeklibyśmy: rozwijajcie waszą dzia­
łalność, jak wam się podoba, — ab o  tej wól-/ 
ności zakreślamy granice, p rze /' rozum, etykę 
i interes zbiorowy podyktowane i wówczas sto­
sujemy represje. Innego wyjścia niema.

Samo pojęcie wolności straciłoby swój 
wielki sens, swoją rację byfci  ̂ gdyby nre było 
w  tych właśnie granicach zawarte.

Państwo, jeśli chce istnieć i rozwijać Się, 
podnosząc szczęśliwość społeczną, musi OWe 
granice mocno i wyraźnie usta,ać.J. WasowsM.
r, - —— ..... ■  — ____ ..........

KRONIKA.  ~
z TYGODNIA.

sr iw w  żftiofiflwiezNE.
W  jSarbonie, dn. $  maja udbyie sie uroczystość 

będąca manifestacją solidarności polskc.-francuskimi.
Marszalek ftoeh ,w drodze «io Polski zatrzymał się 

*dn. 1 maja .’/ Wiedniu, gdziei bawił cały dnftr.
General le Mona przybył z Pólskl do Rumunjl, vf!« 

tuny owacyjnie w Czerniowccch i Jassach.
Da Yalera wydał jńvklamację, w której wyraził 

gotowość zaprzestania wrogiej fikcji przeciw państwu, 
pod warunkiem poddania kwestjl ustro ju  politycznie* 
Irłand", pod rofert ndum.

Angielska para królewska przybywa db Rzymu dn.
7 b. m. :<r6i Jerzy zwiedzi poi? bitew pod flsiago.

We Włoszech, w i j a  socjalistyczna, furatPeco wy. 
dala manifest, protestujący przeciwko zniesiunly świą- 
U  l-go mfija ‘

Kongres żywej cerkwi sowieckiej pcwzla! decyzje 
uznającą patrjarcht Tichona winnym działalności ko .i tr- 
rewolucyjnej.

Konsulat amerykański m  Władgwtokokw, jć lyna  
placówka Stanów Zjednoczonych w Rosji, został Zwi­
nięty.

■ SPRAWY WEWKĘIRZriE.
Prezydent Rzeczypospolitej powrócił dc Warszawy 

ł  podróży na Pomorze dn. ‘1 maja.
Marszalek Fóeii przybył do Warszawy dn. 2 maja.
Mikskupi polscy wydali oderwę do świata cywili­

zowanego w sprawie ‘gwałtów bolszewicki?!!.
Frezcu Mady Ministrów gen. Sikorski wysiał de­

peszę do gen. Weyganda będącą odpowiedzią no list 
Jego, wyraiajrey żal z pó'VO('u niemożności przybycia 
ud  Warszawy na uroczystości majowe,

I I I  Tary Poznański został otwarty w niedzielę 
dn. 29 kwietnia. Otwarcia dokonał prezydent miasta. 
Ratajski, w obecności władz miejscowych, oraz przed• 
siawicleli Rsądu.

Na Śląsku- policja, wpadła ha-trop  niemieckiej or­
ganizacji . bojowej. Wykryto broń i amunicję. Są a-
resitcwani. i-.. . ... : v

Z Rady M;nistrów.
* . . ...t* i t i ’ . . .

Rada ministrów na posiedzeniu 26 b. m. 
uchwaliła m. frin.;

Wniosek ministra spraw wewnętrznych
o  zatwierdzeniu fundacji dla upamiętnienia roc%* * 
nicy oswobodzenia miasto Grudziądza; projekt 

i ustawy o zniesienie ograniczeń kościoła rzymsko - 
katolickiego w Polsce.

Na posiedzeniu tam sfinalizowane nadto 
szereg dońfoślyth projektów, które od Łrzecn 
miesięcy ty*y opracowywanie m. !np.:

Statut organizacyjny ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Projekt ustawy w przedmiocie 
przydzielenie) do kompetencji rnjnistra spraw 
wewnętrznych wykonania wszelkich praw i opieki 
państwa w sprawach wyznaniowych. *

Projekt ustaw: 1) o parcelacji i osadnic­
twie oraz 2} o sfinansowaniu parcelacji i Osad- 
nictwa, przedłożona prze/ ministra skarbu pro­
jekt ustawy skarbowej (budżet) na rok 1923. 
Różni się on od wszystkich dotychczasowych

preliminarzy głównie tam, że wyodrębnia budżet 
przedsiębiorstw' państwowych, która uzyskują 
Własną osobowość prawną i zdolność kredytową. 
Realność budżetu jest zapewniona przez zasto­
sowanie do zestawień budżetowych stałego 
m i e r n i k a ) ' z ł o t e g o  polskiego, opartego na 
wskaźniku cen hurtowych.;

Radą ministrów uchwaliła wreszcie prójękt 
ustawy o zaopatrzeniu, emerytalnem funkcjo* 
narjuszów państwowych i zawodowych wojsko- 
wycn. Nową ustawa emerytalna opiera uposr ■ 
żenię emerytalne na ostatnio pobieranych po­
borach czynnych'w stosunku do ilości lat służby, 
oraz przewiduje* automatyczne podwyższanie 
pocorów emerytalnych w razie podwyższania 
poborów czynnych Nadto reguluje sprawą 
uposażenia emerytów b. państw zaborczych 
i uwzględnia przy ooticzop.iu lat, jaiićzanyćh dó 
umerytu-y, normalny czas studiów wyższych,

SVowi k a w a le r  o w ie  o rd e ru  „ O d ro d z e n ia  
Polski* , t '

W dniu święta nsrodowaoc, 3 mała, Trę- 
źydent Rzpjj(śj; na wniosek Rady ł^inistrów, 
nadał szereg odznaczeń orderu „Odrodzenia 
Polski" wszystkich klas. 2  przedstawiciel! admi­
nistracji państwowej ordfer ten otrzymało 66, 
z policji ,14 osób,

W następnym numerze pGdafftylimienny 
spis odznaczonych,
> . ■ .

P o d ró ż  P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j n a
Pom orze..

Prezydent Rzęcz/póęppHtej puyhył do Kar­
tuz dn. 27 kwietnia, witany chlębem I sóią 
przez burmistrza,

7  . Podczas pobytu w Kartuzach p. Prezydeht 
Wygłosił mewę, w której powiedział' m. !«,:

.Podczas mojej podróży niejednokrotnie 
podkreślałem znaczenie Pomorza die całej 
Polski, Pan stare sta powitał mnie z różdżką 
oliwną, 1 słuszni*. Nie na surmy wojenne 
dziś czas. Są jednak jfeSfcuz«j ludzie nieroz­
ważni, którzy, mimo. doświadczenia ostatniej 
wojny, sąd/Ąj iź przy pomocy zbrojnego 
odwetu odzyskać koś mogą, Tym wszysddm 
muszą stanowczo powiedzieć, iż Pal*ica nł» 
komu nie pozwoli odebrać sobie ahi Jednej 
piędzi ziem i Marżenb o zmianie obecnych 
granic państwa polskiego, w przyszłości, 
w drodze zbrojnego najazdu, należą do dzie­
cinnych urojeń.

Ńiętjjfko Polska, lecz i cały świat prag­
nie pokoju. Waltil może d z»  odbywać sję

5dko na polu gospodarczym, Jeżeir wzywam 
ziś do walki, to  tylko do, walki dia zdo- * 
hycla całkowitej nieaeleżności gospodarczej 
Pólski. Lud kaszubski, pracowity i wierzący, 
zerwą? już węzły polityczne, uzależniające go 

od Niemców- Pozostały jednak węzły 2a- 
.eżności gospodarczej od Gdańska. Spodzić- 
waćby się należało; iż Gdańsk ioiajnią zwróci 
się do Polski, aby wspólność interesów go- 
spodErcrych n 'e była zakłócona niechęcią 
t coraz to nowetni trudnościami, które stara 
się stawiać interesom* Polski,

Obecnie ustaia się ópinja w Polsce, iż 
rządzące koła gdańskie nia pragną, współ­
pracy, ala tylko wyzysku gospodarczego 
Polski na korzyść swsgo kupiectwa i prze-- 
mysłu i jednocześnie starają się na każdym 
kriłku podkopywać powagę p a ń sk a  pol­
skiego i przeszkadzać mu wszędzie tam, 
gdzie nadŁrza Się ku temu bposobneśc, 
Polska stara się już przeszłe i  lata pozyskać 
Gdańsk życzliwością i ekonomicznemi ustęo- 
fiwami. CkreS teh należy uważać za ukoń­
czony, WyzysKiWańie pracy polskiej I su­
rowców Dolskich rrius" usttć . Należy odciąć 
Gdańskowi tę  wrrystkie soki żywotne, które 
bleifze z Polska i to na tak długo, dopóki 
me weźmie góry inny trwały kierunek, który 
nie chce w alki'ani robienia trudności, ale 
szukać będzie lojalnej współpracy i uzna 
Polskę ża wielkie mocarstwo I potęgę, ma­
jącą tc Gdańsku nietyiko prąwa pisane, ale 
i  prawa przyrodzone.

Gdańsk mu tytko dwie drogi: albo walkę 
gospodarczą z Polską, walkę, w której sta­
wimy opór z całą bezwzględnością, ąlpo lo­
jalne postępowanie' wolnego miasta wobec 
wielkiego państwa, Polski. \

Celem mojego fu pobytu jest nietyiko 
bliższe' poznanie; nsjbacóziej lojalnej l  patrio­
tycznej 'ludności w państwie, a l t  pmedówszy-

stkieir. zachęcenie jej do wytrwał^ i inten­
sywnej p rac/ dla uniezależnienia lej ziemi 
na polu gospodarczem. Dopóki Gdańsk jest 
taki, jak obecnie, nie możemy wzbogacać 
go przez kupowanie i sprzedawaniu za jego 
pośrednictwem, prze:1: traktowanie gó jako

■ ośrodka przemysłowego tej ziemi. Nieza-
■ laznciść polityczną musimy spotęgować nie­
zależnością gospodarczą i pozostawić Polskę 
przyszłym pokoleniom bez serwitutu prze­
szłości. Ten serwitut, jaki płacimy Gdańsko­
wi, musj być usunięty. Musimy uniezależnić 
się gospodarczo od sąsiadów, czy tc  z pra­
wej, cźy to  z lewej strony, a wówczas są­
siedni inaczej na nas patrzeć będą, uznając, 
iż jesteśmy potęgą, z którą zawsze liczyć się 
trzeba s .iictiylić czoła przed pracą polskiego 
narodu i jego kulturą".

Dn; 23 przybył dc Kartuz premjer Sikorski, 
mliistrowle Grabski, Ossowski i Marynowski, 
oraz V. p -;. Dalbor.

Do Gdyni przybył Prezydent dn, 29 kwiet­
nia. Prezydent wziął udział w uroczystości po­
święcenia kamienia węgielnego pod budynek 
nowego dworca kolejowego w Gdyni Przy 
wjeżdziji do miasta, powóz Fre/ydenta minął 
szereg prani tryumfalnych, pizy których ógezę- 
kiwały różne dętegacje. Im-enlirr gminy pol­
skie; w woLiem mieście Gdećskt1, przamówił 
d a  p, Prezydenta prezes gminy p. Leszczyński. 
W szczerych gorących obrazach wyraził mówca 
uczu.cia jakie żywi mniejszość potska w Gdańsku 
do Rzeczypospolitej i jej Prezydenta.

Na molo oczekiwały Prezydenta Komparjc 
honorowi marynarki polskiej i państw zaprzy­
jaźniony Cii. Po mszy potowej odbyło się po­
święcenie przez prymasa Dalbom łódzi rybac­
kich, wyjeżdżających na połów wia-enny. Z po­
kładu „Komendanta Piłsudskiego" dokonał Pre­
zydent Rzeczypospolitej przeglądu floty wojen­
nej polskiej, oraz torpedowców francuskich, an­
gielskich i estońskich. Na powitanie p. Praży 
dęnta, przybył da Gdyni Szef sztabu generd- 
rego  aruiji estońskiej gen* Liii, kilku wyższych 
oficerów estońskich, morscy .attache angielski, 
francuski i estoński.

Pod:z.as uroczystego obiadu w Gdyni, 
Prezydent Rzeczypospolitej wygłosi: ńa^tępu- 
iące przemówienie:

„Polacy!' Zawieramy diisisj serdeczny, 
hier&żerwa.lny związek tej ziemi i morza 
z całą Pó!s|ęą. Uroczystość diŚsiejsza ma 
służyć nietyiko ku podniesieniu ducha k i- 
szubskiagn, który od witków wiernie stoi 
na straży tego morza dla Polski, ale trzeba, 
aby cały naród poaski zrozumiał znaczenie 
tego, źe ma wolny dostęp dó morza, za 
gwarantowany pełnem posiadaniem jego wy* 
brzsw . Tutaj powinny zwrócić swój wzrok 
i p retrość gospodarczą mazury i małopola- 
nie zbyt w przeszłości zapatrzeni ku wsdio- 
dnlm rubieżom i. czamóziemiam podolskim:

Bo tuta? jest gwarancja wolnego odefe- 
chu dla piersi całego narodu- Tutaj Poiśke 
nlama granic. Ztąd owoce naszej pracy 
możemy wywozić bezpośrednio do wszyst­
kich krajów, * wzamiun za to przywozić 
wszystkie potrzebne nam produkty i surow­
ce bćz opłacania hamczu Jbcym pośredni­
kom.

Z lago Wybrzęża musimy sobie zrobić 
przestronne wrota dla wolnego vomunikc- 
wania się z całym światem i dac tym wro- 
tcTn opiekę zbrojną z ramiań— Ju- nietyitó 
wletitego iudu kaszubskiego, ale całego w:ai- 
kiego nafodu, Tem duipniej podncśzę .głds 
polski wobec tych prze:/twcrz/r że wznawia­
my tefaż tradycję Chrobrych. Prnśfów t mąi 
drych Jagiellonów, Rozun-i-H oni lepiej ani­
żeli nierozważni Mjitornnl. że P olska rr.usi 
oprzeć się o morzę;! że ziemia ipómotśka 
nie może być oddawenr; nikomu w zastaw. 
400 lat ternu f.nno Jagiellonka frówiła; 
nością morską-państwo ku gć^rze się wzńc- 
Si, tak I my mamy im ślórzs się Wznosić".

Tąk ma być i  tętaż. helska, lioświad- 
czooa w rozbiorach i w niewoli, wznosić się 
będzie chętnie ku górze pracą ooecrtego, 
pokolenia i potomnych* Polska ma no ten 
czas s ta '- się wielkiem itipcarśtwem i ban­
dera jej ma swobodnie pły wać po morzach. 
Tam śmliilej tc  głoskę, źe nasze ambicje 
państwowe nie idą w kierunku zaborów, nie 
są wymierzona ku k^ywdz-e słabszych i na­
s i?  prężność aoSpódeicza ma tylko na celu 
osiągnięć5?, pełnej samodzielności gospodar­
czej narodu polsćriego. Wolni z woir.ymi.
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rówril z równymt. To hasic będzie zawsze 
fcęwarzyszyć naszej banderze.

Jak© pierwszy prezydent Rzeczy -pospo- 
■. litej, który dostąp;! szczęści® reprezentować 
nia .majestatów odrodzonej Polski na tem  
haszem mńrzu, wiywam obecriych tó przed-; 
statyitiall sejmu i senatu, rządu, wojska, 
duchowieństwa 1 instytucji społecznych," ąby 
razem ze mną powtórzyli ślubowanie ż g łę -  
bi serca narodu: Żaden wróg nie zerwie 
związku Polski ź^tą ziemią i morzem. Tak 
i??am dopomóż Bóg". (Słowa tó wszyscy o* 
becrii powtórzy Ił, podnosząc iiu znak przy* 
sięgi rękę do góry).

Pośród nejWięcej zasłużonych w spra­
wie odzyskania dla Pplśfe pierwsze miejsce 
.zajmuje;-piastowy lud kaszubski, Jedęń źJe* 
gc poetów;' widmie powtódjćial: „Niefna ka- 
yzjbćw pes Pdlści, & bez kaszub Poiścl". 
Trwał .8 wytrWał przy- sWojej v/ierzu i mowie 
i sprawił to, że polska bandera powiewa 
nad morzem. Wznoszę toast na pomyśińość 
dalszej Jego pracy. Niech żyją wierni Polsce 
kaszubi".

Przed Wieczorem, w towarzystwie ks. kar­
dynała Dalbom, mińC 'Grabskiego 1 kemisstoa 
Plucińskiego/udał Się p. Preżyderft powozem do 
Gksywji i pjcka. Pndcras obiadu w „Domu 
kuracyjnym “ wygłosił p. Prezydent JcrÓlkie prze­
mówienie, kió to zakóficzyi słowami: , Dą] nam 
P”r,*to Boże ja k m jw lęceJ Zgody ', N astępnie 
zy.ysdzl? p. Prezydent SzWaszew, Wielką Wisś 
3 Żarnowiec. W ^ernowcu pow iała Prezydenta 
npiądby kihemi, deiegacja ludności polskiej z te­
rytorium położonegp po stronie niemieckiej. 

/Podróż; p. "Prezydenta zakóńćzyła się  odwiedże- 
rtlem Wejłiórowa. Tu w -czasie bankldtu* streścił 
Prezydent wrażenia ódrtfpśioine podczas ddwte- 
dzin Pomorza, kończąc swoje przemówienie io- 
ustem: „Koclnjmy się> .'bośmy, wszyscy dziećmi 
Jed n e j P o m k t.

O godz. 8 wieczorem Prezydent Rzeczy­
pospolitej opuśęjł Wejherowo żegnany owacyj­
nie przez przedstawicieli władn miejscowych, 
oraz tłumy publiczności.'

f m ała w . WarSasaWile. Dzień J jrafa v W a r-\ 
ssawie minął naogół nader spokojnie. Prasa stołeczna 
jednogłośni?. podkreśla -nader'sprawne i energiczne Za­
chowanie Się policji. .Jut od wrz-iSncjp rana groma* 
dziiy się tłan*y przed , okalam! rtiżnvcfc związków . sfce- 
warzyszjń rpbofnlćzyćh, oby, uformowawszy óddżTdfrre 
pophody, mszyć na giówne miejsce zbiórki — Piać t e ­
atralny. Komuniści .łez niezbyt Ucznie wystąpi!! rów­
nież, lecz skoro - tylko dołączyli się do ogólnego pm 
chodu, zgromadzone oddziały DOllcji tłum ten rężpro 
szyły, odbierając wszystkie transparenty i sztandary 
z antypaństwowymi napisami. Pochody Komunistyczne 
zawiązywane w różnych purklpch ihlaata natychmiast 
były likwidowane, pizyCzem przeprowadzono szereg 
aresztowań, •

V/ kilku mifejśęaćlj d u szło do irobnych zamie­
szek . Byli ranni lub pobici. Ł pdiiq i poszkodowanych 
jest 5 policjantów i 2 wywiadowców.

ADMINISTRACJA. ,

la^ rp a lac i* ' «  ijn*awiicti b om en isU w .
Ministerstwo Spr. Wewn. w OstatnlSo czasach obarczeń? 
Je s t opracowywaniem odpowiedzi na Iłcżne, interpelacje

poselskie i  powodu aresztowania i  rewlzyi u agitato­
rów bolszewickich, Interpelacje te  podpisywane są 
przez postów komunistycznych jraz posłóvr ukraińskich 
1 białoruskich. Pochodzenia, jakie Ministerstwo Spr.
Wewn. zmuszone je s t przeprowadzać w związku z tamł
Interpelacjami, absorbuje w wyśpklni stopniu władze, 
ijiindnistracyine ze szkodą dla innych spraw. W Świetle 
dochodzę1! okazuje się zazwyczaj, że interpelacje, do- 
dotyczące komunistów, opartą śą zazwyczaj na nie­
ścisłych, albp zgoła nierzeczywistych informacjach.

ł l  3 iB «ą>itó l |ć h w y . MimaiersLwo Spraw 
Wewnętrznych wniosło do łask’ Marszałkowskiej w ,Sej- 
i4łe projekt ustawy o zmianie art, 2 ustawy c  zwalcza­
niu lichwy. W myśl tego projektu ftzą.1 byłby upaina- 
mocoiony do kor.troll nad kosztami produkcji arty­
kułów piórwszEij' potrzeby.

Złoty pu.shi w  sta tu tach  stów arz^ sseń , 
Łlwzgląuniajiti. tćridehcje stow arżylM i ustalania budże­
tu i uchiołńenia gc od dewaluacji, Wydział Siowaizy- 
azoit Ministerstwa Spr. WftWrt%rzhjrch c hątuie rejestru­
je zmiany odpowiednie w statutach stowarzyszeń, już 
zarejestrowanych oraz uwzględnia odpowiednie zasuwę- 
zenie v.' statutach nóWo hSrorząęwch się stowarzyszę!1!, 
dopuszczające wkładki ! opłaty ziotych polskich. Na 
podstawie porozumienia z Ministerjum Skarbu w sta­
tutach wini.o być umieszczone następujące zastrzeże­
nia: Do c :aau ustalenia waluty polskiej należności 
iv złotych polskich będą płatne w markach polskich 
pg, relacji urzędowej, jaka obowiązywać będzie w da­
cie uiszczenia (.••zypśdająco; opłaty, a w razie braku 
takiej relacji pg. kursy frąriką szwajCarskiagó ne gieł-' 
dzle warszawskiej, licząc 1 frarik Szwajcarskl równy 1 
zjotęrfiu polskiemu.

SAMORZĄD.

P ff lie H  rzą d o w y  ó  s k a r b o w o ś c ł kom u- 
w a ln e j .  Przyjęty przez Katlę Ministrów 1 mający 
wkrótce wejść po i obrady sejmowe/ projekt iządbwy
0 tymczesoWem aregnloweniu sicarbowoścl kornurtEinej 
aplarn się na ^sadach ' następnych. Ministerstwo, iakó 
władąa nadzorcza, m;, prawo wydawać ,w grań idach
uśtdw wskazówki, do. Któ-ych ra.morzątly wihny się 
śfosowac; wskazówki te  dla będą dotyczyły samorządu 
wrjjewódzkleyo, źródła dochodowe uartibiZądów mają 
się wydatnie rozszerzyć, naprowadza się obok po­
datków samodzielnycli dodatki do pdddtkó\V; mają one 
stanowić główno żrjjjpia. (Nstomiast zr.osl się vrśzól- 
kie satnooziefna zadatki komunalne gruntowe £ od 
nieruchomości), tlstela się specjalne Zródia dochodo­
we dla wszystkich rodzr.jów samorządu terytorialnego, 
prócz sa<hpfząd>: wójdwódzkiegó; związki t u  ssirno- 
rządowe wojewódzkie otrzymają .idpuwiednlo znaczną 
część ze źródeł duchoduwyćh państwowych, addanych 
samorządcwlr Miaata niewydzielcne traktuje Się porl 
wzgiędeni firiansowym, nafównt za zwfązkqriił pcw latp- 
wenii. Nietylkó gminom, ale i ^ram sdom  przyzliaje 
się własne źrćtdla dochodowe na inwestycje. Samorzą­
dy wyiszegó rzędu Zasilają wrazie pótrieby -sifioSKS '■ 
flRBńsawo .samorządy niższego rzędu, Uśłąiya t? jest 
tyrricząsowe, tSpr«j\yy bowiem skarbowa są  iriagląte, 
a  tymczasem sprcwti nowej oęóinaj ustawy o organi­
zacji i Kompetencji samprządu poszła niecp w odwlokę.

S p r c c a  w yb orów  gm innych  w  M ała- 
p o rso o . Sejmowe kdrrdsjja; admihi.9ttraeY(na obrado- 
wala nBd sprawą nowych .wynorów gminnych w Malo- 
polsce. Ujawniły sją dwie opinie zasSdńisiżo różne. 
Jedna zalecała, aby nowe wybory zarzędzić jeszcze 
niejako tyTnczaaowo •- na podstawie dotychcżasowa.ł 
austriackiej ordynacji Wyborczej, opartej nu systemie 
klasowymi Większość jednak Zyskał wniosek pi ze. 
clwny — dr, Pulka. źaiace on wybór podkomisji, któ. 
raby do 3 tygodni oprzcowaia prOjakC nowej ordyhacjl, 
opartej nie ba kurjach, lecz na zasadach powsżechnd.ćtł
1 równości prąlwa wyborczego c£c rad gmlmiycii. Do 
podkomisji weśii: or. Marek. Ir. d ienils, dr, Pucek, 
# ,  Któzłowski t Hoteksę.

l t  sEtniaiiię y r / r y s s l t ż n ó i e l  f t  r a w ­
s k ie g o .  Sejmik rawski ' p ł  posludzfer.lu 10, IV r. b, 
oświadczy1 się przeciw projektowanemu przeniesieniu

BEZPIECZEŃSTWO ZUPEŁNE
KOSZTOWNOŚCI WALORÓW, DOKUMENTÓW ZAPEWNIA 

Największy w Europie Skarbiec Pocztowej Kasy Oszczędności
ZdWEerąjący 6,000 safesów.

CENA W YNAJMU OD 1,500 MK. MIESIĘCZNIE.
2QŁ®SZ.Efllft BK2VJMUJE WVDZiftc. IkRPiERóW' WftRTÓSClCłWYCH i>, K. C , JfłSNfl 9. 123

Ele&trsinia ®arszo0ska
podaj*, da WiadcnioJci swych odbiorców, £e na m ocy orzeczenia Kómteji Rozjemczej z dn. 21 
stycznia 1921 r„ zgoc.iię z Ustawą z dni® 15 lipcą 1920 i, (Dziennik Cistaw Nr, 70, poz. 466), 
ceny; za prąd elektryczny, używany vr kw ietn iu  ir. b. (a wi®c ty rachuńkachi które, będą 
Wystawiane W maju 1923 i.) ustalane zastały jak następuje:

i Cena za 1 kwg. do oświetleń!© mk. 5386.—
„ w  !  „ c o  motorów „ 2557. -

12r/flQA: Oa powyższych cen udzielane będą przewidziane W umowie koncesyjnej
rabaty (od 2 l/s do Ó0U/P).

STAŁA OPŁATA OD ZGŁOSZONEJ MOCY: 
do % k r , mfc, 685?.-— miesięcznie do 10 kw, mk. 47:72.— miesięcznie
do % ■„ „ 1.2431™ „ do 15 „ „ 6 3 1 3 5 .-  #
d o i .  „ „ 1 8 7 3 0 .-  m do 25 w ą 94344.^  m
do 2%  „ „ 2 4 9 7 3 ,-  „  do 25 J. 138(741.—  “
do 5 „ „ 31910.— „ ©o JO * ,  Jba i65 .- » 124

tsgo  ppwiahi z obrębu woj. warszawskiego do lód? 
kiego; z t.odzią bowiem nic powiat nie wiąże, gdy 
i  Warszawą łączą go rozliczrt. interesy tudzież dogod­
niejsza komunikacja. Tu naieży zaznaczyć, żo móty- 
wem głównym p. bodaj i jedynym, który pszemaWia na 
korzyść projektowanej i rozważanej obecnie zmiany 

• jes* przynależność powiatu rawskiego pod względem 
wojskowym do D. O. K łódzkieąo.

Z  Woj eW ^U ctw a P j!c s k ie ( i ,o . W Wojewódz­
twie. Poleskiem jest obecnie . w toku akcja wyborcza 
ćo sejmików Powiatowych, Dotychczas ukonstytuował 
się Sejmik pow.- Prużańskiego, którego inauguracyjne 
posiedzenie pabyłu się tiri. 21 kwietnia. Pierwsze po­
siedzenie Sejmiku Prużańikiego, poprzedzone uroczy- 
stem nabożeństw era w kościele, odbyło się pod p r ii-  
wodnictwam starosty pruźańskfego p. Noeia j rzy 
udziale '•e.egatółr Prezydjum Sady Ministrów J Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych, Wojewody Poleskiego, 
grona urzędników Urzędy Wojewódzkiecio w Brześciu 
n/Bugiem, starostów sąsibdnici! powiatów i znaczne! 
liczby gości* wśród których pi zedewszystkiem Wymie­
nić należy przedstawicteli duchowieństwa katolickiegó 
i prawosławnego, or&r Wojskowpścl.

Obecnie rozpisane zostały wybory dn Sejmików 
pow. Pińskiego, Brzeskiego i ryobryńskiego; prŁaV'iduje 
się. że w ciągu najbliższych ?-cb niesięcy uruchomio­
ny zostanie samorząd powiatowy i w pozostałych po­
wiatach Województwa Poieskiegc

W związku z tem organizacją samorządu powia­
towego na całym obszarze wschodnich województw 
kresowych 1 7lemi Wileńskiej uruchomiona będzie 
ostateczntś już w najbliższe' przyszłości.

P O L I C J A .

BjtHtWTYZW.
Dnie 24 kwietnidf o godz. ę.oj n? dmdze między 

Siewierzem a Larami póv_ Bądzióskiego napadło 3 
uzbrojonych osobhikóBlAia Trfącyctt ftbela Erllbwnna
1. 44 ■ dakóJła Rajmana. Po steioryzowanlu napadhlę* 
>ycl, c.sobnicy zrabowali Im 3 miłjouy mit. Pc doko* 
uanyrn roiłłoju sprawcy zaisę il do Jazu  w stronę Laz. 
Dalsza Jochodzepłd- w to k i . '  - '

■ — Dfila żb mareb r. b. c- rod z. 21-ej w m. Z a ^  
rbeżtt, pcw. ŚwiąclRńskiego. został zabity przaz trzećh 
br.r:Jytó\v p-oboszcz cerkwi prawosławnej Dsnjel Iwan. 
kleiyic?, lat 3i>‘ Bandyci po zastrzeleniu oriez okno 
Iwanklewijża weszli do rnlerzkaniŁ. 1 -rauowalf różnych 
rzeczy r.a większa sumę. oraz 260.600 mk. w tem 
60X>03 cerkiewnych.

M aptłri n a  ( lo s te r u im k .  W nocy z dnia 20 
na 21 b. m. o godz. 0 m. 30, 6-ciu uzbrojonych w kft- 
rabinc S rewo!w,vy bandytów dokonało napadu n a p ó ’- 

/Sterunek graniczny P.P. w Ostos/ynie,* gm. Znustrr- 
wieckiej, po w. Łuninleckiegu. Podczas napada został 
lekko ranny SŁ post, fiińchwtdowkr:. Bariuyćl . 't r t*  
go nie zrabowawszy ucieitii. Zarządźm y n^tychtnlą* 
stówy pościg przy pomocy sąsiednich posterunków 
P.P. wyników nle da), natomiast tfstalonó, iż buOdh 
udała się  do Rost! Sowieckiej i granicę przeszła mSę' 
ozy wsisini Filipowicie I orednię-Aokrz-y. Dołszc £o± 
chodzeniti jy (óku,

Sampbńjdtwo posterunkow ego. Dnia 22.' 
kitrieuiiu r. b. 0 yudz. 2C-ej popełnił Łarr.cbójstwp ną 
tie niEjperozumieiY rodzinnych posiorunkowy Komendy 
P.P. pow. Łuninleokiego, Ludwik Pikolu.

*  SPROSTOWANIE,
W Nr. tS Cuzaty w dziale Dookoła Spraw Admi­

nistracyjnych w notatce o reorganizacji Min. Spr. Wewm 
wkradły się dwie omyłki, a mianowicie w Dcp. Samo­
rządowym nędsi-j ufwoszoriy Wydział dla spraw woje­
wództw zpchodrAch, a nie wschodnich craz w \/ykazlu 
nowoutworzonych wydziałów Walery .‘ozuir.'eć Wydział 
Ewidencji ludności i Stowarzyszeń jako jeden.

O F I A R Y .

W dniu Ifnlenin Ifcrnendanta P. P, dow . Barano- 
wieże Janzi Kotlarowicza funkcjonarjusze tajżr Komen­
dy składają 200,OTO mk. ra  ftiftdusz zapomogowy dla 
wdów t sierot po poiegłyCh policjantach.

OD ADMINiSTRACJf.
W skutek nowej jrcdwyikć piat* ze­

cerskich, cen papieru gazetowego, Irjó  
1 tnateirjałów drukarskich, zmuszeni jes­
teśmy podwyŚŁ^yć prenumeratę „Gazety 
Admiiustracji i Policji P ań stw o w ej, któ­
ra od  dni fi 1 maja r. b. wynosi m ie ­
sięcznic: t

D la urządów oraz fńnkcjonaijuszów  
Adminiatracji Państwowej i Samorządo­
wej* *J*az dla funkcjonarjuszów Policji 
Państwowej . . • • v . mk. 7.000

Dla abonentów pryv/atnych *, 3,000
Numer pojedynczy , . . „ 2 .200

M l L J O N Ó W  K A.
W sobotnim (23 kwieini.l r. b.) ciągnienie M52J®.

nówki wyiosówariy został Wj

4,977.984
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Jeszcze kilkakroć. = - bo prawie codzień 
w ciągu tygodnia, — powtarzały , się koncerty 
pópojuahiowę v/ Ifigenii, a po koncertach kar 
ty. Fosca nie przegrał ani razu, Ani jednego 
razu! Wygrane były raz sutsza, drugi raz skrom­
niejszą, ale były. Fortuna sprzy jała wciąż .mło­
dzieńcowi, Ż bijącem trwożnie sercem zasia­
dał do stolika, a z bijącem radośnie .wstawał, 
fiyi teraz ubrany równie elegancko, j'afc jego  
nowi znajomi, Nie tylko 'golił się, ale T, czesał 
a fryzjera. Kazał f.crbie sporządzać .męmmiże 
nad pazurami, zapuśzczonemi od paru kwąrtv 
łów, Perfumował się! Zapłacił wszystkie daw­
ne diuyi, Wyłowił zastarzałe karteczki i nątatk! 
z pugilaresu Ubalda. Wykreślił wszystkiej naj­
starsze gzygzaki w jego ponurem doisi&t,--Spła­
cił gotowym, szeleszczącym banknotem objawy 
przyjaźni starego gaesons „ Upaldo dziwił się, 
medytował, kiwał głową. Kłaniał się* Frzyzwyr 
czajony do przerozmąitych widowisk nar sranie 
kawiarni i świata, nie pytał młodzieńca o przy­
czynę i źródło tych jego przewag. Poddał im 
się bez ^dziwienia i protestu. Przyjaciele, towa­
rzysze okrągłego palisandra, stali bywalcy# 
ujrzawszy róscę w' nowych kortachr i webach, 
uczesanego i woniejącego, popadli w tak wiel­
kie zdumienie, iż,—rzecz nie do 'wiary!—zanie­
mówili, Przypatrywali mu się, dotykali go pal- 
csmS; wąchali $©." Wyglądał bowiem, jak zisz­

czony ser  c miodźieńcu niezwalezęnej urody. 
Znajdowali, że w istocie*' jak Apollo, mógłby 
teraz skińisniem zwoływ^ąć rńtfty, gdyby jeszcze 
w Rzymie istniały,■—zgwizdywać nimfy. drjady, 

.boginki, jakie tylko gdzie jeszcze są i kryją się  
przed księżmi po dziurach. Gdy ceraz ów Fosca 
szedł skromnie brregieni oiodnika, ten sam, 
a przecie inny, lśniący, wykwintny, pewien nie 
tyiko siebie, aie pewien swego nowego stroju, 
nie nimfy coprawda i nie drjady, lecz wszyst­
kie ziemianki, jakie tylko gdzie były w: jasności 
dziennej, tudzież pó dziurach, gotowe były 
w myślach swych, w sednie woli, biec na jego 
każde kiwnięciem palcem, a nawet, s—: zapraw 
dęl—świśnięcie*—co więcej gotowe nyły, gdyby 
kazał, czyścić mu; lśniące pójtłuciki z-ochotą  
wielką, ' ; /  ;

Jadał teraz już me w garkucfcni', lecz, jak 
padyszach turecki, cży perski, opychał się sma­
kołykam i Chyłkiem wbiega! do drogich resta­
uracji i wsiiwał pośpiesznie jakowgs drogą po- 
trewęi jpopfostu,' żeby wiedzieć, jak się takią 
dziwowiska jada, A nuż coś podubnego w willi 
podadzą,,.

Dla kolegów stał się wylany, oddany, 
hojny. Stawiał nie tylko ternu lub, oWemu' 
w pojedynkę, lecz stawiał bandzie. Gdy pyta­
no, skądże tu, z przeproszeniem napłynęły 
takie kapitały, skromnie mawiał, i i  ma kon­
certy w pewnych arysfcokrat™zńych cudzoziem­
skich kołach, Ty!a zaś powiedziawszy, na resztę 
zapuszczał wyniosłe milczenie. Wobec tego  

. pospólstwo artystyczne zajęło śię swemi bie- 
żącami sprawami# tudzież plotkami,

Fosca był przezorny; niê  opuszczał kina. 
Przewidywał, iż m ole się  zgrać do nitki, a 
Wówczas zostałoby 4cf, ćó ńa grzbiecję, ęraz 
filmy, Poczciwy kinematograf nie starczyłby 
ze swą miesięczną pensją na smr/kę w kar­
tach, a przecież był gruntem;, podstawą,_ fun­
damentem życia. Muzyk ani myślał odpy :hać 
stopą, odzianą w jedwabi ą skarpetkę i lakie­
rowany bucik, tego gruntu twardego.

Decyzja owa była ostatnia reszloczka daw­
nego czasu, Fosca się zmienił. Wszystek nale­
żał do czagoś nieznanego, co się dlań otwarło
i ukazało w willi ńa wzgórzu, Porwało go’ to 
nowe życie. Wlepił s:ę t  jego dODro, zapadł 
z głową i obcasami. Było taro doskonale i .oz- 
kosznie. Doświadczał uczuć błogich, jak czio-

! wiek, który pc długim czesi® bierze ciepłą 
.wannę, Rano ŁęsKrJi za śniadaniem w wlllij po 
ocknieniu się w nccy liczył godziny do porań- 
ka, w. kinematografie, ciągnąc smyczkiem po 
strunach, pragnął grać dla pani Szclebieniew  
Pożądał jej szeptu, gdy coś sekretnego; rhówi, 
coś zwiastuje, coś radosnego, oszołamiającego, 
nowego,.-, Ludzie w całym Rzymie wydawali 
mu się teraz mali, codzienni, pospolici, ordy­
narni, nudni, natrętni... Tam było Wszystko nie­
wiadome, zastanawiające., znaczne, ważnś, do­
stojne i tak interesują ce, iż tylko tamtemi oso­
bami warto byłe zajmować Się, myśleć o nich, 
zasianaWiać się głęboko nad wszystkiem, có 
inówią, czynią i zamierzają.

Między Ernestem i pacią Zinaidą Szczre- 
bienlew nie byłe ani cienia romansu, miłostki, 
czy tak zwanego flirtu, Fosca nigdy jzszęfeod- 
początku znajomości nie pocałował tej damy 
w rękę i nie obdarzył jej znaczącem spojrze­
niem. Była to raczej jakaś zaprzepaszczoną 
przyjaźń, wzajemne upodobanie w sobie.- posu­
nięte do' granic koleżeństwa, wspćłbraterstwa. 
Ernesto wypowiadąi prosto i szczerzę swe zda­
nie o każdej sukni pani Zipaidy, ganił’niektóre 
jej stroje, słowa, spesób za chowania się# wy­
buchy i pomysły. Innęmi zachwycał sie aż 
do szału. Gdy pierwszy waz crzyśzedł w nb- 
wem ubraniu, wyświeżeny i niejako w nowa] 
3kórze:, dostana z radości lekkiego obłędu.. Ska 
kała, płakała, śmiała się, pudrowała, czerwieniła 
sobie wórgi; patrzyła nań ze wszystkich strop, 
a na de wszystko, siadłszy naprzeciwko nowego 
eleganijfl, wlepiała weń zachwycone oczy, "aż 
do,—c * s ię  polskim wyrazem doskonale określa <
ii wyraża,—zypełnego zasjaptania. Ona to teraz 
wskazywała m u -d o  wyboru w słdepaoh naj­
piękniejsze krawaty# które dla hiego r?a, wysta> 
tUGąch galanteryjnych wiecznego miasta wyszpe­
rała oczyma uczyła gc swobody menów*,$3° ,

tui ąinego zachowania się w salonie, póz i  manier,' 
Tłcmaczyła mu znaczenie pewnych angielskich 
wyrazów, które trzeba było koniecznie umieć 
i rozumieć Była dia Ernesta siostrą, przyja­
ciółką, nauczycielką, opiekunką i ochmistrzynią, 
a nieraz czemś bardziej baczpem, pilnem i cd  
danem, niż ćn sam był dla siebie. Była bowiem  
źrenicą, czuwającą Eś^kretiłió, która wszystko 
przewiduje, Tych dwoje ludzi miało takie* upo­
dobanie w przebywaniu razom F v? rozmowie 
sam na sam, w ciągłem i nieprze-wane.n zain­
teresowaniu się swemi prawam i, pEieszłj^ścią 
swą i przyszłością, .myślami i. poglądami, iż 
mogło tó wyglądać na jakiś zapalczywy romans. 
Tymczasem nie było tam nic zgoła, prócz ros- 
koszy wzajemnego obcowania, zatapiania się 
w sobie dwu bytów, dwu dusż.

Pevraago dnia, gdy Ernesto odchodził do 
swej poobiedniej roboty skrzypcowej, a był 
bardzo silny marcowy wicher, pani Szczebienisw  
wybiegła za nim na taras i .prosiła, ż eb y  się 
czemś okrył. Nie chciał. Był przecie zdrowy,1 
jak koń, czy muł pociągowy. Wtedy przemocą 
zarzuciła mu swój ciemny pled na ramiona, 
a koniec sza!a przerzuciła na lewe ramię. Przy 
tej czynności okręcania szyi, gdy się bronił 
i opiętą}, 7/ istocie, jak muł, na jedno mgnienie 
źrenicy objęła jego głowę obiema rękami Po­
czuł na policzku tchnienie jej oddechu. Poniósł 
ze. sobą . w . gwarne ulice miasta to gorące 
tchnienie na policzku. Czuł je na twarzy nawet 

| Wtedy, gdy je już wiatr wiosenny zwiał i uniósł 
ńa sobie.

Kledyindziej wchodzili razem ną schody, 
prowadzące do Trjriita dei monti. Nfekupilj roz­
kwitłych, przepysznych róż. Nieśli je razem, 
niby ofiarę dla bóstwa szczęścia, które gdzieś 
w* górze przębywało, i bóstwo szczęścia dało 
im chwile roikoszy Czuli w sobie lekkość 
i zdolność do lotu, jak ptaki. Rozłożyć tylko 
rkrzydla i uciec z Ziemi, zabierając z niej jedy­
nie wonne, ponsowe i cieliste róże.

innego dnia, w czasie zwiedzania w enhm  
dwc-rem kościoła San Piętro, gdy „stary mąż* 
Szcrebieniew, z racyi swych niedpmagąń, został 
na. samym dole, a EmleJjanoiy dotrzymywał 
towarzystwa dp wnętrza koDuły. Fosca i, pani 
Aina, we dwoje postanowili Wtargnąć na zewnę­
trzną powierzchnię kopuły i wejść na krzyż, 
Ernesto szedł pierwszy i wstąpił po drabinie na 
najwyis/y szczebel krzyża, rtte stanąwszy tąm 
i spojrzawszy po z? siebie, zadrżał w śmiertel­
nej panice. Towarzyszka eskapady szła zs nim 
tuż-tuż# ale była b;aaa. *ak śnieg. Wiotkie jej 
ręce, niczetń szpony, obejmowały żardzewnaie. 
żelazne pręty drabiny, — usta były uchylone do 
krzyku, suknie wiatr targa', a cała posia<_ trzęsła 
się, jak Hść podczas burzy. Fosca począł krzy­
czeć, żeby natychmiast zstępowała, żeby 
nie spoglądała na dół, żeby się z cs}ejL siły trzy ■ 
mała żelaznych szczabii. Posłusznie jęła cofać 
sią z zernkniętami oczyma, szukając nógami 
oparcia. Gdy wreszcie stanęli w obwerźe wew­
nętrznych schodów, Zina byia pmwre Omdlona. 
Wargi miała sine, oczy bielmem zaszłe Długa 
chwila upłynęła, zanim przyszła do siebie, Wtedy 
Szepnęła:

•— Ernesto,—jak tam byio dobrze... Sami 
jedni, sami jedni na tym krzyżu...

Pewnego wieczora ^solista" daf w kinie za­
stępcę za siebie, a sam wy orał się do Ifigenj: 
na proszony, wieczorny obiad. Byio io  już w je­
go apece frakowej. Na obiedzla było dużo osób  
z różnych ambasad i z mi?sta, figur, c których 
się czyta w dziennikach, gdy wypadnie jakaś- 
wielka feta, albo uroczystość dworska, i eto  
w takiem towarzystwie Fosca był dostrzeżony 
pizer wszystkie damy. A gdy grał po obieazie, 
miał u swych stóp roziskrzone spojrzenia, B ę­
dąc zaś tak wlelKim potentatem, wstydził się 
swego triumfu, wskutek czego by! aż zanadto 
piotulny. dchy I zamknięty w sobie na wszystkie 
naWanabyte spinki. Chętnie się miał ku kątowi 
i red ginął w  tłumie mężczyzn- Żeby się jednak 
schował za sto fraków i ,tyleż gorsów dypiome- 
lów Rzymu# tc  go stamtąd wydłubjrwaly spój- , 
fżenia dam dojrzałych i -Ich niedojrzałych córek, 
zawsze arystokratyczne# ale nie zawsze skromne,

. .. , CC d> 3*j

STEFAN ŻEROMSKI.

P A V O N C E L L O .
—'O?’-  : -

Po upływie kilku dni od p i er wia ej wizyty 
V*. wiili ifigenia, Err.este Fosca dostał od pani 
SzczebiGmaw bilecik, zapraszający go iflowu 
na śniadanie „ze skrzypcami, a nawet- bez 
skrzypiec". Ernesto, poszedf te skrzypcami i po 
śniadaniu grat z. panią Zinaidą. Między godziną 
tych poobiednich rozkcszy muzycznych, a po­
czątkiem  -seansu w kinematografie, gdzie Ppsca 
musiał być obecny-, zostawało parę godzin wol­
nego czasu, Teri to czas zużytkowano praco­
wicie, przeznaczając go na grę innego rodzaju, 
czyli poprostu na briyća, Gra* “ sam Szczebie- 
niew, jego żona, milioner Emieljancw i Fosca. 
Nim sadeszłg godziną piąta, gra musiała się 
konciyć, gdyż muzyk bał się, jak ognia Utraty 
posady, a nawet sama pańi Szęzęblenięw* jak 
oka w głowie plisowała czasu muzycznego 
urzędowania swego przyjaciela. Gra w karty szła 
o tak; grube stawki, że Fosca, zasiadając do 
zielonego stołu, doświadcza! nawrotu głowy, 
W porę piękna opiekunka, szepnęła Mu ńiemai 
do ucha, żeby sią tych grubych kuszow me lę­
kał. bo jeśli,— czegc Beże broiW—przegra, one 
pożyczy mu pieniędzy na zapłacenie przegranej. 
Śmieszna, iście hołocka pycha, nie pozwalająca 
przyznać-się do r.iedostatkij, skłoniła "Fóscę do 
udawania, i e  sie nie lęka przegranej. Na szczęś­
cie starorzymska Fortuna sprzyjała niepóspo- 
iksie potomkowi Rzymian: wygra: kolosalną na 
jago stosunki sumę, blisko cztery tysiące 
lirów. Szczęście sprzyjało mu tak dalece, ie  
można było poczytywać je ża pozostające 
W zmowie z uroczą. Zinaidą, a odwet i  je» mę­
żem. Ale jakże to Fusce tnćgł poczytywać za 
Spiskowca w tej sprawie ponurego Emieijano- 
wa? Wolał tedy poprzestać na wierze w swe 
szalone szczęście do gry w karty. Po rozlicze­
niu się rudy Etniljanow, „Sierioah}“j  zażartował na­
wet ze słowiańską rabuaznością >. wygranej Erne­
sta, Puścił się na cierpki dowdpek, iż „szczej 
ście w kartach -odbiera szczęście, w miłości

Dostojny Szczebieniew zmarszczenierTi dy ­
plomatycznego czoła odsunął daleko ten :emat 
rozmowy, wykreślił go skrzywieniem ust z pro­
gramu wesołej gawędy, Fosca szedł do swej 
„budy4 w szczęśliwcem usposobieniu ducha. 
Liczył i. przeliczał kapitały, zawarte w zestarza­
łym pugilaresie# niaprzyzwyezajoriym do takich 
ciężarów.. A więc — ubranie wiosenne, bielizna, 
kapelusz, lekkie buty, laska, chustki do nosa.— 
ach, chustki do nosal Na zakręcie ulicy Gapo 
le case, przed -sklepem Tękawiczhika, wykrzyk­
nął niemal na glos wielkie odkrycie, wyhaiazek 
duchowy-—ależ rękawiczki!
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III.
Jeżeli rozumieć będziemy krytykę nie tyl* 

kc- jako sztuką oceniania dzieł geniuszu ludz­
kiego, lecz i ja^^ tófiijąfcę Jfogt wyobraźni 
i nŁtchriienia, jako przodownika i zwiastuna 
szkół \ prądów — w danym wypadku — prądów 
literackich; to jedr.ym z pierwszych takich kry­
tyków—pionierów był Kazimierz Brodziński.

Jemu poezja polsku zawdzięcza szybsza 
zdecydowanie się, czy ma trwać w tradycjach 
klasycyzmu, czy też stanąć pod głośne łopocą­
cym, sztandarem romantyzmu, Brodziński pierw­
szy zrozumiał różnicę między wystudzonemi- 
wzorami poetyki francuskiej, która panowała 
u nas wszechwładnie za Stanisława Augusta, 
a iywem źródłem piękna poetyckiego, bijącem 
w podaniach ludu i w duszy gminu. On to wy- 
ęzui z ruchu literackiego na zachodzie i w Niem­
czech, że dokonywa stę wielki przełom w poję­
ciach o pięknie. Sam poeta I rymopis, autor 
„Wiesława", wielkiej sielanki, pełnej piękna 
ludowego i łagodnej harmonji, nie odznaczał 
się bynajmniej temperamentem burzliwym, ani 
bejowym, ale mimo to z wielkiego swego oczy 
tania i wykształcenia wziąi zachętę do wyiarz- 
mienia literatury ojczystej z m>d przemożnego 
wpływu kanonów francuski®. Kompiomiso- 
waść, natury jago, i bardzo daleko posunięte 
umiarkowanie nie pozwoliły mu być skrajnym 
lub gwałtownym. Nie stworzony był ani ną no­
watora ducha ani na odnowiciela języka, i nie 
rewolucyjnie, lecz czysto ewolucyjnie wyrósł 
z swojego czasu, pCzyspasabiając czas przyszły.

-Dla Brodzińskiego romantyzm to synonim 
szczerości, prostoty, uczucia, to jednocześnie 
zasilanie się tematami bezimiennej, lecz od­
wiecznej poezji ludowej. Możnaby powiedzieć, 
że dla niego klasycyzm tc by ła  jakaś przeżyto 
ferma arystokratyzmu, „do którege.trzeba mieć 
więcej udoskonalony gust" i „który nabywamy 
wychowaniem51. Stojąc Wobec nowego^ a nie­
słychanie skomplikowanego zjawiska, jakiem 
był ogarniający umysły poetyckie zachodu ro- 
r.iarityzm, Brodziński nie był ćość artystą i 
silną iridywiduilnoscią, ażeby odróżniąć-iriac" 
no,-,<ep.jest w tym ruchu istotne, a co mniej 
w a|nę, ale z pomocą przyszła* mu epoka, już 
dojrzała, do przyjęcia nowego oożyszcza, więc 
prąca Brodzińskiego padło na glebę znakomi­
cie, urodzajną, Jego słynna rozprawa „O kla- 
syczpości i rumantyczności tudzież uwagi nud 
duchem poezji polskiej (1818 r.)“ uczyniła 
znacznie' więcej, niż namierzał zapewpe sam 
autor, który pragnąc odnowienia, jednocześnie 
ciągle starał się o utrzymanie równowagi. Po­
wiada między innemi: i tak, niestety, na zie
mi rodzinnej możemy się spodziewać okrzyku 
dWueń śtronictw: Francuszczyzna albo N-iemcsyz* 
na! W takim uporze pójdą jedni za gustem 
francuzów tak daleko, że zatrą piętno narodo­
wości' i gust dawnej klasyczności,.na której za­
sadach ugruntowała się dawniejsza nasza lite­
ratura, drudzy chcąc pozbyć się koniecznego 
ł riiiłego jarzma zdrowych sztuki przepisów, zo 
wiąc przesądnie wszystko przesądem, nŁdto ńie 
zgłębiając, prawdziwie ducha rómantyczności, 
rzucą się takie w. naśladownictwo, szkodliwsze 
rokujące skutki, niżeli wiara w gust francuski".

Takich obaw zapędzenia się w skrajność 
tę lub inna jest- u Brodzińskiego pełno. Jest 
to prawie ciągle akademik, a zwłaszcza profe­
sor: sypiący przestrogami. Nie tak wyglądają 
rozprawy Mickiewicz? a zwłaszcza wszystkie 
bardaef nowoczesne programy szermierzy-no­
wych kierunków, Brodziński czasami aż gniewa 
•swem umiłowaniem złotego środka, Jłe, mimo 
tb, naturalna jego skłonność, miJOŚe dla ludu 
i  przeszłości polskiej, ukochanie wsi i gorące 
'■wielbienie dia sławnych czynów i przeżyć Pol­
ski, sprawiły, ie  zapisał się on jako jeden 
z  najbardziej narodowo uświadomionych twór­
ców i teoretyków i że wszyscy romantycy śriają 
mu wiele do .zawdzięczenia. Unarodowienie po­
ezji po długim okresie, klasycznego bćzglebia, 
zacięło stę w jego skromnej a!e mądrej i- wy* 
ćbowawczej robocie estetyczno-kryty -Znej, Po­
rzucenie konwencjonalności mitów i dziejów 
greckich i rzymskich a także saionowości Lud­
wika XIV to w znacznej części zasługi Bro- 

.dzińśkiego.
A nawet tym jego ustawicznym strachom 

przed krancowością tak. bardzo dziwić się nie 
można.: (i podstawy bowiem jego trosk leżała 

; Zawsze troską © samorodność. Nie chciał na*

■śladownictwa. Snadź wiedział o nadmiernej, nie­
mal chorobliwej wrażliwości swych rodaków na 
mody i nowinki zagraniczne., Dziwił się, że po­
eci nie czerpią pomysłów z historji własnej. 
Piękne myśli i słowa poświęcił Piastom i -Ja­
giellonom i całej w ogóle przeszłości Polski. 
Brał tę  przeszłość okiem poety i był zazdros- 
ny w imieniu całego narodu, że zapalano sie 
de tematów obcych, mając najwspanialsza 
w i skarbnicy własnych pamiątek. W imię tedy 
swojskości narodowej i ludowej przestrzegał 
przed naśladownictwem. J s s t  w tej mierze nie 
samotny. Tak samo nielubil zbytniego przejmo­
wania się wzorami obcami Seweryn Goszczyński.

Możnaby powiedzieć, że w Polsce długi 
czas ze szczególnym uporem zaniedbywano 
własnej nięwyczerpanej kopalni tematów. Ro­
mantyzm, zwłaszcza x początku, iest próbą 
zejścia z tej drogi i trafienia we właściwy rdzeń 
oryginalności, tak daleęe, że krytycy—nauczy­
ciele wolą nawet przykład niemiecki niż fran­
cuski, Romancyzm tf> taka sama walka dwuch 
orjentacji, jak la, której świadkami i aktorami 
byliśmy w pierwszych latach światowej wojny, 
tylko, żę w kierunku odwiotnym. Dziś walczy­
liśmy o orjentację francuską (koalicyjną), wów­
czas zaś ói.. niemiecką. Wygląda to dziko i pa­
radoksalnie ■— ale tak było. Musimy to sobie 
powiedzieć otwarcie i szczerze. Ale nie ma się 
czego wstydzić, W poezji Niemców Brodziński 
i jemu podobni Widzieli właśnie umiejętne do- 
.deratiie do duszy ludu, do podań i legend, do 
swobodnej fantazji i uczuciowości. W Niem­
cach więc widziano mistrza metody, pouczają­
cego niejako, jak zreformować poezję, żeby 
się stała prawdziwie polską, gorącą, żywą, buj­
ną i naturalną.

JERZY OSTROWSKI. 10)

OSOK ŻYCIA.
FO W IEŚĆ.

—:o: -

Wpadł mu w te  myśli stateczne póswfśfc 
Słowika. Wlokła się w nim jakaś upiorna tęsk ­
nota przestrzeni, nie objętych nigdy i nie po- 

/.ęhłpniśtych obszarów. Żarłoczność mierzenia 
szerokości olbrzymich, tęsknoto za miejscem, 
w ktńrem . się me je&t> a ledwo snę porzuciło 
obeerfe —i już żal za niem ! ból wspomnień. 
Owóż ntiiędży tęsknotą a żalem rozsnuwał Sło- 

. wifc cieniuśką pajęczyną swego poświstu i wy­
wlekał nim z dusz ludzkich wszystko co jesz­
cze osiądłem nie było. Każde drgnięcie nerwu 
wtótzęgowskiego, każde nieziszczone marzenie 
Chłopięce c podróżach, dotąd śpiące w za­
pomnianym kątku, każdy ruch pierwotny, ko- 

. tzowńiczy osiadłego człeka—wyciągał cieniutkim 
pasemkiem z duszy i niby babie lato puszczał 
z wiatrem.

* Zaniepokoiły się n a w e t te dusze, wyrzu­
cone że-: społeczeństwa, bezorzeżną anarchją 
gwiżdżącą w ustach chłopaka. Anarchię głoszą­
cą, ze niema miaąt, ni domów, ni ąpqłeczęń» 
-twa, ni rodziny — Jeno step jest i marsz n ie-  

' ustanny przez obszar stepu i duszy własnej.
J E j,.* ty! Zamknij się — rzucdll mu nie­

chętnie iub groźnie.-^ -Dzisz go! Jak to się roz­
ciągnął. '» V

Maciążek spodełba go mierzył jak byk 
.Vw obronie stada przeciw wyjącemu wilkowi
• stojący. ': Ten drżący cieniutki gwizd, piłował 
^podstępnie kraty jego świata i rozwalał ściany,

dostawiając go w szczerem rozhuianem poiu. 
'§£.-‘ ' Syczał ;’cos przez zęby Maciążek, syczał 

całem onem kłębowiskiem rozdrażnionych żmij, 
uplągniętych z trwogi zielonej przed pustko­
wiem życia, Tyle jadu trwożliwego w syczeniu 

' onych żmij mii się żebrało, że przez jedno 
gardto człowiecze przejść nie mogło zgoła.

Aż naraz urwał, nadludzka mocą zdła­
wiwszy on syk, aby ze spokojem uderzyć 

? > W najsłabsze miejsce przeciwnika. Wziął go ni­
by w obronę;

Dajcie mu Spokój—rechotał wymusza- 
■nym śmiechem—taki szczeniak. jest poniektóry. 

‘ co musi się tak wygwizdać, wyśpiewać... 1 aaj-
• trudniej takiemu. 1 akr, co się zatai w sobie— 
przetrwa,, ą  taki c:o te  rzuca się, ne ściany le­
zie za óną „wolnością"1 — kaput...

.. — '.Najtrudniej t a k i e m u o s z u k i w a l i  się 
radośnie, pochlebiając swym osiadłym sercom. 
Bo I pewnie: mas*, przetrzymać, ą tu,..

— Znałem takiego jednęgó — blago wal 
złośliwie Maciążek ■— mus; ryle samo miał lat,

' to te n  tu ,.  To musicie wiedzieć, chodził, świstał, 
dskai się **e No i tego

1u jakiś ruch zagadkowy ręką.
T* Co? Co?
— Bzika dostał — tryumfuje Maciążek. — 

A kto się włoży...
— No, pewnie1 wiadomo!— przyświadcza­

ją skwapliwie, j ,
— Na ten przykład i od władzy zależy, 

gdzie twardziej, albo , lekcej, fachowo poucza
: Radca, a inni doświadczoneiiii kiwaięciami łba 

uznają jego mądrość.
— Najgorzej, za Gernianą było — ?ę spo­

kojną dumą wykłada dalsj Mńciążek—co prawda 
do porządku gnali, ale już—zanadto, można po­
wiedzieć. A co do żarcia — to jak chorej babis 
dawali.

— Aief Aie. he, hę!
-N- Za ruskiego inowu bili bardzo,. W mor 

dę za byk, co. Ale jakeś wsunął kilka dulców, 
abo złotów kę—to już miałeś lepiej. No 5 zno­
wu teraz -w różnych „ulach" różnie bywa. Na 
Dzikiej na ten przykład spheer jest morowy 
naprzeciwko zara jest kamieńica, to albo grypsa 
rzucisz, albo tobie jaki znak kiedy sprawa, abo 
co jenśze... No i ma sie rozumieć warsztaty 
porządpe: jak szwaląia aa sześdziesiąt maszyn 
pójdzie—to aż warczy. Kuchnia—parowa, z ko­
tłami... Korytarze czyste, jak w salonie się 
świecą. A zara o dwa kroki jest „Serbja", no, 
wiecie- - babski kryminał — to . po władają (br* 
sam nie widziałem), że jak w chlewie. Te ni­
by... dozorczynie to ci bez mundurów, poroz­
pinane, -rożkudłacone. Mydlinami i pieluchami 
wszędzie śmierdzi, brudno...

A znowu na Długiej:!!
I znowu przenikliwy świst Słowika wpadł 

w powarny truchcik rozmowy statecznej.
Urwali i- groźnie obejrzeli się ku memu, 

A on. z błędner/n oczami, z uśmiechem rozma­
zanym po wyblakłej twarzy —■ przeszedł nagle 
w przyśpiew żałosny:

Ech; ty dola, maja dolą.
Dola gorkaja maja! 
ł źacziem ty dola złaja

_  Dó Sibiri dowiełal _____
—‘ Stul-że daób, cholero nagłal -=• popro­

sił go któryś.
A ?n nie słysząc wcale, a widząc rzeczy 

zgoła inne niż oni, żarliwie apostołować począł:
“  W stepie, bracia wy moi, życie się 

już budzi, Idziesz przez pola, a ziemią pachnie, 
dyszy uałą piersią... Wiatr skądeś przyleciawszy 
całuje ciebie w usta same, w nos łaskocze- 
w uszy gada eosik, szepcze, rozpowiada... U nóg 
tobie i u rąk „kryija" rosną „orliwe" *■ zdajr 
się ot,-podskoczysz a „przynatużysz się" I po­
lecisz jak „ptaszka niebiesna"... Ech, bracia...

Rozchwiały się w celi poszumy dalekie, 
nad ostnyczonemi łbami bór zagądził, ziemia 
zapachniała zorana, a piersi jęły głębiej dyszeć, 
rozdymając chrapy •••

Zląkł się tej cnwili Maciążek i na spokój 
się zdobywczy, nagadał jakby nigdy nic...

T— A znowu na Długiej...
Wilkiem łypną! na niego Słowik i długe 

twarzy jego uczył się na pamięć. Spóźniona 
mądrość uczyła chłopaka, iż ta oto, koło ust 
przywiędłych,, zmarszczka — przeczy wszystkie­
mu czego się jeszcze spodziewał, a mówi o tem, 
w co jeszcze do niedawna wątpił, wierzyć nie 
chciał.

To człowiek osiadły. Dusza jego nie rzu­
ca swego harpunu w bezkres, ale otacza się 
kołem gospodarskim k sobie zgarniającym i ura­
biającym dokolny świat. Nie jest ci to — gryzł 
się Słowik — nie jest linja jeno koło, nie 
jest to  droga stepowa, jeno zagroda ludzka, 
ludzkim i zwierzęcym potem nozdrzom stepo­
wym cuchnąca.

Tak d  to jest!
A no: dobrze! — i zaciska chłopak swój 

dziób wychudły, wydrapieżnlały na* jastrzębi za­
rys twardego kościstego konturu.

A brzmi to w jego spieczonych ustach 
cardzo cicho, ale bardzo nieookojąco. Tacy 
młodzi anarchiści marząc, o be/władztwie two­
rzą coprawda tylko nowe w jadze, ale stare — 
zwalczają.

Chłopak ■— włóczęga z jednego tworzywa 
. urobioną- ma duszę, jedna tylko uboga myśl 

twarzy treść , jego, a!e ubogość je g o —jest jego 
bogactwem, jego siłą. Nie. zna względów i urzę­
dów, nie rozumie kompromisu, -który jest 
mądrością społeczną, uiepioną z twojej i jego 
i ich wotl, który jest chwiejną masą z wielu 
spojoną kształtów i ilości.

Groźna^ jest ta  uboga jednolitość włóczęgi
powie „Radca"1

Radca—Maciążek przekpiwa sobie ze Sło­
wika,: ? z jego romantycznych porywan się ku 
światu*
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Słowik zasię jak kołowaty cliou-d.il doi kil- 
ba,' bocząc się ńieufńie t ó  wszystkim: Nikt; ta 
coprawcls nie stal o to: mało-1! się przmvąia 
po duszach zapiętych w szare spencery.

Chodzi, ociera się o ciebie morderca, czy 
gwałciciel, czy złodziejaszek zwyczajny, a ty 
nie wiesz nsw el kto zacz. Mało — nie czujesz 
tego nawet.

Mdły odór kapusty więziennej zadławił: 
z dnia na dzień zapach krwi w rozwichrzeniu 
piekielnem przelanej. Piekielnosi ona zatęchłe, 
skwsśniała, Cidreplało ją trfepciarni Więziennemi 
stado strzyżonych towarzyszy. W spencer ją 
opięli cudacką czapczyną nak/yH i zubożah, 
zmiarniała jakcś

Mniejsza już: o  to jakieś ram szumna zło-

dziejstwo wyczynił, tu niewiele ci 2 tego zapa­
miętają. Wchodzisz .ną równych prawach dó 
społeczności nowej i : tę pą. nowo f k  oceniać 
będą: jakiś to bratku jsąrn jest, nie jaki byf 
czyn twój jeden. ,

Kio tam wie czyi! czyny niespełnioiió 
jeszcze nie chodzą po świacie, nie wędrują 
aż jupatriwj sobie -byle. kpgo i do rąk się wci­
sną, Potem odchodzą, szczęsnfe. źe już Ł>yly — 
a tyś marniutki człeczynz, jakoś i był. ..

Tu cię sądzą ostrożnie, każdy dzień sra 
świadka wołając, nie omroczy ich twoja dumna 
zbrodnia. Nie wzruśąy tu n ik ogoco  się tam 
olbrzymiego po duszy twcjej przewalą topu- 
stę jeść i; tak będziesz. Jeb ; tak lodE!'. ośmy- 
czony... Co taro: obnosić swoje zapędy!

Ocierają się też o Słowika, przepychają 
się, potrącają, a on i rad temu. Pad . bo w naj- 
zaludnisjsźej komorze swegą serca odkrył ma- 
łuśkie ziarenko olbrzymiego drzewa. Jak się 
ońó tam zasiało — kto to wie. Toć myśli takie 
pono wędrują sahlópa:s przez światy. Najdzie 
cię mgławica jakaś, okryje i nim zamroczenie 
minie — czujesz się zapłodnionym niby giepa 
wiosenna drobnym ziarnkfem myśl!, oocej cl 
dotychczas.

Nie wiedziat też Słowik, skąd mu się ono 
ziarenko wzięło, ale czuł streszczaną, a ne- 
pęczniełą moc jego tak dotkliwie, iż zdsło mu 
się, 23 się cały otworzyć rńusi, aby onu światło* 
ujrzało. aby się spełniło : z tro ć / nieruchomąi— 
w ruch mocarny sią obróciło. (C.d.r?).

Elebtromnlo (Borszowko
zawiadamia, że wyłączcie następujące firmy mają or&wo, udzielone prfcer Ma­
gistrat m, st. Warszawy, wykonywania instalucji eleirtryosnjrd pnyJicfcBaych do

sieci ulicznej przewodów elektrycznych.
I) flnbroziew kz Jan  —1 Senatorska 23. 2) „Auroia* — PI, Warecki 2- 3) Badower Lecnard ~  ŻóróWia 15, 
4) Eu Błędowski S. Białcwiejsk! i S k i  — Żórrwia 27. 5) 2. Bogucki i S-ka—  Ogrodowa 34. 6) L. Boll-
man — Bracka 20. 7) Sorsukiewlcz Wacław — Krucze 2 E!) Boye Józef -  Chiodre i 9. 9) Brown Bpvęri—
3ioIcńska 6. 10) W. Br/giewicz, M. Z u ck eri S-kc -  Marszałkowska 119. 11) Celiński J..-- rtars*atkowska 40. 
12) Chmielewski St. Masszałkowską 39. 13) B*d? Oąorowscy — Sienkiewicza 3. 14) Dworakowscy K i W. -+- 
Emilji Plater 35 15) Dziedzic Andrzej — Koszykowa 30. 16) Eaąlbąum Jerjy  — MarszaUowska 92. 17) EdaP
mtlń Hoitryk, Z. Otfflnowski — Jerozolim ska 43. 18) „Eiektrcpraca"— Kbpęrnike 5, 19) Feilćnenfeld ftutim - 
Zielna lii. 20) W. FeFdsteir. — Leszno 71, 21) Felix Ercnisiaw'~Nbwy Świąt 42, 22) Fidejsdd Mieczysław - • 
Długa 23. 23) Flemanbaum Stanistaw — Śliska 39, 24)'Gałecki Ludwik — Szpiteina 10. 25) CłtKson Żyj,-, 
niunt — Elektoralna 18. 26) Goldfaru L I M . -  Koszykowa 3? 27) Goldwasser Jakói* -  Leszno 56;
28) Harasimowicz Kazimierz—- AI. Jerozolimskie 28. . 29VHochberg -Juda •— Franciszkańska 4. 30) Hager
Jerzy  — Czysta 4. 3 l) Jabłoński Ja ą ib  -“  Leszno 12- 32) Kęftal Leopold — Leszno 47 33) Kazlbioclc' W.™ 
Szkolna. 5.. 34). Kazimierski K. — Twarda 23- .75) Kędziersid h^j-oi — Kopernika 42. 36> koen Ęijaśz —
Ogrodowa 26-a. 37) Kororcwskl Stanisław—Kopernika 35. 38) Krajewski Władysław — Potna 52. 39) Kraus- 
I*ar Juljan -“  Widok 3, 40) Kslężak Ju ljln  — Złota 54, 41) Kliclak Stanisław — Elektoralna 30. 42) Z, Kiihn 
t S-ka — Marszałkowska 71. 43) Langov;ski Bronisław—  Szopena 10. 44) Lewinson B, Sienna 32. 45) S .‘ 
M ajzn er— Ogrodowe 26. 46) Makowski S te fa n ,—v Wspólna 15. 47) Makowski Władysław — HI. Jerozo-
iimekin 13. 48) Milewski Jerzy — Królewską 29. 49) Ftirnstftin Seweryn — Nowy Swlat 6!. 50' K, Olszew­
sk i 'i  S. Zlellńskj — Hoża 21. 51) Patzer Kazimierz — Jerozolim ska 9, 52) Pawłowski Jan  — Wolską 66,
53) Piotrowski'Mnijen — Chmielną 2, 54) PołfczKowscy K aro t! Stanisław — Mokotowska 4t, 55) Polskie
Tów. Elektryczna Sbófke Akt. — Jerozolimska 71, 56) PpwSzeęjłń^ Tow. Elek łryszne “ -j Krak. Przedni, 16-ljt- 
57) Prądnica — ŻejąznS 95%. 38) Pstrą^owskl BroniSław — Marszałkowska 77. 59) Romankiewicz Sta.nl,
■sław — Obożna 9. 50) fcujeiigarteo N. — Żcb8o Ł  6!) Rozenitiert Ignacy — Śiisks 10 m, 8. ,62) Rutem 
berg t&l— Karmelicka 5, 63) K. Sawicki I J . Gdśiawskl •— Zgoda i .  64) „Stfemenfe* — Foksal 18. 65) SilWerbtjj. 
gert Simon ■*— Żelazna 42. 66) Skudro Antoni — Miodowa 23, 67) Spółka Elektrotechników — Foksal i&. 

,68) „Stai* — Przejazo 1. 69) Straus Stanisław — Jerozolimska 22. 70) .Szczygliński Wacław —■ Moniuszki 3, 
71) Śliwiński J a n - - Durtai Szeroki 3. 72) S ,-lenneberg — Wilctri 23. 73) Wilcze wski Alfred — Skiernie­
wicka 33. 74) Wecowsk’ Zdzisław — Jerozolimska 30- 75) Wożn.akowski Stanisław—Krpk, PrzorimleSęlo 197. 
76) Wróbiewsfti I Einzer—  Nowy Świat 57. 77) Zaborowski Jan i S-ka — Trębacka ICK 78) Zeitman El. 
Królewska 49. 79) .jZek" C. iMinEewskl i S ka—  Chm'e'aa ii* 30) Zygadio, Legctke, Kurcewski — Marszał­

kowska 72, 81) Żelechowski P. -— Ciimieine l i .  82) J . S a lberg— Żelazne 76. 112

Bank Ziemiański
przyjmują wkłady i otwiera rachunki 
oszczędnościowe w markach poltrkićh 

po kursie

Złotego polskiego. 113

„DlSEL-OlL“
Fabryka inrarów ! O bjaw  Mineralnych, 

w Grodzisku pod Warazawą.
Zarząd: W arax aw d i ^ rd y n x c k n  6, ie!.: 106-36,280-83. 

Adres telegr.: „DłSELOlL—WftRSZAWfi*.
?QLECA: O leje mineralne. Ś m a ry  cylindrowe. •■To.

„G allim lP*. T lu » o z e  tęchoKc. 
i ne, ś m a r y  wozowa, MR o h r8 e lM.  115

S, ANUSZEWICZ
WARSZAWA, Ś-TO.KRZYSKA 11.

TELEFON 240-56. H4
POLfeCfl w wielkim wyborze: ubiory wojskowe, 
spenow e, cywilne. Najuowszt fasony. Płaszcze gu­

mowe oraz rtiaterjały krajowe 5 Eagraniczua. 
iam ówiania "wykonywa się z własnych ' powifcrzp- 

nycii towarów, 
j i ln c  arniygłP dia P p. Funkę. Poi. Państw.

SPECJALNOŚĆ FIRMY:

MĘSKIE
PALTA GOTOWE

W AiEi-KŁM WYBORZE POLECA ,

ST. CICHOCKI,
ŻÓRAW1A 28, TELEF. 407—17. 99

Gwoli Cedomlniemc podnielbnnych gustów, 
Downy d o b r y  n n a j o m y  itąsz powrócił

[ s z u s r o w . . .
A  źe num Wszystkim cfice się przypomnieć

[najshorzej,
, M^ręc ts dawnych siwych prżyjadóć nową partję

[tworzy.
Wspólną mają platformę, bo hajoczyWiidej 
Są to jeden W drugiego somt „spirytyści" ...
A  gardłują za  S ć F A N K Ą , wiśniową, bez

[braku
Nalewką, o wytwornym, niezrównanym smak.11- 

®  • 102.

Czekolada Deserowa
WEDLA

.mah.jcukrzaha r.iepcrównartu w smaku

E. W EDEL  UJ Wcrszawte, Szpitalna 6 ,
107

N A JB L IŻ SZ E  O K R Ę T Y

Bałtycko ■ Amerykańskiej

ODCHODZĄ Z  GDAŃSKA 

,«/» jllTUANIA"25 maja
s/s „POLONJA” 15 czerwca 
s/s „ESTONJA” 29 ezerwća 

Bliższych informacji udziela Cmticla 
BAŁTYCKO ’AMERYKAŃSKIEJ UNJl

Warszawa, Marszałkowska 116.
117

Q G - Ł . O S Z E i ś r i A .
F ftS Z P O R ry  ZAGINIONE:

1:1 • .
Prjysuska Racheia, Cegtena 9 U66
Fjper.n Rachmii, Berezt Kartuska 1167

Z A G U B I O N E :
i

Skradziono dowód osobisty, legity­
mację pracownika Uniwersytetu War­
szawskiego i odroczenie v/ojskowe ua- 
brossH eno Tadeusza, Piwiira 7-9 ul 13

t m

Zgubione dowód psóbiśfy Czerskiej 
Janiny Zofji. Przemysłowa 3—3 S 1303 

Zgubiono fiowód osobisty Marji 
Miiilt-r, Przemysłowa 19—3 , i3pA

Zgubiono dowód Osobisty Kraiew- 
skieyó Marjana, ul. 11 Listopada 5

1305
Zgubiono paszport okupacyjny Zcl- 

oe.ga Josefa, Krochmalna i2  ’ , 1306
Zgubiono dowóo oSobisty D-ra Jó ­

zefy M orąensłerr. Pańska 13-a m. 25
13C7

.•.gubiono dowód osobisty Elki Kai- 
zeiowicz, Mila 50 jjęg

Zgubiono i'owód osobisty Kornilow-
skiej Ząnobji, Csisrniąkowska 131 I36S

Zgubiono dowód osobisty Marji Bo­
rowej, Leszno ?9 1Ś10

Zgubiono oowód usobisly Jezlorań 
SK.lęj-Elżbiety, piękna 21—6 1.7’. I

Zgubiono dowód osobisty Piwr.lc- 
'-kiego Je m , Grzybowska 76 1312

Zgubiono doT-ac osobisty PawićkiJ 
go Pawia, J o)no 70 1313

Zgubione dov:ód osobisty Szwarc 
Józefy Ś-to Krzyska 20 1314

Zoubionó dowód osobisty Mptułę- 
wicra Wincentego, Warmińska 31 ?315

Zgubiono dowód Osobisty Feiiksw 
Kruiikf., Krucza 7 13u*

Zgubiono duwóc, Ofobisty Hanny 
Sose^be1̂  Ceflljfna i  1317

Zgubiono paszp. b. władz okup ec 
Gul! Apfeibaurr. Naiewk, 26—9 1318

Zouoiono dowód osobisty Kunów 
sklego Berke, Wołyńska 25 1319

Zgubiono de wód osobisty Grict* Ma- 
jere, Dzielna 4Y-a ,3D

Zgubiono dowód osob. Borns.lejna 
AbraoiŁ Brzozowa 33 1321

Zgubiono dowód osobisty Słomkę 
Joska, Miła 6! 1325-

Skra' Izlónó książkę irojskową rocz­
nika- 1894 Putarflama Ciiaims, Ftancisc- 
ea.iirt i 13 1J25

Skradziono książkę wa‘skową l kur­
tę  uem o tliizac jn ą  •Plniterta Boru * 
Jliskr, 43 1 •. l„a4
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Sil u lf i l i i l i i t  lf iitr jk i
S A n i f f l  n i e  w s t ą p c i e  d o

Bałtycko -Amerykańskiej Linji
Warnszaiirai jI. MaPsasafkówsica N k  HHj

P o j d z i e c i e  b e s  p r z e s i a d a n i a  s i ę  w p r ę s t  i  P o l s k i  d o  

A M E R Y K I  i  K A N A D Y .  O t r z y m a c i e  s m a c z n e  I  o b f i t e  

p o ż y w i e n i e *  t r o s k l i w ą  o p i e k ę  l  g r z e c z n a  o b s ł u g ę .

■ ® r ą &  , k © 7{i t a n i o  i  w y g i n i e .
Wszelkich informacji- udzielają ł*ezplatnie wszystkie Oddziały

B a ł t y c k o - A m e r y k a i M i o j  L i n i i ;
A u g u stó w *  Długa 6, i . Ł ó d ź ) Piotrkowska 139.
BSafyFćak* Lipowa 17. J L ublin*  Lubartowska 13.
B rse ę ć -L if .*  3-go Maja 23. LwAw, Na Pianiu 2.
B a i> r.ao « ica* k  Wileńska JC. PIAsk* AJb: ec-itowska 6S.
C syżew * Mazowiecka. i ió r f i ie  petrz Kowel.
G rodno* Zamkowa 2- i o n i s ł a a j w ,  Sapieżyńsko 10l
K ow el; Lnck& 126. I  ł  n a p o i ,  Gołuch o wskleg© 19,
K raków *  Lubicz 3. W ilno* Sadowa 7.   118

OSUWIE NAJTANIEJ
DAMSKIE, MĘSKIE, DZIECINNE,

• iKcierine, prunelowe, sandałki.
Wyrób własny gwarantowany. 120

Spi zetla* deialiczua pc cenach hurtowy ca
SKŁAD SKÓR 'BRS®

Specjalne zniżki dla pp. funkcjonariuszy Policji Pt ńsirr.

Zgubiono kartę udroczenia Sadow­
skiego Antoniego, Krocnmąlna 31 1325 

Zgubiono tymczasowy dowód nsp- 
bisty Gewiksmana Mordki, Malawfci 17 
; . ■ 1326

Zgubiono kartę powołania I -eje- 
stracyjną Krzanowskiego Andrzeja, Lup-
Ka 2 f  1327

2gubiono ‘tymczasowe zaświadcze­
nie demobilizacyjne Ofrehta Hteksuri-
dra^^OrdypBfski''^'L11'1’1:’': ,. , „„ , Yr, ZnuMwno doweff osoDiuty Wierzbic* 
kiego Franciszka,.-Wspólne 41—19 1339,' 

Zgubiono dowód osobisty Wierzbic­
kiej,Marji, Wspólna 41 ] 19 1330®

Zgubiono dowód osobisty Wroczyń­
skiej Janiny, S-to Krzyska 15 1331

Zgubiono paszport zagraniczny .Re©, 
senthsla Meszka Wolfa, Elektorelnn 41

■ r 1332 ■ 
Zgubiono dowód Osobista K rystn’,*. 

Aleksandry Michaliny. Sienna 74 1333
Zgubiono dowód osjb isty  G-or-.msr 

rzeszy, Tęrgówa 45 1334
Zgubiono dowód osobisty Li cli ten- 

frelda Mowszy, Chłodna 4 ,323
Zgubiono dowód kwastarskl Sióstr 

Felicjanek, Nowowiejska 38 1336
'jadąc w sobatę dnfa 14 na 15 z. m. 

pociągiem odchodzącym o godz. 11-ej 
wiecz. ż Warszawy do Sosnowca, zgubi- 
łem weksle ?. wysb “ .b. 1) 1,000.000 L, 
Perelman (Warsz.) pł- 24-V, 2V 1,000,000 
L. Perei/rian (Warsz.) pł. 23-V, 3) 1.02U.OOO 
Dmeriski (Łódź) pł. 30-V. 4) WODO Ge, 
szait (Warsz.) p!. 12NI, 5) 5' SGfl.OOO Ge- 
szalt (Warsz.) 31-V, 6) 1,000,000 CejMn 
i Cynbeiing (Warsz.) pł. 29*V, () 500,000 
Bednarski i Niehowski (Warsz, p!.3 9-V* 
8 ' 200.000 G. Ge.lcr (Lódź) pł* 20-;V, 
.9] 300,000 Orlik (Warsz.) pł, 19’V z ostat­
ni m żyrem L Słuckiego ‘ f .  Kórfiblu- 
ma. Proszę uczciwego znalazcę ̂  o u a* 
skawe zwrócenie wyżej wymienionych 
I tak dia nikogo nieważnych weksT za 
wynagrodzeniem. Zylberaerg, -
m: 24: tal, 471-91. »337

Zgubiono dowód osobisty Mełamed 
Heleny, Sen-utoiSka 6—43 1338

Zgiibiuno dowód osobisty Wdowia­
ka Jana, Zakroczymska 3—13 1339

ZguDiono dowód osobisty BiegaJa 
Wikołaja, Kofobrzzska 16 r 1340 

Zcubiono dowód osobisty Sierocli- 
skfego Franciszka,, Pawia 61—32 l34‘

Zgubiono dowody własności sa­
mochodu „Opel" Na rejestracyjny woj­
skowy 3520, 'Ki motoru 45735- Znalaz­
cę prószony je s t o odniesienie Wspól­
na 24—4 biuro H- Jaroszewicz, M. Ma­
linowski. >342

Zgubiono dowód osobisty Kaszyń­
skiej Anny, Łazienkowska 14 1343

Skradziono niatrykułę, kurtę pdro.- 
czenia T miesięczny bilet kolejowy We­
bera Eugenjusza, Mokotowska 6 1344

Zgubiono dowód osobisty Laskow­
skiej Zofji, Barska 22— ii) 1345

Zgubiono dowód Osobisty Kowal­
skiego Stanisława. Elektoralna 17 .1346 
'< Zgubiono kartę demcbiliz. Pyszkow- 

skiecio Czesława, Hi.-Miasto 5—31 13jl7 
Zgubiono dowód osobisty Matyber- 

skiegu Marjana, Tarczyńska 7-9 13̂ f>
Zgubiono tymczasowy dowód osp 

bfsty Js*nj  Moóko, Wronia 21 1349
Zgubiono paszport ! kartę powoła­

nia Cleślakowskiero Jana, Wronlr. 35
1350

Zgubiono dovód osobisty Jadwigi, 
Lange, Nowogrodzka 19 1351 \

: Zgubiono dowód osobisty Zatono- 
wu Aleksandra, ““iubryczna 6 1352

Zgubiono dowód osobisty Pjwiń- 
skięgo Antoniego, fiowolipki SB 1354

'  U
Zgubiono książeczkę wojsk, i keite

iennSbiUzacyJną Ar) Jakóba,' Dziko 38
1224

Zgubiono Jówód osobisty Kowalik 
Michaliny, Chłodnę 42 1225

Zgubiono książkę rzemieślniczą An­
toniego Woźniaka, Sienna 90 1226

Zgubiono kartę.. zwolnienia. GrosfeL 
,da Fibla, Praga, Szwedzke J1 • 12ŻV

Skradziono dn. 19-111 23 r, *y Dęoli- 
uie dokum ent wojsKowif Steizina Goł- 
czewsklcgo 1892 roczniku, zwolnionego 
z .57 .p.p.. rajesiro ionego w Biaiyrosto- 
ku. oraz paszport wydany w Grudzią­
dzu, Zimna 1 1223

Skf adzlono dowód osobisty Moszku 
Hybsr, Targowa 46 1229

Zgubiono pozwolenie na brać i pra­
wo polowaniu w r. 1S23 wysI?w'onn 
pfzez Komisariat .łządu na m, Warsza­
wę na linię Riuksaudru Girdwojnia 
Zwróćić Sluźewskt, 5—8 1230

Zgubiono karlę demobiiiz. Ciesiel­
skiego Wacława, Wronia 35 1231

Zgut-ióno paszport okupacyjny Me­
ny Goidblum, HowoJpie 29 1232

Zgubiono dcnwód osobisty Ruchli 
Klafeid, Rh Kazim. Wielk. 12 1233

Skradziono książkę wojskową I tym­
czasowy dowód osobisty Stanisława 
Zalewskiego, Mnrymont, Marji Kazimie­
ry 56 1234

Zgubiono książka wojskową i wykaz 
osobisty Andersa Arkadiusza, Ceglana 9

1235
Zgubiono świadectwa na 2 konie 

Franciszką Ekkla. Grójecką 47 i 1236 
Zgubiono dowód osobisty Finklci- 

szteirt Bruchy. Nowbllpto 58 ' 1237
Zgubiono tymczasową' kartę- derno- 

blllzacyjną 1902 na Imię Grlnhaust; Mo- 
zesa, Sapieźyóska 7 1236

Zgubiono dowód osobisty 3."jJa Dn- 
wlda BirSykmnlen, Łuków 123&

Zpubiono paszpprt i pozwolenie na 
bioft Kocztwekiego Aleksandra. Ka­
mienna 10 Praga 1240

Zgubiono tymczasowe św'adectwo 
oaniobłilzacyjne Mojsze Ajzeu, Nowo­
lipie 31 1241

Zgubiono paszport J u ller f n walić1 „> 
«i Wtońsklęgo , Franciszka. Zakątna 1

5242
Zgubiono dowód osobisty Szymona 

Lóthe, Fcanciszkańske 30 1243
Zgubiłem świadectwo konia, maści 

szoak, iat 8 który był kupiony od par.3 
Borkowskiego, zsm. w Rukowtu. Ra- > 
wl.cz Gerszoń, Kopińska 3 1244 '

..gunionó kartę powołania Kostrze­
wy btanisława^wleś Nadms oow, .4a-dzynii.iski 1245

.Zęubicno .cąrtę odroczenia Słusz- 
CZyk^MarJan, Wlochowsk- 10 1246

Zaginął dowód osobisty i świadec­
two handioWe jj kai. SoEesłcwa lo .ń ł-  
szewakiago,' Chmielna 526 ‘ 1245

Zgubiono kaptę pobytu łbrahlmb- 
wa Muchameda Diana, Browarne 9 124L

Zgublond kartę pobytu Chislamie- 
dzlhcwa Mlziamiedina; Browarna 3 1249 

Zgubiono dowód osobisty 5 jcz-pa- 
ka Arena, Kępna 4 1250

Zgubiono paszport, kartę powołania 
1 bliet rejestracyjny Bartosiewicza Wa­
cława, Kopińska E— 19 1251

Zgubiono dowód osobisty Łupiń- 
sicie; Zofji, Pawia 83—7 1252

Zgubiono wykaz osobisty Jabłoń­
skiego Antoniego. -S-to Krzyska 1,5 1253 

Zgubiono karlę podołania Łukire 
Grzegorza, Sybili* 14 1234

Zgubiono dowód osobisty Ostrowicz 
Citli, Myłna 5 ?255

Zgubiono dowóc! osobisty i?embie\v- 
skiej Jó*efy, Pańska 101 1256

Zgubiono świadectwo- denrobiliza- 
cyjne, kartę; związkową i kartę Kasy 
chorych Koctifelda Kaumor.a Kroci* 
mainr. 33 1257

Zgubiono paszport okupacyjny Wig- 
dora Wolfa, Ui, Dzielna 7 5258

Zgubiono paszport okupacyjny^Arc- 
ne Wolfe, Dzltfina 1 1259

Zgubiono tymczasowy dowćo oso­
bisty Cheji Lorberbeum, Prosta 5C 126t‘ , 

Zgubiono dbwód osobisty Krlchma- 
na Lls’a Zeiiga, Smocza 54—19 1262

Zgubiono dowód osobisty, książkę 
wojskową i akt ślubu Izaaka Klang. 
Ogrodowa 16—54 i26j

Zocbiono dowód osobisty Ruchli 
. Klang'C grodowa 16—54 12&-

Zgubiono „dowód tynczasow y Tys­
ka Teodozji, Żelazna 4 1265

Zgubiono dyolom akuszeryjny Marji 
Kisielewskiej, Mozowłacka 11 ’ 1266

Zgubiono dowód osob. Ki uh Fran­
ciszka, Elekcyjna G 126?

Zgubiono paszport okupacyjny Wi­
śniewskiej Adeli, Nowogrodzka 1S 1268 

Zgubiono dókumaniy wojskowa, pa­
piery z Ameryki i dowód osobisty Pih- 
chesa Pietruszka. ?arczew. ziemi? Sie­
dlecka 1269

Zgubiono paszpor* I kartę powoła­
nia Bqh;i hitnfa Bencjnna z Mięctzyrze- 
ća, Grzybowska 14—P" 1270

Zgubiono dowód osobisty Landńu 
Rebeki, Marszałkowska 81 1271

Zgubiono tiov'ód osobisty Lucjana 
Ziąue, Strzelecka 21 , 1272

Zgąbipno dbwód osobisty Golowac- 
klej >11131, Nowy D.wór 1273

Zgubiono dowód osobisty Janiny 
Sieradzan, Krucza 26 1274

Zgubiono paszport i karlę powoła 
nla Owczarka Władysława, Prz-ijazd 13 
m. 20." 1275

Zgubione dowód osobisty Piotrow­
skiego Stanisława, inżynierska jiLaS

5276
■ Zgubiono dowód osobisty Gutfrajnd 

Chaji Sury, Grójecka 52 1277
Zgubiono tymczasowy dowód oso­

bisty i . kartą po wdania Szlak Icka, 
Niska §3 iZIB

Zgubiono' dpwód osobisty Sikor 
skiej Pe.roneii, Rbgowo pow. Rypin 1279 

Zgubiono świadectwo na konia, wa­
łach gniady Jat b, Ty szewskiego Jana, 
Spiski) 7 128u

Zgubiono kartę zwolnienia Tadeu­
sza Li klatka, Browcma 12 1231

Zgubiono dowód osobisty Bielec­
kiej Jul/i. Jerozolimska 93—18 J282

Z^UiTono Irartą zwolnienia Gądziń- 
skiego Wincentego, Samborska 2 1283

Zgubiono dówoo osobisty Beiiowy 
Motia, Praga, Jagiellońska 36 1284

Zgubione dowód osobisty Sznęrst 
tYikcora Pańska 4 1285

Zgubiono dc wód osobisty Szr.er 
Anteli, Pańska 4 ;286

Zgubiono dewód osobisty Kuchar­
czyk Józefy, Sienna 28 1287

\  Zgubiono dowóc osobisty i wezwą* 
ttia da opłaty podatków: mieszkaniowe­
go i szkolnego Sołowiejczyk Estery.-Mi­
rowska 1 1288

Zgubiono kartę demobil. 39C2 roku 
Lenemana Izraela, Żelazna 44 1289

Zgubiopo dowód cuoblsty L> czew- 
snieco Stefana, Praga, Żaokopowa 6 f29G 

Zgubiono dowód osob, SłużewskicJ
Morjk Żórawia 10 7291

Zgubjcno dowód osobisty Chro- 
stowbkiej Celiny, Poznańska 37 1292

Zgubiono dowód osobisty Henryka 
Lązofeert, Śliska 48 1293

Zgubiono d o w ó d  osobisty Hkeraj- 
zena Sżap^eia. Mostowa 21 1294

Zgubione dowód osobisty Żarnor/- 
skiej V/łady sławy. Chmielna 62 1295

Skradziono dowmś osobisty Kcwoi- 
Czyk SLan:slawv, Mokotowska 71—11 

/  ' ' . 12SB-
Zgubiono dowód osobisty Parzy- 

chowej Elżbiety, Hoża 5C 1297
Zgubiono uc wód osobisty Wolickie­

go Józefa, Zaciszną 8 120P
Zgubiono dowód osobisty Wolickiej 

Marjanny, Zaciszna 8 5239
7x.ubięno dowód osobisty BnczkcW- 

skia] Eitgdnji, Polną 66—24 1300
Zgubiono kartę zwolnienia r. 1887 

Benjamina Bajzer, Sanniki, pow. Go- 
Syfk P-K.G, płe ck J301

Zgubiono lęgityrnncję Urzędnlczf, b. 
Nadkomisarze P.p . łll Okr. Zagórskiego 
Stanisława.

11!
Skradziono legitymację tramwajo­

wą, legitymację -irydaną z pośrednictsra 
pracy i tymmasowy dowód osobisty Du­
dy Tsouoiy, Sybakf 29 " 1161

Skradziono tymcz. dciwóc! osobisty 
Mecfeldowskiego Aleksandra, Podcho­
rążych 68 ' 1182

Skradziono poszp. niemiecki Meńfeł- 
dówsklei Slefar.Ji, Pcachorąźych 68 1133 

Zgubiono 4 weksle, 3 po 400-000, 
a 1 na 300.000 mk. pł, 1-V, 4-V, 8-V, 52-V, 
wystawione prz:ez M. Cybula, żyrowane 
Ch. Cybula. Zgłosić się Dzielna 47—-26 
do Rozencwajga Aroną ra  wynlagro- 

, ozeniem. 1564
Zgubiono paszport Gałczyńskiej Lis- 

dwiki, Zcódtowa 10 1165
Zgubiono paszport niemiecki 1 kar­

tę  rejestracyjną Woźniaka Jana, Bruko­
wa 23 1168

Zgubiono ryi.i-zasowy dowód oso­
bisty Krause Czesławy, Tamka 45-b 1169 

Skradziono k art^  zwolnieniu Wal­
czaka Wojciecha, w. Ząbki pow. War­
szawski 1170

Zgubiono kartę odroczenia Jakóba 
Blasmana, Pawia SC 1171

_ Zgubiono kartę powołania Żalew- 
s.oego Piotra, Towarowa 60 5172

zgubiono kurtę powofanit. Fełgen- 
baur.ia Lejba, Pańska 45 ! i75

Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
nisty Smoczyńskiej Heleny, Pcznaf:- 

21 017*

KfiiDE MlHIEJSZE BIURO
zw:nzH! raefsJ&wj, lincify posM k sfe 

l r a k f l r n l t t - P 8 w ! a c z B i  . M W  l
na której drukuje samodzielnie młodszy ur«;d- { 
nik lub woźny wszelkie druki w zakres biuro- ] 
wości wchodzące, a więc okólniki, zawiadomię- i 
iJia, zaproszenia, sprawozdania, hjbnse, spisy j 
1 wykazy składowe i inne. oferty, ^ankiety, ii* ; 
stowe, rachunkowe, potwierdzenia, koperty, Kwi- ’ 

ta rausze, reklamy i t. p„ i t. p. <
Różnorodność czcionek I tarw . Druk obiadu ! 

suchy. Szybkość, czystość, oszczędność. I
KATALOGI I CF.KHIKI NA SfiDANIE. (

Pokaz od 9 do 4 pp, 11!? i

Poisko-Czeskosluwackie i 
Towarzystwo Handlowo J

vYftr*ź&vra* Mazowiecka 10, felef- 1<44, ,
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PRZETARG OFERTOWY.
W d n iu  i;  zrsaja r , b< o  ,j. i ?.•_ p u l. «i U rz ę d z ie  E m ig ra c y jn y m  fiS rć-

le w sfc a  2 8 —fli (3^
odbędzie sią przegląd oferl przez komisję przetargową na s przedaż nastąpi ijacych

artykuWw:

1) V « ą  jutowe używane, częściowo, dziurawe i łatane, 100 kilwgr. około 8000 szŁ'
2) .  „ |  „ ... ..„ j, 60 * jj, 15000 I
3) „ „ f  „ w nieco gorszym stanie ■ „ 100 „ „ 6000 H
0 .  .  . .  . .  : », 1 60. -  » 6000 »
5) pół jutowe (z domiesz. pokrzywy) duża przeważnie-w dobrym stanie 2000 „
e) » papierowe . . . ’ : • * , . 40pO '
7) „ rozmaite, zupełnie podarte, na wagę ■.. . « .. 100C „

■ ■ •■/ ■ : ■ li; '■ *' $
S n u o ifc . K _ g j 2 y a a m r  .nączne . , l 650 kg j

„ „ kaszane .. v\. , 535 „ I- )
fasolowe . 500 „ l waga brutto,

C s io r f  tplawy jęczmienne) . . . j . * .3640 „ I ' .
■Cd szti gryczana (zepsuta). r. . . , . 4ł?.C „ J .

UW/Kjfi: Zmiotki, osiury i kesz a zepsuta sprzedają się bez worów i apa 
kowania.

Wymienicfne artykuły obejrzeć można w dni powszednie ad 8 — 3 pa poi. 
(etap emigraeyjno-iepatrjacyjny, Powązki, barak rtr, 9). gdzie Kierownik Magazy­
nów ćeutraliiych udzielać Dędzie zainteresowanym bliższych informacji.,

haaywać mażua: zmiotki, osiory, keszą, oraz wory podarte, całemi partjami 
poszczególnych artykułów, wory — bądź partjami wg wyszczególnionych grup 
a  nawet od _!0Q0 sztuk poszczególnych, jadnal.żr. jednolitych gatunków, Reflek- 
tanci na całość (worów iub zmiotków) mają pierwszeństwo.

Oferty (w zapiecźętcwanycn lakiem kopertach) z wyszczególnianiem (wew­
nątrz) artykułów■ oraz .loaaniem zaofiarowanych' ce-i z równoczesnem podaniem 
dokładnego adresu refieKtanta skłedac r. biurze podawczemU. E. wyłącznie w go- : 
dżinach'8—3 po poł. (Królewska 23, i p. pokój lir 7) aż do dnia licytacji.

Licytanci, mejący zamiar ubiegać się o nabycie wymienionych srtykułów. 
winni złożyć uprzednio w kasie (JrzęaH Emigracyjnego (Króiiwska 23, : p.) wa« 
djmr. w wysokości 2% wartości oferty, nie w re ]  jednak 900,002 marek. licytanci 
nie utrzymujący się przy licytacji, otizymują'zwrot wedjnm, Hcytanc) utrzymują­
cy się przy licytacji, winni wnieść dc Kasy Urzędu w ciągu dni 3-ch od daty 
zawiadomienia, pozostałą sumę, pod karą utraty wsdjum i unieważnienia ktiprie, 
oraz obowiązani są. zabrać włesnemi środkami Zakupione artykuły ,de dnia 15 go 
b m , gdyż jo tym terminię Zarząd nie odpowiada ua całość nabytych artykułów.

Urząd Emigracyjny zastrzega rćwnidż; że vr wypadku, gdy Komisja uzna 
zaofiarowane prze2 oferentów ceny za nieodpowia.ciające ich rzeczywistej wartości 
Urząd Emigracyjny wycofa ze sprzedaży ofertowej dane . artykuły, calem bądś 
sprzedaży tychże w, drodze przetargu ustnego, (o ęzem "nastąpiłyby nowe ogło­
szenia), bądź zastosuje przetarg ustny pomiędzy samymi, uterentami wg, uznania 
swego. Oferty oaz wadjurn rozpatrywane nie bęuą. 121

GOTOWIZNĘ NĄ OPROCENTOWANIE 
NA DOGODNYCH WARUNKACH PRZYJMUJE

WARSZAWSKO-GDAŃSKIE T-WO 
HAKQL3Wfl-ZASTAWSWE S. t,

. p l ą C  Na p o l e o n a  -n r . . i» r ó g  b g d u e n a

G W ARANCJA A B SO L U T N A .

K A PIT A Ł  a k c y j n y  T -W A  W RAZ z  r e z e r w a m i

PONAD 300,000,000 MAREK
WARTOŚĆ NIERUCHOMOŚCI T-W A

PONAD 3.000.000.000 MAREK.
122

JEDYNE BEZKONKURENCYJNE BIURO DETEKTYWÓW

i ł P I N K E R T . O N “
Śniadeckich Ks 11. Telefon 194—84,

Kaucjono wane i żatwierdfbrte przez Ministerstwa Spraw Wewnętrznych
i Przemysłu i Handlu.

Zorganizowane na wzór
oraz

żór zegrariteny, pod kierownictweiTi sił prawniczych, 
c b- wyższych funkcjoląrjuśzów P„ p . .

w y w ia d y . In fo rm a c je , o b s e r w a c je ,  o c h r o n a  m ie n ia , In s ty ­
tu c j i ,  s k le p ó w , 106

Zgubiono paszport niemiecki Kip- 
mana lzreuia, Mylna 11 ' 1175

Zgubiono dowód osobisty Beren- 
bauma Szlamy/ Pańska 29 1176

Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty Wiotek Franciszki Machcin. 1177 

zgubiOng kartę zwolnienia i nkt 
śluou Bogackiego Jana, błonie 1178 

Zgubiono paszport, kartę powołania 
i świadectwo ubóstwa Nawrockiego Sta­
nisława, Szeroki Dunaj ,1179

Zgubiono świadectwo szkolne i śwla ■ 
dectwó wydane z Gazety Hdm i P. P. 
na imię Karola Milczarka, Freta 14 1136 

Zgubiono kwit lombardowy Na 299ł£ 
na imię Dołęgowstilego Bronisława, El­
bląska 2 1181

Zgubiono paszport okupacyjny i kar ­
tę powołania Grudzińskiego Jankia, 
Dzika 15 1182

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty wydany przez Komisariat VIII kP , 
m, st, Warszawy na irnia stałej miesz­
kanki Warszawy, żofji Zaleskiej, Wiej­
ska 17—4 1183

Zgubiono kartę powołania Lichten- 
steina Izaaka, Żelazna 64 1184

Zgubiono kartę powołania Kockiego 
Herszka, Ogrodową 3 il85

Zgubiono dowód usobjsty ,Jaw or­
skiego Konstantego, jab łonna 1186 

Zgubiono kartę zwolnienia Plich- 
towskiego Juijana, Nowogrodzka 16

1187
Skradziono tymczasowy dowód oso­

bisty wyd. przez Kam. IX P. Ęl na: imię 
Józefy Wiśniewskiej Piękna 25 118&

Zgubiono tymczasowe zaświadcze­
nie demobilizacyjne Gróźnlaka Wacła­
wa, Mowo-Dzika 8 118&

Zgubiono paszport okupacyjny Hi­
larego Boki, Skorupki 8 1190

Zgubiono kartę uwolnienia Patoka . 
Zygmunta, Stalowa 59 1191

Zgubiono paszport niemiecki Gert- 
rriana rienocha, Pańska 59 1192

Zgubiono paszport niemiecki oku- 
pacyjny i tymczasową kartę demobili1 
zacyjną r. 1901 nu nazwisko Eljasza Be- 
renbauma, Dzielna 43 1193

Zgubiono paszport niemiecki Szuch- 
ta Neftala, Miła 52 1194

Zgubiono dowód osobisty Niwiń- . 
sklej Bionisławy, Pańska 35 1195

Zgubiono świadectwo Handlowe 
kat. V-a na rok 1923 Na 990 r.a nazwi­
sko uejiOra Olszak, Zaręby _ Kościelna, 
pow. Ostrowski 1196

Skradziono świadectwo demobilka- 
cyjne Cieślaka Stanisława, Brzeska 2 
tn. kolej. łlJS?

- Zgubiono paszport okupacyjny Wai» 
dy Genowefy lgnacak, Rycerska . 6—18

ilSc
Zgubiono dowód osobisty Sobies­

kiego Bbijeśłąwa, Żelazna 83—19 1199
Zgubiono Uawód osobisty, Grabow­

skiego Zygmunta, Włochowska 19 1200 
i Zgubiono dowóa osobisty Godlew­

skiego; Ludwika, howy-Swiat 12 1201
Zgubiono dowód osobisty Gąsiora 

Jakóba, Tłomackie 7 1202
Zgubiono dowód osoDisty Bugajew- 

skiego Leopolda, Bugaj 23 1203
Zgubiono dowód osobisty Dzierża­

nowskiego Kazimierza Fiiipa, Płocka 69
1204 -

Zgubiono dowód osobisty Dzierża- 
nowskiej Marjanny, Płocka 69 - 1205

Zgubiono dowód osobisty Bukser.- 
buun- Gitli, Nowolipki 45 1206

■ ‘ Zgubiono dowód osob. Marjl Berkr 
Żórawia 24-a 1207

Skradziono dowod osobisty Jana 
Baczyło, Kościelna 9 1208

Zgubiono dowód osouisty Kisielnii:- 
kiej Czesławy, Krzywe-Koło 6 1209 ,

Zgubiono kartę dsmobiłizacyjną na 
Imię Juijana Grabo wskiego Praga, Ma- 
la 5 - 1 7 ' ' 1211

Zgubiono tymczasowy dowód dśo- 
bisty Goltman Zofji, Płocką 26 1212

Zgubiono Jowód osobisty Marmel- 
sz.tacic bżąi, śliska 58 1213

Zgubiono numer dorożkarski 121, 
B.-redu Edward. Nowa 3 1214

Zgubiono dowód osobisty Mecbutt- 
iia-Gendiu, Nalewki 5 , 1215

Zgubiono dowód osobisty Esipówny 
Eugenji, gin. Bliznę y  1216

Zgubiono świadectwo na konia, Mar­
cina '.V;atrak,' Seweryńska 3 • 1217

Zgubiono paszport okupacyjny LU- 
tuszewskiej Zofji, Hoża 41 ’ l21u

Zgubiono paszport okupacyjny Ma­
linowskiej flnny. Gęsia 3 1219

Zgubiono paszport wydariy przez 
VII kómisarjat na. imię Mojśze Lipa 
1’hee. Leszno 67 ,1220

Zgubiono paszpoit okupacyjny Ćfeli 
Gutmajster, Ogrodowa 28 49 1222

Skraizioiio dowou osobisty Bajll 
Kratką, Grzybowska 6; ■ 1223

PŁOCK
. Marje Kurczawa mieszkanka Płocka 

ragublła kurtę pobytu, wydaną przez 
Starostwo Płock

Zgubiono dokument wojsk o w/, wy­
dany przei P.K.Łi. Płock, ną Imię maje- 
ia Mocnego z Płocka,

Sikrudziono na parostatku dokumen­
ty wojskowe i tymczasowy dowód oso- 
Disty na imię Jakóba Karaska z Ptocka.

Zgubiono io k . wojskowe, wydane 
prre: P.K.G. Płock na imię Leona Trem­
beckiego z Płocka. .

Zgubion.-> dokumenry wojskowe wy­
dane p ezLŁ P K U. Płock na imię Kazi­
mierza Klimka z Męczenlna p. Płocki. .

Zgubiono dokument wojskowy wy­
dany przez RK-tL Płock na imię Lud 
wika Gutkówskfego z Borzenia,. '

Hakman Nuchim zgubił dokument 
wojskowy.

Kulka Stanisław zagubił dokument 
wojskowy wyd. przez P.K Ci. Płock.

Zgubionb dokumenty'wojskowa wy­
dane przez P.K,CL Płock na imię Peł- 
kowskiego Wiktora i  Płocka. •

Zgubiono dokumenty wojskowe wyr 
dane przeż P.K.U. Płock ma imię Kali­
nowskiego Władysława .z Ptocką.

Zgubiono doKumeuty wojskowe 
wydane przez; P.iC.U. Pł‘»ck n.a imię 
Ziółkowskiego Jana z Płocka.

Zgubiono -rokymenty .wojskowe, 
wydane prze? P K.Ł1. Płock na imię Za­
rzyckiego Bronisława z Płocka.

Zgubiono dokumenty wojskową 
wydane przez P.K.U. Płock na imię 
Wajngra.ua Zeieka . z'Płocka.

Zgubiono dokumenty wojskowe, 
na.im ię Szwarca Dawida, wydane przez 
Baon Wojskowy w Kiefcacn.

Zgubiono doKumenty wojskowe, wy­
dane przez P.ti.K. Płock na imię Józefa 
Baumana j; Podolszyc

Zgubiono dokumenty wojskowe wy- 
aane przez P1K.U. Płock ma imię ftn:o- 
niego Zawadzkiego z Płocka.
* Zgubiono dokumenty wojskowe wy­
dane przez 56 p.p. we Wrześni na imię 
Grabowskiego Zygmunta i  Płocka.

Zgubiono dokumenty wojskowe wy 
dane przez 21 p p w W«i«-wwie na imue 
Staiństa *a tło st r t “ wski eg o,

Zgubiono .iokuinenty wojskowe wy­
dane przez Ę,łŁ<J. Pioćk ha imiię Zelrnf 
Lusjtyńskiego ź Płocka.

Zgubiono dokumenty wojskowe wy­
dane przez P.K.CI. Płock na imię Bryk 
Nuchima z Maszewa p. Płocki,

Zgubiono dokumenty Wojskowe wy­
dane przez P.K.CI. Płock na imię Szlamy 
1'ran.ipori z Płocka.

Zgubiono dokumenty wojsKowu wy­
dane przez P.K.U. Płock na imię Lejby 
Graubarda z Płocka.

Zgubiono dokument wojskowy wy­
dany przez 4 p. leg. w Kielcach na imie 
azwarca Szyji z Drc-oina p. Piacki.

Zgubiono pozwolenie na broń wy­
dane przez Sterostwp Płockie na imię 
fli. Zaieskiegó z Płocka.

Zgubiono dok., wojskowy wydany 
przez P K.U. Płock na imię Stracha ft- 
brama Z Płocka

Zgubiono dok, wojskowy wydany 
pr?“Z P.K.U. Płock na imię Stanisława 
Rybińskiego z Procka.

Zgubiono dok! wojskowy wydany 
pizez RK.CL Riock na imię Fiaksa FIL 
Zyskinda z Płocką

Zagubii. paszporty krajowe: . :
Władysław Grodzicki ź Płocka, Ju . 

da Gąbes z Płocka, Jad «'ga Traczykow- 
ska z Płocka, Mateusz Kijek z Płocka, 
lziaei Szpiro z Płocka Fajga Podgór­
ską z Płocka, Lipfeid Szyja z  Płocka, 
Jan  Habros z Warszawy, Ida Ber Korn 
z  Płocka, fint. GórzyósKi z Najętowa p. 
PiocAi, Aleks. Zaieski z Procki.

Zgubiono paszp. zagraniczny Julja- 
na-Bab-.ckiego z Antoniewa, pow. Płoc­
kiego.

Zgubiono paszport zagrań. Włady­
sława Kowalskiego -z Satrapia, powiat 
Płocki.

CE NY v) u Ł O S Z E ń :  (Kolumna 6-ido ,s6żpaltowa) wiersz milimetrowy, przad tekstem mk. i2Q0, (tylko urzędowe)— w tekście mk. 1600 — drobne mk. 300 — na 
ostatniej stronicy%rnk. 1'JOO. — paszportowe (3-krotne), z podaniem tyiko nazwiska 1 adresu mk. IftOUOt — o zagubieniu innych aowodów wiersz mk. 8000 (trzykrotnie). — 
Ogłoszenia tirm zagranicznych o M j% drożśze,, — Żo terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — Ceny powyższe są ustalona jako netto. Węzełkie

ustępstwa śą  wykluczone. . .'tyr . <r,' »

REDAKCJA i ADMifłlŚTR.: WARSZ A W A.— DŁUGA 38.

REDAKTOR NACZ. PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12
i ELF.FON 55-73,

❖ ❖ K O M I T E T  B E p f l R C r J N f :
M. BORZĘCKI. H. CEDERBAUM, Di1, CELICHOWSKI. 
Z, DĘBICKI, E. GRABUYAECKI, w HENSZEL, W. HO­
SZOWSKI, Z HUE3NER. J. jAMONTT, J . KKZEińlNSKI, 
J . KUCZYŃSKI, K. LENC, f. MŁODZIANOWSKI T MO-- 

DRZEJEWSKI, S. URBANOWICZ,
REDAKTOR £, GRABOW1ECKL

PRZEDPŁATA: £000 MK; DLA C1RZĘOÓW ORAZ 
FUNKCJONARJGSZY PAŃSTW. I KOMUNALNYCH 
7000 MK. MIESIĘCZNIE WRAZ Z PRZES. POCZTOWA.

KONTO CZEKOWE P. K. O. Ns 30192.* 
CENA NUMERU POJEDYNCZEGO 2200 MAREK. 
ADMINISTR OTWARTA OD 10 R.—2 PP- ' EL. 511-25.

drukarnia Policyjna, Długa 38,


